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Święto naroaowe  
bratn ie j R u m u n ii

Sześć la t temu zwycięska ofensywa A rm ii Radzieckiej p rzy- 
osła narodow i rum uńskiem u wyzwolenie. Śm iertelne ciosy, 
tdane przez A rm ię  Radziecką wojskom  h itle row sk im , umoż- 
w iły  narodowi rum uńskiem u obalenie znienawidzonej d y k ta - 
ry  Antonescu. 23 sierpnia 1944 roku runęła faszystowska 
•ktatura. Rumunia przyłączyła się do w o jny  z h itle ro w sk im i 
emcami.
Lud rum uński m usia ł jednak toczyć jeszcze długą i ciężką 
-Okę o władzę z wrogam i ludu. z pozostałościami faszystow - 

! iego reżimu. 6 marca 1946 roku, miejsce rządów bu rżuaz ji 
’ obszarnictwa za ją ł dem okratyczny rząd Petru Grozy. Masy 

low e pod przywództwem  klasy robotniczej systematycznie 
m inow a ły pozostałych jeszcze rzeczników kap ita lizm u  i re -

■ c ji, k tó rzy  na rozkaz obcych w yw iadów  us iłow a li hamować 
mokra tyczny rozw ój k ra ju . 30 grudn ia 1947 roku  lud  ru m u ń - 
i oba lił hohenzollernowską monarchie. P roklam owana zo
la Ludowa Republika Rumuńska.
W walkach tych, prowadzonych pod k ie row n ic tw em  P a rtii 
■munistycznej a następnie zjednoczonej R um uńskie j P a rtii

■ botniczej. ha rtow a ła się bojowość ludu  pracującego, um ac- 
i ł  i zacieśniał sojusz k lasy robotniczą] z pracu jącym  chłop
cem.
Ciężką w a lkę  m usia ły  również masy pracujące R um un ii s ta- 

; ić  na po lu gospodarczym. W m iarę um acniania się w ładzy
• low ej i likw id ow a n ia  w rogie j dyw e rs ji, R um un ia przezw y- 

;żała trudności i zacofanie gospodarcze — w y n ik  rządów ka 
balistycznych, w o jn y  i rabunkow e j gospodarki faszystow- 
ej- Począwszy od 1948 roku, gdy podstawowe gałęzie gospo- 
fk i narodowej ostatecznie przeszły pod w ładzę ludu, k ra j 
:zął szybkim i krokam i iść naprzód na drodze rozw oju  prze- 
zsłowego i dobrobytu.
Decydująca dla tego rozw oju  jest ho jna, bezinteresowna 
braterska pomoc Zw iązku Radzieckiego w  sprzęcie, w  su- 
wcach, w  przekazyw aniu cennych doświadczeń.
Rok 1950 to rok przygotowawczy, przed rozpoczęciem reak
c ji p ięcioletniego planu rozw oju gospodarki rum uńskie j;

; anu, przew idującego gigantyczny rozmach budownictwa 
ozbudowy przem ysłu, oraz wprowadzenie nowoczesnych me" 
j  i spółdzielczości p rodukcy jne j na w s i; planu, k tó ry  otwo- 

{)' przed zacofaną ongiś pod względem ekonom icznym  Rum u-
* a wspaniałe perspektyw y socjalistycznego rozw oju. G waran-

rea lizac ji tego planu jest stałe i systematyczne czerpanie
iświadczeń radzieckich, jest ścisła i wszechstronna w spół-

na Organ KC  
Polskiej Zjednoczonej 

P a r t i i  Robotniczej
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:a ze Zw iązkiem  Radzieckim  i k ra ja m i demokraci) ludo-
; gw arancją rea lizac ji p lanu jest wreszcie nowy, w yrasta- 
' obecnie w  R um un ii typ  człow ieka, robotn ika  o soc ja li- 
znym  stosunku do pracy, świadomego obywatela państwa 
twego.
o ln y  naród n jm uńsk* tw<órczą poko jo^ ’a pracą budu je lep- 
j; t ro .  Ludova Republika Rum uńska jest m ocnym  ogniwem 

‘ltum vtviuperia lis tycznego, nieodłączną częścią obozu pokoju, 
fey ludowe, skupione w okó ł R um uńskie j P a r t ii Robotniczej 
zjastycznie i ak tyw n ie  popierają pokojową p o litykę  Rządu 
rwego. Dowodem tego jest ofiarność, jaką  w ykaza ły  w  w a l- 
agentam i im peria lis tów , oraz zapał w  pracy nad um ocnie- 

4 państwa ludowego. . Dowodem tego jest ponad 10 m ilio -  
i podpisów, złożonych w  R um un ii pod apelem pokoju.
.k n igdy dotąd ro zw ija ją  się we wszystkich dziedzinach 
jac ie lsk ie  stosunki m iędzy Polską Ludową, a Rum uńską Re- 
iiką  Ludową. Wspólną idziem y drogą, te same m am y in te - 
. A rm ii Radzieckiej zawdzięczamy wyzw olenie, Z w iązkow i 
zieckiem u — obronę naszej niepodlegości przed ksow an ią - 
■nglosaskich im peria lis tów . K orzysta jąc z doświadczeń ra -  

ckich i pomocy ZSRR budu jem y W naszych k ra jach  socja- 
.. Pod przewodnictw em  niezwyciężonego Zw iązku Radziec
ko i W ielkiego S ta lina  uczestniczymy w  szczytnej, doniosłej 
ce w  obronie pokoju.
;st to więź mocna, n ierozerwalna. Odpowiada bowiem  n a j- 
łz ie j żyw otnym  interesom naszych narodów, 
i  dn iu  św ięta narodowego b ra tn ie j R um un ii życzym y naro
w i rum uńskiem u ja k  na jw iększych sukcesów w  dziele umoc- 
!n)a pokoju, w  dziele budowy socjalizm u — us tro ju  szczęścia 
oBrobytu dla wszystkich pracujących.

W ystaw a poświęcona pamięci 
H ibnera , Kniew skiego  

i Rutkow skiego
ul. Moko-Wystawa, poświęcona pamięci 

ha terów  K P P  i  K Z M P  W ła - 
sława H ibnera, W ładysława 
newskiego i H enryka R u t-
w skiego , zo rgan izow ana w  ra -
ach obchodu X X V -le c ia  ich 
-lie rc i przez C entra lny Ośro- 
*  Szkolenia P arty jnego PZPR, 
ieści się w  Warszawie, w  lo 

ka lu  Ośrodka przy 
tow sk ie j 25.

W ystawa otw arta  jest od dn ia 
20 bm. w  godzinach od 10—22 
w  dn i powszednie i  od 10 15
w  dn i świąteczne.

Zb iorow e zwiedzanie w ystaw y 
należy uzgadniać telefonicznie 
(n r 7-37-05). (f)

N ieoficjalne posiedzenie 
członków Rady Bezpieczeństwa

(a) NO W Y JO R K  (PAP)- — 
ekre ta ria t O rgan izac ji4 Naro- 
>vv Z jednoczonych ogłosił na- 
ępujący kom un ika t przewod- 
czącego Rady Bezpieczeństwa 
M a lika  o n ieo fic ja lnym  po- 

edzeniu członków  Rady, ja k ie  
ib y ło  się 21 bm. po po łudniu:

—_ W  dn iu  21 sierpnia odby
ła się m iędzy członkam i Rady 
Bezpieczeństwa n ieo fic ja lna wy 
m iana zdań na tem at zaprosze
nia przedstaw ic ie li Północnej i 
Południowej Kore i.

W spraw ie te j żadnego poro
zumienia nie osiągnięto.
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Lała demokratyczna Belgia żegnała 
swego wiernego syna — Julien Lahaut
Manifestacyjny pogrzeb w Seraing- z udziałem  delegacji zagranicznych

(f) BRUKSELA (PAP). We wtorek 22 bm. w mieście Seraing 
odbył się uroczysty pogrzeb przewodniczącego Komunistycz
nej Partii Belgii Julien Lahaut, który padł od kuli morder
ców faszystowskich. Na pogrzeb przybyło kilkaset tysięcy 
ludzi z całej Belgii. Obecne były również liczne delegacje
zagraniczne.

Trum na ze z w ło k a m i, Ju lien  
Lahaut spoczęła w  sali m iejsco
wego teatru — wśród setek ,vień 
ców. Nad trum ną  wznosiła się 
czarna kotara z sierpem  i m io
tem.

O godz. 14 m in . 30 u licam i Se
raing ruszy ł o lb rzym i pochód ża 
łobny.

Przedstawiciele PZPR 
wśród

delegacji zagranicznych
Bezpośrednio za konduktem  

pogrzebowym  kroczyła rodzina 
zmarłego, a następnie — K orn i 
te t C en tra lny  Kom unistycznej 
P a r t ii B e lg ii, kom ite t o rgan izacji 
p a rty jn e j z okręgu Liege oraz 
delegacje zagraniczne. W śród de 
legatów  zagranicznych obecni by 
l i  Przedstawiciele PZPR: sekre-) 
ta rz  K C  —  Ochab i  członek KC  
—  D łusk i, przedstaw icie le B ry 
ty js k ie j P a rtii Kom unistyczne j 
P o llit t  i  Conagham, p rzedstaw i
ciele K C  Kom unistycznej P a rtii 
F ra n c ji — Lecoeur, Fa jon i G re- 
n ie r, posłanka kom unistyczna — 
G uerin, przedstaw icie le górni - 
ków  i ko le ja rzy  francuskich , da
le j delegaci z W łoch, Szw a jcarii 
itp .

Wśród zw a rtych  niezliczonych 
szeregów rob o tn ików  be lg ijsk ich  
zna jdow a li się m. in. dokerzy z 
A n tw e rp ii, k tó rzy , walcząc o 
swe prawa, s tra jk u ją  od k ilk u  ty  
godni, potężna delegacja zagłę
bia  Borinage, robo tn icy  z B ra 
bancji, a obok nich — robotn icy  
francuscy z pogranicza francus
ko -  be lg ijskiego Jeum ont. R ów 
nież bezrobotni w ys ła li na po
grzeb w ie lu  swoich p rzedstaw i
cie li. W  pochodzie k roczy ły  też 
delegacje różnych organ izacji de 
m okia tyeznych i  postępowych 
kó ł in te lek tua lnych .

Na pogrzebie Ju lien  Lahaut 
reprezentowana by ła  cała Belgia 
dem okratyczna.

Nad trum ną  zmarłego, po b u r
m is trzu  M erlo t, k tó ry  om ów ił do 
niosłą ro lę  Lahaut w  be lg ijsk im  
ruchu robotniczym , przem aw ia
l i :  sekretarz K om unistycznej Par 
t i i  F ra n c ji Lecoeur, w  im ien iu  
PZPR Ostap D łusk i, po n im  zaś 
H a rry  P o llit t ,  sekretarz K om u
nistycznej P a r t ii Zagł. Saary N i
colai, k tó ry  odczytał orędzie M a-

xa Reimanna oraz in n i m ów cy 
zagraniczni i  belg ijscy.

Przemówienie 
Edgara Lalmand

Wreszcie zabra ł głos sekre
tarz Edgar La lm and w  im ien iu  
K C  K P  B e lg ii. N ap ię tnow ał on 
tych wszystkich, k tó rzy  pono
szą odpowiedzialność za ohyd
ne m orderstw o i  oświadczył:

M onarch ia zdyskredytowana 
jest ostatecznie w  oczach naszej 
klasy robotn icze j, k tó ra  w id z i 
w  n ie j narzędzie d y k ta tu ry  fa 
szystowskiej, przeznaczone do 
narzucenia nam  p o lity k i w o jn y  
i nędzy.

Kończąc m ówca ponow ił go
rący apel na rzecz jedności dzia 
łan ia  k lasy  robotniczej oraz 
w ierności ideałom  in te rnac jona
lizm u pro le tariackiego. W ierzy
m y — pow iedzia ł La lm and — 
że wówczas za triu m fu je  u nas 
sprawa pokoju, wolności i  po
stępu społecznego, za k tó rą  Ju 
lien La hau t oddał swe życie.

Robotnicy belgijscy 
strajkują na znak protestu

B R U K S E LA  (PAP). — S tra jk  
pro testacy jny p rzec iw kt be
s tia lsk im  aktom  faszystowskiego 
te rro ru  o b ją ł całą Belgię.

Oświadczenie Biura 
Politycznego KP Belgii
B R U K S E LA  (PAP). —  B iu ro  

Polityczne Kom unistycznej Par
t i i  B e lg ii w  zw iązku z n i
kczem nym  zam ordowaniem  Ju 
lien  Lahaut ośwńadcza m. in.:

Przestępcy są znani. Ich  in 
sp ira to rzy  zna jdu ją  się w  sze
regach neorexis tów  (od nazwy 
przedw ojennej p a r ti i faszystów 
skie j — re x is tó w  — przyp. red.). 
Z na jd u ją  się on i wśród dzia ła
czy po litycznych p a rtii społecz
no -  chrześcijańskie j, k tó rych  
ręce zbroczone są k rw ią  rob o t
n ików , zabitych w  Grace B a r- 
leur.

B iu ro  Polityczne podkreśla, 
że ohydny m ord  popełn iony na 
Ju lien  La hau t jest trag icznym  
ostrzeżeniem d la  mas p racu ją 
cych i dem okra tów , walczących 
o pokój.

B iu ro  P olityczne uważa, że 
po lityce  „zgody na rodow e j“  od
pow iadającej in teresom  reak
c ji należy bardzie j, n iż k ie d y -

ko lw ie k  przeciwstaw ić n a jb a r
dziej zw a rty  sojusz k lasy  rob o t
n iczej z w szystk im i s iłam i po
ko ju , wolności i  postępu spo
łecznego.

Wspomnienie pośmiertne 
o J. Lahaut w dzienniku 

„Prawda“
(f) M O S K W A  (PAP). — Dzien

n ik  „P raw da “  zamieszcza w  dniu 
22 sierpnia, nekro log i  życiorys 
przewodniczącego K P  B e lg ii — 
Ju lien  Lahaut.

Daw ał on p rzyk ład  o fia rne j 
służby dla narodu i  b y ł p rz y k ła 
dem w ierności wobec P a rt ii K o 
m unistycznej. Reakcja okru tn ie  
prześladowała J. Lahau t za je 
go działalność rew olucy jną. Są 
dy burżuazyjne w yd a ły  25 w y 
ro kó w  przeciw ko Ju lien  L a 
haut, w trąca jąc go do w ięzień i 
obozów koncen tracy jnych . M im o 
tych  prześladowań J. Lahau t b y ł 
zawsze odważnym  obrońcą spra
w y  klasy robotn icze j i  n igdy nie 
odstąp ił od zasad w ie lk ie j nauk i 
Len ina  -  Stalina.

Ju lien  Lahaut s łuży ł w ie rn ie  
spraw ie in te rnac jona lizm u  p ro 
le tariackiego. W przem ów ie
niach swych podkreśla ł on całą 
wagę utw orzen ia  B iu ra  In fo r 
m acyjnego P a r t ii K om unistycz
nych i  Robotniczych, stw ierdzał, 
ze Kom unistyczna P a rtia  B e l
g ii so lida ryzu je  się ca łkow ic ie  
z postanow ieniam i B iu ra  In fo r 
macyjnego. W ystępował on sta
nowczo przeciw ko faszystow
sk ie j k lice  T ito .

Towarzysz Lahau t b y ł w ie r
nym  przy jac ie lem  Z w iązku  Ra
dzieckiego. Propagował on stale 
sukcesy ZSRR i dem askował o- 
szczerstwa sprzedajnej prasy 
bu rżuazy jne j i soc ja ldem okraty
cznej.

Ludzie  radzieccy w raz z m asa-' 
m i p racu jącym i całego świata, 
w yraża ją  oburzenie z powodu 
bestialskiego zam ordowania 
przez faszystowskich na jem n i
ków  im peria lizm u , w iernego sy
na b e lg ijsk ie j k lasy robotniczej, 
tow arzysza-Ju liene Lohaut —  p i 
sze w  zakończeniu „P raw da “ .

B. kolaboranci —  
mordercami Lahaut

B R U K S E LA  (PAP) —  Pod 
naciskiem  op in i publiczne j i  
ogrom nej fa li p ro testów  władze 
be lg ijsk ie  zmuszone b y ły  aresz
tować m orderców  ju l ie n  L a 
haut. Obaj m ordercy są fa 
szystami. Należą oni do k ó ł b l i
skich Leopolda. Obaj są b. ko la 
borantam i, skazanym i za w spół
pracę z Niemcami. Jeden z m or 
derców należał do. SS.

Przed I  P o lsk im  Kongresem  P oko ju

86 kopalni podjęło wezwanie 
załogi kopalni im. J. Wieczorka

Społeczeństwo wybiera najofiarniejszych bojowników o pokój —
delegatami na Kongres

Najofiarniejszych bojowników o pokój wybrało społeczeń 
stwo Polskie na I  Polski Kongres Pokoju. Napływają jedno
cześnie dalsze meldunki o licznych zobowiązaniach produk
cyjnych podjętych dla uczczenia Kongresu. Wezwanie ko
palni im. Wieczorka podjęło już 86 kopalń.

du n k i o zobowiązaniach podejFala zobowiązań podejm owa
nych na wezwanie kopaln i 
„W ieczorek“  pod hasłem „ T7zmo 
żoną p rodukc ją  w a lczym y o po
kó j i pomagamy braciom  w  
K o re i“  wzrasta z dn ia  na dzień. 
Do c h w ili obecnej wezwanie 
gó rn ików  kop. im . W ieczorka 
pod ję li ju ż  g ó rn ic y ,86 kopalń, 
k tó rzy  postanow ili w ydobyć set 
k i tysięcy ton węgla ponad 
plan.

Coraz liczn ie j nap ływ a ją  mel
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yULIE
P R E S ID E N T IM) PA R TI CORM I M S TE  
Incomparable dirigeait! de la classe «mis riere belge 
INFATIGABLE CI 1.11 H VITA NT DE LA PAIX

LACHEM ENT
par des lueurs au service

ATT II
la Réaction

Tous les travailleurs saluent sa mémoire et «Apprêtent à le venger 
en faisant triom pher ta cause pour lacpeU® ü a $onné sa vie

Pierwsza strona specjalnego w ydan ia  „ Drapeau Rouge", centra lnego organu Kom unistycznej 
P a rtii B e lg ii, donoszącego o m orderstw ie  dokonanym  na towarzyszu Lahaut i  nawołującego  

do wzmożonej w a lk i przeciw  zbrodniczemu faszyzm owi.

rnowanych przez załogi fa b ry k  
i  hut.

Entuzjazm  klasy robotniczej 
K ie lecczyzny udz ie lił się pracu
jącem u chłopstwu, k tó re  pragnie 
wzorem  robo tn ików  walczyć o 
pokój ze zdwojoną energią. Tak 
np. w  pow. jędrze jow skim  od
by ło  się 97 zebrań z udziałem  
15 tys. obrońców pokoju z gm in 
i  gromad.

Delegaci woj. łódzkiego
W ybory delegatów na I  Polski 

Kongres Obrońców P oko ju zo
sta ły zakończone ju ż  we wszyst
k ich  pow iatach w oj. .łódzkiego,

Na Kongres W arszawski spo
łeczeństwo wojew ództw a łódz
kiego delegowało 50 nowych 
przedstaw icie li.

Szczególnie podniosły nastró j 
m ia ło  zebranie wyborcze w  Pa-

Nowy zamach 
terrorystyczny 

faszystów belgijskich
B R U K S E LA  (PAP). Nadeszła 

tu  wiadomość, że o północy z 
poniedzia łku na w torek „n ie 
znany sprawca“  dokonał zama
chu rew olw erowego na Rasyin, 
przewodniczącego sekcji p a rtii 
kom unistycznej w  Tongres w 
p ro w in c ji L im b u rsk ie j niedale
ko Liege. D a ł on sześć strza
łów , k tó re  na szczęście chybiły, 
poczem zbiegł.

800 tysięcy robotników 
strajkuje w Indonezji
H A G A  (PAP), z  Dżakarty 

donoszą, że na plantacjach Ja
w y i Sum atry, zastrajkowało 
około 800 tysięcy robotników 
indonezyjskich, którzy żądają 
podwyższenia głodowych plac.

bianicach, gdzie delegatami na 
Kongres zosta li w yb ran i: w ie lo 
le tn i w ięzień h itle row sk ich  o- 
bozów koncen tracy jnych — 
Z ygm unt Kem pa, m łodzieżowa 
przodownica pracy z PZB w  P a 
bianicach — Janina K ub icka  i 
przewodnicząca pabianickiego 
„C a ritas “  — ob. A u re lia  Szwalm.

W  Łęczycy jednym  z delgatów 
jest ks. Józef Paluch ze w s i B u- 
dzynek, syn biednego chłopa, o r
ganizator w ie lu  „ tró je k  poko ju “ 
naw o łu jący z ambony do czyn
nego uczestniczenia w  rea lizac ji 
P lanu 6-letniego.

„Nie można rozpętać wojny
wbrew woli ludzi pracy“

W pow.' tczew skim  delegatem 
na Kongres w  W arszawie został 
w yb rany  ob. Franciszek M u ra w 
ski, zasłużony działacz spółdziel 
czosci p ro dukcy jne j, b y ły  robot
n ik  fo lw a rczn y  a dziś przewod
niczący .spó łdzie ln i p rodukcy jne j 
w  K u licach.

»Byłem  w  Zw iązku Radziec
k im  pow iedzia ł on podczas 
kon fe ren c ji — w idz ia łem  ja k  
tam te js i ch łop i kołchozow i p ra
cują aby u trw a lić  us tró j, k tó ry  
gw aran tu je  pokój. W idzia łem  do 
b rodzie js tw o na uk i M arksa, Le 
nina i S ta lina  rea lizow anej w 
praktyce, a jednocześnie .zrozu
m ia łem  co to  jest p ro le ta riack i 
in te rnac jona lizm  i  co to jest so- 
li&arność w szystkich ludzi p ra
cy w  walce o pokój. Dlatego 
wiem, że n ie  można rozpętać 
w o jny  w b rew  w o li ludz i p ra 
cy“ .

Maszynista 
Wojciech Czapczyk

delegatem na Kongres
W w o jew ództw ie  bydgoskim 

zakończyły się w ybory  70 dele
gatów na I  P o lsk i Kongres O- 
bronców Poko ju .

Jednym  z czołowych delega
tów  na kongres jest maszynista 
W ojciech Cząpczyk. w yb itny  ra 
cjona liza to r, k tó ry  wzorując się 
na ko le jarzach radzieckich, za
in ic jo w a ł nowe, rew olucyjne me 
tody eksp loatac ji parowozów.

W  B e lg ii odkry to  spisek prze
c iw ko  organizacjom  dem okra
tycznym . U  znanego działacza 
faszystowskiego hrabiego Cor- 
s ivaren znaleziono w ie lk i maga
zyn broni.

Rozbestwieni faszyści 
zapowiadają 

dalsze akty terroru
B R U K S E LA  (PAP) — Faszy

ści be lg ijscy, korzysta jąc z b ie r
ności p o lic ji i  pobłażliw ości 
w ładz, zapow iadają a k ty  te rro 
ru  wobec organ izacji dem okra
tycznych.

N iektó rzy członkow ie K o m i
te tu  Centralnego K om unistycz
nej P a r t ii B e lg ii o trzym a li lis ty  
z pogróżkami.

Protesty polskich mas 
pracujących

Jak donoszą nasi koresponden 
ci wiece pro testacyjne odbyw a
ją  się we w szystkich m iastach 
w oj. łódzkiego.

Z ebran i potęp ia ją  b e -tia l-  
sk i m ord dokonany przez im pe
r ia lis tó w  na przyw ódcy b e lg ij
skiego p ro le ta ria tu , Ju lie n  L a 
haut. ' Gheorghiu Dej, sekretarz generalny R um uńskie j P a r t ii Robotniczej

Uroczysta akademia z okazji 
V I rocznicy wyzwolenia Rumunii 

przez Armię Radziecką
22 bm. odbyła się w Teatrze Narodowym w Warszawie 

uroczysta akademia, poświęcona przypadającej 23 sierpnia
br. 6-ej rocznicy wyzwolenia 
wojska radzieckie.

Na akademię p rzyb y li: czło
nek Rady Państwa, prezes N a j
wyższej Izby  K o n tro li — tow. 
Franciszek Jóźw iak -  W ito ld , 
członkow ie Rządu RP., przedsta 
w ic ie le  K C  PZPR, C entra lne j 
Rady Z w iązków  Zawodowych, 
Tow arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
R um uńskie j oraz organ izacji 
społecznych i  przedstaw icie le 
św iata ku ltu ra lneg o  stolicy.

P rzyb y ł rów nież ambasador 
Ludow ej R e pu b lik i R um uń
skie j, p. Athanase Joja.

Na podium  Teatru, gdzie u - 
stawiono popiersie Józefa S ta li 
na, w idn ie je  o lbrzym ie  godło 
R um uńskie j R e pu b lik i L u d o 
wej, w  otoczeniu sztandarów o 
barwach narodowych Polski, 
R um un ii i sztandarów ro b o tn i
czych.

Po odegraniu hym nu narodo
wego polskiego i rum uńskiego 
i  po pow ołan iu prezydium  aka 
demię zagaił członek Rady Pań 
stwa — tow . Jóźw iak -  W ito ld .

R efe rat obrazujący osiągnię
cia D em okratycznej R epub lik i 
R um uńskie j w yg łos ił tow . m in. 
Adam  Rapacki, k tó ry  podkreślił, 
że Rum unia dz ięk i o lb rzym ie j 
pomocy Z w iązku  Radzieckiego 
odbudowała się ze zniszczeń wo 
jennych i  czyni coraz większe 
postępy na drodze uprzem ysło 
w ien ia  k ra ju  i  podniesienia na 
wyższy poziom położenia ekono 
micznego rum uńsk ich  mas pra 
cujących.

Oba b ra tn ie  narody — po lski 
i  rum u ńsk i — coraz bardzie j zbli 
ża do siebie wspólna w a lka  we 
froncie  postępu i pokoju, we 
froncie, k tó rem u przewodzi o - 
stoją poko ju  — Zw iązek Radziec 
ki.

W  ogniu te j w a lk i — pow ie
dzia ł na zakończenie m in is te r 
Rapacki — gorąco pozdraw iam y 
dziś b ra tn ią  Rum unię i  je j Rząd 
Ludow y. Pozdraw iam y lu d  p ra
cujący R u m un ii i ca ły naród ru 
m uński. Pozdraw iam y w  sześcio

Rumunii przez bohaterskie

lecie w yzw olenia obu naszych 
narodów, bohaterską A rm ię  Ra
dziecką i  Zw iązek Radziecki. Po 
zdraw iam y Stalina, a z N im  — 
w szystkich bo jo w n ików  pokoju, 
postępu i  socja lizm u na św iecie“ .

Z  ko le i p rzem ów ił ambasador 
R um uńskie j R e pu b lik i Demokra 
tycznej p. Athąnase Joja.

M ówca scharakteryzował w a l

kę rum uńsk ie j k lasy robotniczej 
z dyk ta tu rą  rodzim ej burżuazji, 
k tó ra  zaprzedała swój k ra j imoe 
r ia lis tom  angielskim , am erykań
skim , francusk im  i niem ieckim .

W szystkie sukcesy zawdzięcza 
Ludowa Republika Rumuńska 
ogrom nej pomocy Zw iązku 
Radzieckiego, g łębokim  prze - 
m ianom  po litycznym , k tó re  za - 
szły dz ięk i u jęc iu  w ładzy w  rę 
ce rum uńskich  mas pracujących, 
k ie row anych przez ich awangar
dę — Rum uńską P artię  Robotni 
czą.

Depesza Prezydenta RP  
Bolesława B ieruta  

do Przewodniczącego  
Prezydium  W ie lk ie g o  /g ro m ad zen ia  

N arodow ego Rum unii
Z okazji przypadającego w  d n iu  23 bm. Święta Narodowego 

R um uńskie j R epub lik i Ludow ej, P rezydent RP wystosował de
peszę następującej treści:

Jego Ekscelencja
Pan d r  Constantin PARH O N
Przewodniczący P rezyd ium  W ielk iego Zgromadzenia 
Narodowego R um uńskie j R epub lik i Ludowej

B U KAR ESZT
W dn iu  Święta Narodowego R um uńskie j R epub lik i Ludowej, 

w  szóstą rocznicę w yzw olenia bra tn iego narodu rum uńskiego 
przez bohaterską A rm ię  Radziecką, przesyłam najserdeczniejsze 
pozdrow ienia w  im ien iu  polskiego narodu. Życzę bra tn iem u naro
dowo rum uńskiem u dalszych w spaniałych osiągnięć w  rea lizo
w an iu  budow nictw a socjalistycznego oraz nowych sukcesów w  
walce o trw a ły  pokój, prowadzonej przez obóz pokoju i  demo
k ra c ji na całym  świecie, pod przewodnictw em  naszego potężnego 
sojusznika — Zw iązku Radzieckiego. Równocześnie proszę p rzy
jąć, Panie Prezydencie, w yrazy  mego szczerego szacunku.

B O LE S ŁA W  B IE R U T

W yjazd  delegacji polskiej 
do Bukaresztu

22 bm. odleciała do B uka re
sztu delegacja rządowa, zapro
szona przez Rząd Rum uńskie j 
R e pu b lik i Ludow ej na uroczy
stości Święta Narodowego, w 
składzie: w iceprem ier tow. H i

la ry  Chełchowski, w icem in is te r 
obrony narodowej gen. P io tr  
Jaroszewicz, w icem in is ter spraw  
zagranicznych tow. d r S tan i
sław Skrzeszewski.

Armia ludowa przełamała linie obronne 
Amerykanów na froncie południowym

P E K IN  (P A P ). O g łoszony z Phenjan, 22 bm. rano komu
nikat naczelnego dowództwa koreańskiej Arm ii Ludowej 
stwierdza, że na wszystkich frontach wojska ludowe zada
wały ciosy wojskom amerykańskim i lisynmanowskim, któ
re stawiały w dalszym ciągu zaciekły opór, wspierane przez 
lotnictwo i oddziały zmotoryzowane.

Na poszczególnych odcinkach j  Koreańskie j R epub lik i Ludowo -  
n ieprzyjacie l us iłu je  kon tra tako j Dem okratycznej postanow ił roz- 
wać, ale kon tra tak i te są odpie- j ciągnąć na wyzwolone obszary 
ranę przez wo jska ludowe, przy po łudniow ej K ore i moc obów ią- 
czym n ieprzyjacie l ponosi duże j żującą ustawy o pracy, k tó ra  
straty. i p rzew idu je  8 -godzinny dzień ro

Na wybrzeżu południow ym  na ! boczy i obowiązkowe ubezpie- 
cierające wojska ludowe prze ła- | czenia socjalne. Rozciągnięto

również na wyzwolone obszary 
po łudniow o -  koreańskie moc u- 
s taw y o re form ie  ro lne j, przy 
czym zastosowano szereg ulg po
datkowych.

m ały lin ie  obronne am erykań
skie j 25 d y w iz ji piechoty m or
skie j i kon tynuu ją  natarcie.

A rty le r ia  przeciw lotnicza A r 
m ii Ludowej zestrzeliła 4 samo-

l0tp E K m ry(paA P r e Naczelne doJ  Młodzież Korei pozdrawia 
wództwo A rm ii Ludow ej s tw ie r i mioaziez radziecką 
dza, że w  ciągu trzech ostatn ich | M O SKW A (PAP). Zamieszcza- 
dni zestrzelono nad Phenjanem  j ne systematycznie na łamach 
i nad innym i m iejscowościam i ! dz ienników  radzieckich kore- 
łącznie 13 samolotów am erykan- j spondencje własne z Kore i, k re - 
skich. Z te j liczby zestrzelono 5 j ślące obraz bohaterskich zmagań 
spośród 12 samolotów am erykan j narodu koreańskiego z agresora 
skich, k tóre dokonały kolejnego ■ m i am erykańskim i, to zarazem
nalotu na Phenjan.

»jj
M O SKW A (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenjan, że rząd

W ym owny dokum ent, świadczą 
cy o niewzruszonych więzach 
przy jaźn i, łączącej naród koreań 
ski z narodem radzieckim .

Za pośrednictwem  korespon
denta dz iennika „Kom som olska- 
ja  P raw da“ , m łody lo tn ik  ko 
reański K im  G i-ok, przekazał 
serdeczne pozdrow ienia m łodzie 
ży radzieck ie j: „Tow . S ta lin  jest 
najukochańszym  nauczycielem i  
przy jac ie lem  m łodzieży koreań
sk ie j. Powiedzcie Mu. iż zw ycię
żymy, na pewno zw yciężym y“ .

D Z I Ś  W NUM ERZE:
Z Ż Y C I A  P A R T I I :
S E W E R Y N  M A R IA Ń S K I — 

Dlaczego fa b ryk a  im . gen. 
K arola  Świerczewskiego  
nie w ykonała  planu I  pół
rocza.

G U S T A W A  S IU C IA K  — K a 
rygodny stosunek do syg
nałów z terenu .

V  A S IL E  V A ID A  — M in is ter  
R oln ictw a R um uńskie j Re
p u b lik i Ludow ej — 6 lat 
w ie lk ic h  sukcesów R um u
nii Ludow ej.

Wzrost docjiodu narodowego. 
L iczby  P lanu 6-letniego.

A N N A  STO CK — Przed 
sierpniow ym i konferencja
m i nauczycielskim i.

M A R T T I N IE M IN E N  — Zdra  
dziecka rola fińskich so
cja ldem okratów .
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A m erykan ie
zakręcają

śrubę
22 sierpnia rozpoczęły się w Lon

dyn ie  obrady przedstaw ic ie li 
państw  uczestniczących w agre
syw nym  pakcie a tla n ty c k im . Jak  
w y n ik a  z doniesień prasy zachod
n ie j, g łów nym  przedm iotem  %obracl 
będzie presja am erykańska w  spra
w ie  dalszego zw iększenia budże
tów  w ojennych.

Rządy W . B ry ta n ii, F ra n c ji i in 
nych  uczestników p zk tu  zgłosiły  
ju ż  m em oranda, w k tó ryc h  zobo
w iązu ją  się do dw ukrotnego p ra 
w ie  zw iększenia — i tak  napęcz- 
n ia łych  — budżetów w ojskow ych. 
M im o  to, doradca Achesona, John 
Sherm an Cooper oświadczył bez o- 
gródek, że „ ja k k o lw ie k  program y  
dozbrojenia państw zachodniej E - 
uropy, przedstaw ione ostatnio rz ą 
dowi U S A , są zachęcające, to je d 
nak  w zestaw ieniu z ak tu a lnym i 
potrzebam i są absolutnie nie w y 
starczające“ .

O fic ja ln a  zapowiedź am e ry ka ń 
sk ie j p resji wyszła z ust przew od
niczącego k o n fe ren c ji londyńskie j 
—  przedstaw ic ie la  U S A , Spofforda. 
S tw ie rd z ił on m ianow icie, że „spo
dziew a się, iż najb liższe posiedze
n ie  przyniesie dalsze k onkre tn e  de 
c yzje“  w  spraw ie zw iększenia przy  
gotowań w o jennych .

A  tym czasem , satelici gryzą się 
m iędzy sobą, każdy z n ich usiłu je  
dowieść, że ju ż  rob i wszystko co 
może dla m ilita ry z a c ji k ra ju , że in 
n i natom iast pow inn i „zw iększyć  
swój w ys iłek“ . Jednocześnie agen
c ja  R eu tera  stw ierdza, że celem  
obrad będzie m. in . rozw iązanie  
„ k ry zy s u  zau fan ia“ , w yn ik łeg o  z 
„trudności wojsk am erykańsk ich  
na K o re i“ .

K om en tato rzy  w y ra ż a ją  jednak  
zdanie, że państwa E u ro p y  zachod
n ie j będą w  końcu m usiały pod
dać się naciskowi S tanów  Z jed n o 
czonych, zby t mocno są ju ż  bo
w iem  zw iązane z am erykańską  po
lity k ą  agresji.

N aw et korespondent „W a ll S tre 
et Journa l“ pisał n iedaw no, że 
m ilita ry za c ja  państw zachodnio-e
u ropejsk ich  pociąga za sobą ruinę  
finansow ą ty ch  k ra jó w  oraz k a ta 
stro falne obniżenie stopy życiow ej 
ludności. Jest rzeczą jasną, że no
w e żądania am erykańsk ie  oznacza
ją  dalszą ru in ę  państw  zn a jd u ją 
cych się pod butem  a m erykań 
skim , dalsze nieznośne ciężary  dla  
mas pracu jących  w  tych  k ra jach .

(js)

Rozbudowa szkolnictwa podstawowego
w Planie 6-letnim

W y w ia d  z m inistrem  oświaty tow. W ito ld em  Jarosińskim

Wszyscy do czynnej walki 
przeciwko podżegaczom wojennym

Artykuł wstępny , ^ "runika „Prawda“
(a) MOSKWA (PAP). —; Dzie*»*5’' 

kuł wstępny, w którym pis"”
^  -ita“ ogłosił arty-

„Socjalistyczne założenia wychowawcze, wielomiliardowe 
nakłady inwestycyjne i nowa struktura organizacyjna szkol
nictwa podstawowego zlikwidują w poważnym stopniu dys
proporcję kulturalną między wsią a miastem“ —  oświadczył 
minister oświaty tow. Witold Jarosiński, omawiając w wy
wiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP perspektywy 
rozwojowe szkolnictwa podstawowego na wsi w Planie 
6-letnim.

Ogólne w ytyczne do P lanu 
6-letniego w  szko ln ic tw ie  pod
stawowym  —  m ów i tow . Jaro
siński — w y n ik a ją  z podstawo
w ych założeń całego P lanu 
6-letniego, k tó ry  je s t p lanem  bu 
dowy podstaw socjalizm u w  
Polsce. Szkoła podstawowa bę
dzie w ięc w  okresie P lanu 6 -le t
niego zakładać mocne funda
m enty socja lizm u w  psychice 
dzieci, w ychow yw ać przyszłych 
budowniczych us tro ju  soc ja li
stycznego.

Zadaniem  szkoły podstawowej 
odpow iednio zrekonstruowanej 
będzie lik w id a c ja  pozostawione
go nam  w  spadku po rządach 
obszarniczo -  kap ita lis tycznych 
P o lsk i przedwrześniowej, zaco
fan ia  ku ltu ra lnego  mas lu do 
w ych, co um oż liw i robo tn ikom  
i  chłopom  korzystan ie z dorobku 
ku ltu ra lneg o  narodu. Szkoła 
podstawowa stanie się pe łno
w artośc iow ym  orężem w  roz
gryw ające j się i  zaostrzającej 
walce k lasowej, poprzez w ycho
wanie dzieci w  oparciu  o zasa
dy m oralności socja listycznej i 
założenie podw a lin  pod nauko

wy, m ate ria lis tyczny m arks i
stowsko -  len inow sk i św iatopo
gląd uczniów.

54,4 miliarda zł na budowę 
szkół podstawowych

W  naszym 6 -le tn im  P lan ie  In 
w estycy jnym  przeznaczyliśm y 
większe kw o ty  na budowę i  w y
posażenie szkół podstawowych. 
P lan  przew idu je  54,4 m ilia rd a  zł 
(wg. cen z 1948 r.) na budowę 
szkół podstawowych. P ozw oli to 
na w ybudow anie ok. 5 tys. no
w ych  budynków  szkolnych róż
nych typów , od 2-izbowych do 
15-izbowych i  z likw idow an ie  
ty m  samym typow ych  d la  okre
su P o lsk i przedwrześniowej „ je d  
noklasówek“  na wsi.

W ym ien iona w yże j kw o ta  k re 
dy tów  in w estycy jnych  — budo
w lanych  pozw o li na budowę 
szkół w  ska li, o ja k ie j nawet ma 
rzyć n ie  można by ło  w  Polsce 
kap ita lis tyczne j.

W  ro k u  1937-38 np. na budo
wę szkół we w szystkich dzia
łach szko ln ic tw a wydano 899.313 
zł, gdy budowa jednej szkoły

podstawowej kosztowała 150.000 
do 200.000 zł.

Obok k red y tó w  budow lanych 
P lan 6 - le tn i przew idu je  na w y 
posażenie szkół podstawowych 
w  sprzęt i  pomoce naukowe 12,8 
m ilia rd a  zł, co pozw oli nam, 
przy  celowym  i  oszczędnym w y 
korzystan iu  kredytów , zaspokoić 
najniezbędniejsze potrzeby szkół.

Przebudowa szkoln ic tw a pod
stawowego w  okresie P lanu 
6-letniego pójdzie w  k ie ru n ku  
rozszerzenia sieci szkól pełnych, 
rea lizu jących pe łny program  7 
klas. W  la tach 1950—55 w p row a
dzim y nową s tru k tu rę  organiza
cyjną szkoły podstawowej. O - 
pierać się ona będzie na założe
n iu , że ju ż  przy  liczb ie  dzieci w  
obwodzie ponad 80 będzie w  
szkole 4 i  w ięcej nauczycie li i  7 
klas, zaś w  na jm n ie jszym  obwo
dzie skup ia jącym  do 40 dzieci 
istnieć jeszcze będzie 4-klasowa 
szkoła.

W  w y n ik u  wprow adzenia no
w e j s tru k tu ry  organ izacyjne j 
szko ln ictw a podstawowego i  pla 
nowej przebudowy sieci szkol
nej na w s i w  okresie P lanu  6-let 
niego nastąpi n iem a l ca łkow ita  
lik w id a c ja  szkół na jn iże j zorga
nizowanych.

W  ro ku  1955 liczba dzieci uczę 
szczających do szkół pe łnych z 
najwyższą klasą siódmą znacz -  
n ie  się podniesie i  osiągnie 81 
proc. ogółu dzieci w ie jsk ich .

W  szkołach zaś z najwyższą

Rząd RP nie uzna jednostronnych zarządzeń 
państw zachodnich w sprawie 

osób przesiedlonych i uchodźców wojennych
Republiki Francuskiej

klasą czwartą uczyć się będzie 
nie w ięcej n iż 50 tys. dzieci, co 
stanow i ty lk o  1,5 proc. ogółu 
dz ia tw y szkolnej. W  zw iązku jed 
nak z gęsto rozbudowaną siecią 
pełnych szkół podstawowych 
praktyczn ie n ie  będzie dziecka 
w iejskiego, k tó re  nie ukończyło
by szkoły 7-klasowej.

Likwidacja dysproporcji
między wsią a miastem
D la porów nania trzeba dodać, 

że przed w o jną  (w  r. 1938) do 
szkół z najwyższą klasą siódmą 
uczęszczało ty lk o  27,2 proc. ogó
łu  dzieci w ie jsk ich . W idzim y za
tem, że P lan  6 -le tn i w  poważ
nym  stopniu z likw id u je  dyspro
porcję ku ltu ra ln ą  m iędzy wsią a 
m iastem, k tó ra  to  dysproporcja 
jest nieodłącznie związana z u - 
stro jem  kap ita lis tycznym .

Zagadnienie kadr
Zagadnienie kadr pedagogicz

nych sto i przed nam i jako  jeden 
z poważnie jszych problem ów. O 
rozm iarach tego zagadnienia mo 
że świadczyć fak t, że w  działach 
szkoln ictw a podległych ty lk o  M i 
n is te rs tw u  O św iaty, będziemy za 
tru d n ia li pod koniec P lanu 6 -le t 
niego ok. 172.000 pracow ników  
pedagogicznych wobec ok. 109 
tys. p racow n ików  w  1949 r. W  o- 
kresie P lanu 6-letniego nastąpi 
w ięc w zrost e ta tów  nauczyciel
skich o ok. 63 tys. Jeśli uw zględ
n im y  n a tu ra ln y  odpływ  nauczy
c ie li to  możemy przyjąć, że do 
szkoln ic tw a podległego M in is te r 
s tw u O św ia ty  wejdzie co na j - 
m n ie j 95.000 nowych p racow n i
kó w  pedagogicznych.

Depesza Koreańczyków 
zamieszkałych 

w Japonii 
do Jakuba Malika

(d) M O S K W A  (PAP). — Jak 
donosi z T ok io  agencja TASS, 

K o m ite t O brony O jczyzny“ , u -  
tw orzony przez obyw a te li korę 
ańskich zam ieszkałych w  Japo
n ii,  sk ie row a ł do przewodniczą
cego Rady Bezpieczeństwa J. Ma 
lik a  pismo, k tó re  stw ierdza m. 
in .:

— 600 tysięcy obyw a te li ko re 
ańskich, zam ieszkałych w  Japo
n ii, w yraża Panu głęboką wdzię 
czność za to, że jako przewodni 
czący Rad: Bezpieczeństwa w al 
czy Pan o pokojowe uregu lo
w an i zagadnienia koreańskiego 
i  o u trw a le n ie  poko ju  na św ię
cie. Słuszna p o lityka  zagranicz
na w ie lk iego  Zw iązku Radziec
kiego, k tó ry  stale okazywał bez
in teresowną pomoc naszej o j
czyźnie w  dziele je j zjednocze
n ia  i  niezależności — znalazła 
w yraz w  naszej walce przeciw 
ko  zakusom im peria lis tów . 600 
tys. obyw a te li koreańskich w  Ja 
po n ii w yraża swój g łęboki szacu 
nek d la  wodza Z w iązku  Radziec 
k iego —  Generalissim usa S ta li
na.

Nola MSZ do Ambasad W . Brytanii, USA i
w Warszawie

W  dniu 19 bm. Ministerstwo Spraw Zagranicznych skie
rowało noty identycznej treści do Ambasady Brytyjskiej, 
Ambasady Stanów Zjednoczonych Ameryki i Ambasady 
Francuskiej w Warszawie. Podajemy tekst noty, skierowa
nej do Ambasady Brytyjskiej.

M in is te rs tw o  S praw  Z agran i
cznych przesyła w yrazy  szacun
k u  Ambasadzie B ry ty js k ie j w  
W arszaw ie i  ma zaszczyt zako
m un ikow ać co następuje:

W  d n iu  25 m arca 1950 r . ogło
szono w  wychodzącym  w  Bonn 
„D z ienn iku  U staw “  ustawę a- 
liancką  n r  23 w  spraw ie sytua
c j i  p raw ne j osób przesiedlonych 
i  uchodźców wojennych, zna j
du jących się obecnie na terenie 
zachodnich s tre f Niem iec. W y
m ieniona ustawa przew idu je  m. 
in. stosowanie w  zakresie prawa 
osobowego ustawodawstwa m ie j 
sca pobytu, to  jest ustawodaw
stwa niemieckiego, do osób w y 
siedlonych i  uchodźców w o jen
nych.

Ustawa powyższa jes t now ym  
prze jawem  konsekw entn ie przez 
Rząd Jego K ró le w sk ie j Mości 
prowadzonej p o lity k i,  zm ierza
jącej celowo od od ryw ania  i  od
dalenia przesiedlonych obywa
te li po lskich od ich k ra ju  ro 
dzinnego. M in is te rs tw o  m usiało 
w ie lo k ro tn ie  fo rm u łow ać swe 
zastrzeżenia przeciw  te j p o lity 
ce, oczyw iście sprzecznej z o f i
c ja lnym i zapew nieniam i Rządu 
Jego K ró lew sk ie j M ości oraz 
zobow iązaniam i m iędzynarodo
w y m i w  spraw ie osób przesie
dlonych.

Ustaw a n r  23 w  praktyce 
Stawarza sytuację praw ną ozna
czającą zrów nanie osób przesie-

dlonych i  uchodźców z tzw. 
„bezpaństwow cam i“ . Zagadnie
nie „bezpaństwow ców“  w  prze
szłości n ie jednokro tn ie  znajdo
w a ło  się na porządku dziennym  
obrad Narodów  Zjednoczonych 
i  różnych agencji m iędzynaro
dowych, p rzy  czym dyskusje 
w ykaza ły , że przeważająca w ię 
kszość państw  stoi na stanow is
k u  konieczności z likw id ow a n ia  
g rupy  daw nych „bezpaństwow
ców“ , a n ie  s tw arzania sytuacji, 
k tó re  by  p ro w a dz iły  do powsta
w an ia  now ych g rup  „bezpań
s tw ow ców “ . Rząd Polski od 
c h w ili zakończenia dzia łań w o
jennych w skazyw ał stale na 
szkodliwość posunięć zm ierza ją
cych do tw orzen ia  grup „bez
państwowców“  i  p rzec iw staw ia ł 
się w sze lk im  tego rodza ju  p ró 
bom.

M in is te rs tw o  pragnie dale j 
podkreślić, że w brew  zasadzie 
ustawodawstwa polskiego, uzna
jącego w  zakresie praw a oso
bowego „ le x  pa triae “ , — zasa
dzie p rzy ję te j przez ustawo
daw stw a większości państw  
europejskich (wśród n ich  także 
ustawodawstwo niem ieckie) —• 
ustawa n r  23 wprowadza d ro
gą jednostronnej decyzji p ra 
wo m iejsca pobytu, jako  k w a 
lif ik a c ję  w łaściw ości p raw nej, 
w  stosunku do osób przesiedlo
nych.

M in is te rs tw o  m usi stw ierdzić, 
że w ym ieniona ustawa, o ile 
dotyczy zaw ierania m ałżeństw 
przez obyw a te li po lskich za 
granicą — narusza zasadę p raw 
ną ustaloną w  art. 10 ustawy 
n r 16, ogłoszonej w  D zienniku 
U rzędowym  Sojuszniczej Rady 
K o n tro li N r 4, z dn ia 28 lutego 
1946 roku.

A r ty k u ł powyższy postana
w ia  w yraźnie , że „cudzoziem
com nie wo lno zawierać 
m ałżeństwa bez przedłożenia 
zaświadczenia odpowiednich 
w ładz k ra ju  pochodzenia s tw ie r
dzającego, że n ie  is tn ie ją  p ra w 
ne przeszkody do zawarcia m a ł
żeństwa według ustawodaw
stwa tego k ra ju “ .

B iorąc powyższe pod uwagę, 
M in is te rs tw o  ma zaszczyt za
kom unikować, że Rząd Polski 
n ie  może przy jąć do w iadom o
ści bezprawnych i  jednostron
nych zarządzeń uchyla jących 
właściwość ustawodawstwa po l
skiego w  zakresie prawa oso
bowego w  stosunku do obywa
te li polskich, przebywających 
za granicą i  że władze polskie 
będą uważać ak ty  dokonane na 
podstaw ie ustaw y n r  23 za nie 
mające sku tków  prawnych.

M in is te rs tw o  wyraża nadzie
ję, że Rząd Jego K ró le w s k ie j 
Mości w yda odpowiednie za
rządzenia, k tó re  by zapobiegały 
poważnym  kom plikacjom , ja k ie  
mogą w yn iknąć dla stosunków 
praw nych  obyw ate li po lskich 
w  razie stosowania ustaw y n r 
23. (PAP).

Planowe szkolenie kadr 
nauczycielskich

Plan p rzew idu je  szczegółowo 
pokryc ie  tego zapotrzebowania. 
M in is te rs tw o  p ro je k tu je  rozbu
dowę is tn ie jących zakładów 
kształcenia nauczycieli oraz o r
ganizowanie now ych szkół kszta ł 
cących nauczycieli. Liczba lice 
ów  pedagogicznych (dla nauczy
c ie li i  wychowawczyń przedszko 
li)  wzrośnie w  pierw szym  okre
sie P lanu 6-letn iego t j.  w  la tach 
1950 —  53 o 32. M in is te rs tw o pro 
wadzić będzie rów nież ku rsy  na 
uczycielskie d la  absolwentów' l i 
ceów ogólnokształcących. U koń
czenie tych  kursów  dawać bę - 
dzie pełne k w a lif ik a c je  nauczy - 
cielskie.

W ażnym zagadnieniem jest 
udzielenie pomocy znacznej g ru 
pie  nauczycieli o n ie p e łn y c h  kw a  
lifikac ja ch . W  okresie sześciole
cia m usim y rów nież usunąć za
niedbania w  zakresie kształcę - 
n ia  kad r nauczycielskich dla 
szkoln ictwa średniego. W  tym  
celu zostaną rozbudowane W yż
sze Szkoły Pedagogiczne i  zorga 
nizowane kształcenie korespon
dencyjne.

Niezależnie od tego organizo - 
wane są ku rsy  d la  kandydatów  
na nauczycieli szkół średnich re 
k ru tu ją cych  się spośród n a jw y 
b itn ie jszych nauczycieli szkół 
podstawowych.

• W  pracy nad podnoszeniem 
k w a lif ik a c ji zawodowych i  ideo
logicznych nauczycielstwa, M i - 
n is te rstw o będzie ja k  na jściśle j 
współpracowało z ZNP. •

— Ruch narodów w  obroi.io- 
pokoju, p rzeciw ko w o jn ie  roz
szerza się z każdym  dniem. Na
rody wszystkich k ra jó w  coraz 
lep ie j uśw iadam iają sobie fak t, 
że ty lk o  dz ięk i wspólnej, pow 
szechnej a k c ji w szystkich ludzi 
dobre j w o li można okiełznać im 
peria lis tycznych podżegaczy w o
jennych i  obronić w ie lką  spra
wę pokoju.

„S ytuac ja  m iędzynarodowa, 
k tó ra  zaostrzyła się ostatnio —- 
stw ierdza uchwalona k ilk a  dn i 
tem u odezwa B iu ra  Stałego K o 
m ite tu  Światowego Kongresu 
Obrońców P oko ju — zagraża 
bezpośrednio powszechnemu po
k o jo w i i  nakłada na wszystkich 
obrońców poko ju  nowe, waż
niejsze n iż  k ie dyko lw iek  obo
w ią zk i —“ .

W ydarzenia w  K o re i świadczą 
o tym , że im peria lis tyczn i podże 
gacze do nowej w o jn y  n ie  ogra
niczają się obecnie do przygo
tow yw an ia  agresji, lecz prze
chodzą do bezpośrednich aktów 
zbro jne j agresji p rzeciw ko m iłu 
jącym  pokój narodom. Cała po
stępowa ludzkość potępia hanie
bne a k ty  agresji rządu Stanów 
Zjednoczonych w  Kore i.

Narody domagają się: 
Natychm iastowego położenia 

kresu k rw a w e j agresji rządu 
USA w  K ore i, zaprzestania be
stia lskich bom bardowań spokoj
nej ludności K o re i przez lo tn ic 
two am erykańskie, wycofania 
z K o re i wszystk ich w o jsk  ob
cych i  rozstrzygnięcia na drodze 
pokojow ej zagadnienia koreań
skiego.

Obserwując uważnie pracę Ra 
dy Bezpieczeństwa, m ilio n y  lu  -  
dzi we wszystk ich k ra jach  św ia
ta przekonują się coraz bardzie j, 
że w  zagadnieniu koreańskim  u - 
ja w n iły  się w yraźn ie  dw ie zasa
dniczo przeciwstawne lin ie : 
lin ia  poko ju  i  pokojowego u re 
gu lowania zagadnienia koreań - 
skiego, wyrażająca in teresy i wo 
lę w szystkich m iłu ją cych  pokoj 
narodów, o k tó rą  w a lczy stanów 
czo i  konsekwentnie Zw iązek .Ha 
dziecki — i  lin ia  w p ros t p rzec i
wna — lin ia  w o jny  i  rozszerzę -  
n ia  agresji, k tó rą  rea lizu ją  koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych.

Cała postępowa ludzkość po
piera gorąco propozycje Z w iąz
k u  Radzieckiego w  Radzie Bez-

.-r-c-ustwa, mające na celu po
kojowe uregulowanie zagadnie - 
n ia  koreańskiego i zabezpieczę - 
nie powszechnego pokoju. W szy
scy ci, k tó ry m  droga jest sprawa 
pokoju zgłaszają protest przeciw  
ko agresywnej po lityce rządu 
Stanów Zjednoczonych, usiłu jące 
go uczynić z Rady Bezpieczeń -  
stwa i  O rgan izacji Narodów Z je 
dnoczonych powolne narzędzie 
podżegaczy wojennych.

Rządy Polski i  Czechosłowacji 
w y ra z iły  w  im ien iu  narodów 
swych k ra jó w  głębokie oburzę - 
nie z powodu bom bardowania 
koreańskich m iast i  wsi.

Rząd po lsk i w  depeszy do prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeń
stwa J. M a lik a  wskazuje, że 
przez rozpętanie niesprowokowa 
nej agresji p rzeciw ko narodow i 
koreańskiem u i  przez bestialskie, 
n ie ludzkie  m ordowanie tysięcy 
n iew innych  ludz i, rząd U SA po
gw a łc ił b ru ta ln ie  w szystkie po
rozum ienia międzynarodowe. 
Rząd po lsk i stw ierdza w  szcze
gólności, że Stany Zjednoczone 
po gw a łc iły  konwencje haską i  
je j postanowienia, dotyczące w oj 
ny pow ie trznej m im o że b ra ły  u - 
dz ia l w  opracowaniu tych  posta 
nowień.

Rząd czechosłowacki p ro testu
je  w  swej depeszy do Organiza
c ji Narodów  Zjednoczonych prze 
c iw ko  um yślnej bezczynności Ra 
dy Bezpieczeństwa i  domaga się, 
by Rada potępiła stanowczo bes
tia lsk ie  zbrodnie agresorów ame 
rykańsk ich  oraz nakazała po ło
żenie im  kresu.

P o s tę p o w i działacze n a u k o w i  
p o d n o s z ą  p e łe n  g n ie w u  g łos  p ro  
te s tu  przeciwko bestia lstw om  i
gw ałtom  in te rw entów  am erykań 
skich.

W alka narodów przeciwko 
agresji am erykańskie j w  K ore i 
stanow i część składową św iato
wego ruchu  w  obronie pokoju.

Szlachetne dążenie do obro
ny poko ju  ogarnęło setk i m ilio -

Podżegacze w o jenn i chwyt!, 
ją  się w szystkich m ożliwyc 
środków, by  zahamować ro; 
w ó j ruchu w  obronie pokoj 
W ściekają się on i i  wpadają 
fu rię , w trąca ją  do w ięzić, 
czynnych uczestników ruchu 
obronie pokoju, za pomocą i r  
jem nych m orderców  zada 
nikczemne podstępne ciosy b 
jo w n ikom  o pokój i demokrac; 
organ izu ją  najrozmaitsze p r 
wokacje przeciwko tym , k tó r 
dem askują zbrodniczą po lity. 
im peria lis tycznych agresoró

N ic jednak nie jest w  star 
zatrzym ać wzrastającego z ka 
dym  dniem  ruchu  w szys tk t 
ludów  w  obronie pokoju. W ali 
przeciwko groźbie w o jn y  sta 
się żywotną sprawą całej p 
stępowej ludzkości.

M im o trudności i  m im o gró 
i  rep res ji ze strony im peria  
stów, obrońcy poko ju  prow 
dzą w  dalszym ciągu kam pai 
o zakaz b ron i atomowej.

B iu ro  Stałego K om ite tu  zw 
c iło  się do wszystkich orgat: 
zacji po litycznych, ku ltu r, 
nych, społecznych i  re lig ijn y ' 
do kob ie t i  m łodzieży, do ws; 
stkich, k to  dąży do zachowa 
powszechnego poko ju  z apei 
o wzmożenie w a lk i o pokój 
zakaz b ron i atom owej, o ogi 
niczenie wszelkiego rodź; 
zbro jeń i  ich  kon tro lę , o zal 
w szelkie j agresji.

W okół żądań tych  skupi 
się w szystkie m iłu ją ce  po.. 
narody. O brońcy poko ju  zd 
sobie sprawę, że w a ru n k i 
pom yślnej w a lk i przeciw 
groźbie w o jn y  jest n ieprzerw  
ne rozszerzanie masowej p< 
staw y fro n tu  pokoju, wcią; 
nie do czynnej w a lk i przeciw 
podżegaczom w o jennym  co 
szerszych w a rs tw  ludności.

Pod tym  hasłem ro zw ij 
się we w szystkich k ra jach  pr.
gotowania do I I  Św iato1 
Kongresu O brońców Po 
Pod sztandarem czynnej V 
o pokój skup ia ją  się coraz 
siej szeregi setek m ilionów

nów)- ludzi, k tó re  coraz czynniej I dzi. Rozszerzając nieprze v 
i. w? sęsfićfc coraz bardzie j zor- nie fro n t w a lk i o pokój i  w:.h 
ganizowany T ozw ja ią  w a lkę ga.lj«^aktywność mas ludov y • 
p rzeciw ko podżegaczom do ~ obrońcy pokop p o tra fią  Oku-
w ej w o jny. .

336 m ilio n ó w  lu dz i złozyło 
ju ż  we. wszystkich kra jach  
św iata swe podpisy pod ape
lem , dom agającym  się zakazu 
b ron i atomowej.

obrońcy pOKÓ-j po tra fią  
znać podżegaczy w o jenny cl 
udarem nić ich niecne zm ią 

Narody wszystkich k : j .  
jednoczą się w  swym  pos . 
w ien iu  w a lk i o t rw a ły  1 ■ 
na całym  świecie. .

-

Były arystokrata — sługus hitlerowski 
szp ieg  —ła n  Z a m o y s k i *

skazany na 10 la t w ięzienia

Młodzież radziecka 
protestuje przeciw 

agresji USA w Korei
(d) M O S K W A . (PAP) — P re

zyd ium  Antyfaszystow skiego K o  
m ite tu  M łodzieży Radzieckie j 
wystosowało do Rady Bezpie
czeństwa depeszę, w  k tó re j su
row o potępia agresję im p e ria 
lis tó w  am erykańskich w  Kore i.

P rz y g o to w a n ia  ro ln ic tw a  
do k a m p a n ii je s ie n n e j

S i e w  j ę c z m i e n i a  i r z e p a k u  r o z p o c z ę t y
Jesienna kampania siewna już się rozpoczęła. Rolnicy 

powszechnie przeprowadzają orki głębokie pod zasiew ozi
min oraz wysiewają rzepak i jęczmień. W Państwowych Go
spodarstwach Rolnych i w  spółdzielniach produkcyjnych 
siew rzepaku i jęczmienia będzie ukończony do 25 bm.

Pogrzeb zasłużonego 
działacza robotniczego 

tow. Adamczyka
W  dn iu  22 bm. na cmentarzu 

pow ązkow skim  odby ł się po
grzeb gó rn ika  -  repa trian ta  K a 
zim ierza Adam czyka w ybitnego 
działacza robotniczego em igracji 
po lsk ie j w  B e lg ii — bo jow nika 
o wyzw olenie B e lg ii spod oku
pa c ji h itle ro w sk ie j.

Na cm entarz p rzyb y ły  liczne 
delegacje zw iązków  zawodo
w ych, Z w iązku  B o jo w n ikó w  o 
W olność i  Dem okrację, delegacje 
organ izacji społecznych z pocz
ta m i sztandarowym i. T rum nę 
poniosła do grobu delegacja 
śląskich górn ików  w  uroczy
stych strojach. (f)

Pogrzeb dziennikarza 
i publicysty 

Stefana Magenheima
W  dn iu  22 bm. odbył się na 

cm entarzu powązkowskim  po
grzeb pub licys ty  dziennika 
„Rzeczpospolita“ , red. Stefana 
Magenheima, odznaczonego Z ło 
ty m  K rzyżem  Zasługi. (f)

Na podstaw ie m eldunków  ze 
wszystkich w o jew ództw  M in i
sterstwo R o ln ic tw a  i  R.R. stw ie r 
dziło, że doniosłą ro lę  w  uspraw 
n ien iu  przygotow ań do kam pa
n i i jesiennej odegrały zebrania 
gromadzkie.

Na w ie lu  zebraniach chłopi 
uchw a la li rezolucje, w  których 
zobow iązali się w ykonać nie 
ty lk o  p lan zasiewu ale również 
przekroczyć p lany  przyszłych 
zbiorów. W czasie zebrań 
występowano z in ic ja ty w ą  
współzawodnictwa pomiędzy 
grom adam i i  w ew nątrz gromad 
pom iędzy poszczególnymi go
spodarstwam i.

Podobną ro lę  odegrały w  
spółdzielniach p rodukcy jnych  
ogólne zebrania członków, a w 
PGR — zespołowe narady p ro 
dukcyjne, poświęcone zaplano
waniu prac na okres jesienny. 
W  w ie lu  zespołach PGR narady

produkcy jne  dokonały znacz
nych popraw ek w  planach, oprą 
cowanych poprzednio przez za
rządy okręgów. Robotnicy posta 
n o w ili zw iększyć planowany ob 
szar zasiewu pszenicy kosztem 
up raw y żyta, zwiększyć areał 
obsiewu ro ś lin  pastewnych.

Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne w  nadchodzącej kam pan ii za 
sie ją ogółem 529.860 ha, czy li o

około 15 proc w ięcej n iż  w  ze
szłym  roku . W  PGR-ach przygo 
towano do kam pan ii 12.648 tra k  
torów , 8.692 s iew n ik i zbożowe i  
5.792 s ie w n ik i nawozowe. Ten 
sprzęt techniczny pozwoli gcr 
spodarstwom  państwowym  w y 
konać siewy w  ciągu 5 —  10 
dni. D uży areał, bo 127.881 ha 
PGR zasieją zbożami k w a lif ik o 
w anym i.

N ajwcześnie j rozpoczną siewy 
P G R -y w  w ojew ództw ach: b ia 
łostockim  i  olsztyńskim . P rzy
stąpią one do siewu żyta już  
od 1 września, czy li o 8 dn i 
wcześniej n iż w  pozostałych wo 
jewództwach.

4 miliony podpisów 
pod apelem pokoju 

zebrano w Szanghaju
(d) P E K IN  (PAP). Z Szangha

ju  donoszą, że akcja zbierania 
podpisów pod apelem Sztokholm 
skim  przebiega pomyślnie.

A pe l sztokholm ski podpisało 
dotychczas 4 m ilio n y  mieszkań 
ców Szanghaju, czyli 83 proc. 
ludności.

W drugim dniu procesu szpiega Jana Zamoyskiego przed 
Wojskowym Sadem Rejonowym w Warszawie zeznawał 
oskarżony oraz świadkowie, którzy potwierdzili wmę Za
moyskiego. Następnie po przemówieniu prokuratora sąd 
wydał wyrok, skazujący oskarżonego na 10 łat więzienia, 
utratę praw publicznych i obywatelskich, praw honorowych 
na przeciąg 5-ciu lat oraz przepadek mienia na rzecz Skar
bu Państwa.

W. dalszym ciągu procesu Ja
na Zamoyskiego Sąd przystąp ił 
do usta len ia persona lii osk. Za
moyskiego, p rzy czym

Delegacja wybitnych fizjo logów  
radzieckich przybyła do W arszaw y

przyby ła

Artyści rumuńscy 
na występach w Polsce

W ram ach polsko -  rum u ń 
skie j w ym iany  ku ltu ra ln e j p rzy 
b y li do W arszawy: znany kom 
pozytor rum u ńsk i Sergiu N atra 
oraz artyśc i rum uńscy — śpie
waczka A rta  Florescu, pianista 
M andru K atz i  śpiewak ło n  
Voicu. A rtys to m  towarzyszy 
akom paniator Dagobert B u -  
cholz.

A rtyśc i rum uńscy wystąp ią 
z szeregiem koncertów  w  W ar
szawie i  w  innych m iastach, a 
w  dn. 22 bm. wezmą udzia ł w 
części artystycznej akadem ii w  
Państwow ym  Teatrze Narodo
w ym  z okazji rum uńskiego 
św ięta narodowego, (f)

zostało
u jaw n ione ’, że do roku  1939 osk. 
o rdyna t Zam oyski b y ł w łaśc i
cie lem  8 kam ien ic w  W arszawie, 
jednej w  K raśn iku , 2 w  Szcze
brzeszynie, posiadał ok. 60.000 ha 
ziem i orne j, 56.000 ha lasów 
oraz szereg ob iektów  przemy 
słowych, m. in . b row ar, fab rykę  
w yrobów  drzewnych, trz y  ta r 
ta k i oraz piec wapienny.

Składa jąc zeznania, osk. Za
m oyski ośw iadczył, że do w iny  
przyznaje się częściowo. U s iłu 
je  zaprzeczyć, że b y ł członkiem  
dyw ersy jno -  te rrorys tyczne j or 
ganizacji W IN , lecz przyznaje 
się, że udzie la ł daleko idącej po
mocy przywódcom  W IN .

Przyjęcia u hitlerowców
Przedstaw iając Sądowi prze

bieg swej działa lności okupacyj 
ne j, oskarżony om awia m. in. 
ogólne zasady pracy Rady G łów  
nej Opiekuńczej, k tó re j zw ierz
chnie w ładze w yd a ły  _ fo rm a lny  
zakaz udzie lan ia ja k ie jk o lw ie k  
pomocy lew icow ym  organiza
c jom  Ruchu Oporu i  pa rtyzan
tom  radzieckim . Przyznaje 
również, że k ilk a k ro tn ie  byw a ł 
na przyjęciach urządzanych 
przez oficerów  h itle ro w sk ich  
oraz p rzy jm ow a ł ich u  siebie w  
Zw ierzyńcu.

D n ia  22 bm. p rzyby ła  do | Gości radzieckich po w ita li na 
W arszawy powracająca z M ię - | lo tn isku  Okęcie w icem in is tro - 
dzynarodowego Z jazdu F iz jo lo

Wystawa rumuńskiej 
karykatury politycznej 

w Warszawie
W  środę 23-go bm., w  dn iu  

św ięta narodowego R um uńskie j 
R e pu b lik i Ludow ej, o tw a rta  zo
stanie w  Domu L ite ra tów  (K rak. 
Przedmieście 87-89) „Rum uńska 
w ystaw a k a ry k a tu ry  an ty im pe- 
ria lis tyczn e j“ , zorganizowana 
staraniem  B iu ra  W  spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą przy 
M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i Sztuki.

(fl

gów w  Kopenhadze delegacja 
w yb itnych  fiz jo logów  radziec
k ich , z członkiem  rzeczyw istym  
A kadem ii N auk ZSRR — K o n 
s tan tym  B ykow em  na czele. W 
skład delegacji wchodzą ponad 
to : członek rzeczyw isty Akade
m ii N auk ZSRR — A leksander 
P a llad in , członkow ie — kores
pondenci A kadem ii N  auk
ZSRR: Chaczatur Kosztojanc, 
W ła d im ir Engelgardt, Ezras A s- 
ra tia n ; członkow ie — korespon 
denci A kadem ii N auk M e
dycznych ZSRR: W ła d im ir
Czernigowski i  A leksy K ib ia - 
kow ; profesorow ie: D y m itry  
B ir iu k o w , W asyli Zakusów,
W ła d im ir Rusinów i  A leksan
der W olochow oraz współpra
cow nicy A kadem ii Nauk ZSRR 
—  Georgi S m irnow  i W alery 
B u trow .

w ie  zdrow ia : tow . d r J. Szta- 
chelski ! d r  B. Kożusznik, przed 
staw icie l Wydz. N auk i KC 
PZPR tow . Kow alczewski, dyr. 
dep. N a uk i w  M in . N auk i i 
Szkół Wyższych 'ich a jło w , pro 
re k to r A kadem ii M edycznej w 
W arszawie, p ro f. W ęgierko o- 
raz wyżsi urzędnicy M in . Z dro 
w ia.

Na lo tn isku  obecny b y ł am 
basador ZSRR w  W arszawie — 
W ik to r Z. Lebiediew.

W  dn iu  23 bm. z okazji poby
tu  w  Polsce znakom itych uczo
nych radzieckich, zorganizowa
na zostanie specjalna kon feren
cja naukowa.

Na kon fe renc ji te j A kadem ik 
K. M . B yków  ' in n i członkowie 
delegacji radzieckie j wygłoszą 
fachowe re fe ra ty .

W k ilk u  zdan iach
M O S K W A . W  stolicy ZSRR, rozpo

częła sie konferenc ja  pracow ników  
naukow ych radzieckich wyższych u- 
czelni, poświęcona zagadnieniom  ję 
zykoznaw stw a.

B E R L IN . A gencja A D N  podaje za 
U n ite d  Press“ , że w  ub iegły czwar 

te k  A denauer w ysunął na konferen
c ji z w ysok im i ko m is a rza m i. państw  
zachodnich w niosek, by „na począ
te k "  a rm ia  zachodnio-n iem iecka l i 
czyła 60 tysięcy lu d z i i składała się 
z oddziałów  piechoty i w o jsk pan
cernych, wyposażonych w  najnow o
cześniejszą broń.

M O S K W A . A gencja  TA S S  donosi 
z A ten  o u tw orzen iu  przez Vem ze- 
losa nowego rządu greckiego. Sam  
yęn izelos ob ją ł w  ty m  ga.binecie

Kontakty
z przedstawicielami 

zachodnich placówek 
dyplomatycznych

Dalsze zeznania Zamoyskiego 
dotyczą jego kon tak tów  z przed 
staw ic ie lam i zachodnich placó
w ek dyplom atycznych. Oskarżo 
ny w ym ienia szereg nazwisk,

przedstaw ic ie li państw  obcych, 
k tó ry m  udzie la ł in fo rm a c ji na 
tem at zagadnień po litycznych i 
gospodarczych Polski.

Dalsza część rozp raw y odbyła 
się przy  drzw iach zam kniętych, 
ze względu na to, że przedm io
tem  przewodu sądowego oy ły  
konkre tne wiadom ości podawa
ne przez oskarżonego poszcze
gólnym  przedstaw icie lom  ob
cych m ocarstw , a objęte ta je m 
nicą państwową i  wojskową.

Po w z n o w ie n iu  jawności roz
p raw y Sąd przystąp ił do prze
słuchania św iadków.

Zeznania świadków
Świadek K a ro l C hm iel — 

członek k ie row n ic tw a  W IN  i  de 
legacji, k tó ra  przy pomocy Za
moyskiego m ia ła  n ie legaln ie u - 
dać się zagranicę — przedsta
w ił Sądowi szczegółowo prze
bieg swych kon tak tów  z oskar 
żonym, k tó ry  w g słów św iadka 
b y ł przez k ie row n ic tw o  W IN  
uważany za pewnego i  zaufane
go człowieka.

Następnym  św iadkiem  była 
łączniczka K om endy G łówne] 
W IN  Jan ina Czarnecka blisko 
spokrewniona przez m atkę z sa 
nacy jnym  ambasadorem przy 
rządzie H itle ra  w  B e rlin ie  L ip 
skim . . .

Św iadek Czarnecka zeznaje, 
że doręczyła Zam oyskiem u trzy  
k ro tn ie  lis ty  od przebywające
go ju ż  wówczas za granicą Ros 
tworowskiego. L is ty  te o trzy 
m yw a ła  każdorazowo razem z 
in n y m i m ate ria łam i W lN -u  
przez k o n ta k t W IN -u  w  Posel
s tw ie B e lg ijsk im  w  Polsce.

scharakteryzował kosmop 
czną, zdradziecką ro lę  w io 
posiadaczy i a rys tokrac ji, t  
re j w yw odzi się osk. Zaffloi • 
K lasa ta  na przestrzeni w ie  
h is to r ii P o lsk i — w  im ię  sw 
ciasnych in teresów klasow; 
w  im ię  ucisku i wyzysku : 
ludow ych — nie cofała się pi 
zdradą narodową. Klasa, k ' 
reprezentuje oskarżony, uch 
jąca w  okresie międzywo; 
nym  lu d  pracujący —  po 
sce w rześniowej n ie  wahała 
dla ra tow an ia  .swych boga 
wejść w  służbę h itle row sk 
okupanta, a po i  yzw o len iu  . 
ski szukać op iek i i  poparcia a- 
gresywnego im peria lizm u  ame
rykańskiego. T ak w łaśnie osk. 
Zam oyski dz ia ła ł na szkodę pań 
stwa polskiego.

Po sk lasy fikow an iu  p raw nym  
przestępczej — szpiegowskiej 
działa lności osk. Zamoyskiego, 
p ro ku ra to r domaga się d lań su
rowego w ym ia ru  k a ry  d ługo le t
niego w ięzienia i  stw ierdza na 
zakończenie: żaden ordynat,
h rab ia  i  książę nie  zdoła co f
nąć biegu h is to r ii —  lecz nie 
możemy jednak lekceważyć nie 
bezpieczeństw, stwarzanych na 
drodze do szczęścia i  dobroby
tu  mas ludow ych przez tak ich  
ja k  osk. Zam oyski i  in n i przed
staw icie le jego klasy.

Obrońca oskarżonego w  d łuż
szych w yw odach us iłow a ł przed 
staw ić Zamoyskiego jako  o fia 
rę  tra d y c ji jego k lasy społecz
ne j i  narzędzie w yw ia d u  anglo
saskiego.

W  osta tn im  słow ie osk. Za
m oyski w y ra z ił skruchę za po
pełnione przestępstwa i  p ros ił 
Sąd o sp ra w ie d liw y  i  łagodny 
w yrok.

Przemówienie prokuratora
Po zam knięciu postępowania 

dowodowego głos zabrał P ro 
ku ra to r. O skarżycie l publiczny

*
D n ia  22 bm. W ojskow y Sąd 

Rejonowy, uznając w inę  osk. 
Zamoyskiego za udowodnioną 
przewodem sądowym, ogłosił 
w yrok , skazujący osk. Zam oy
skiego na łączną karę  10 la t  w ię  
zienia, u tra tę  p ra w  publicznych 
i  obywate lskich, p raw  honoro
w ych  na przebieg la t 5 oraz 
przepadek m ienia na rzecz 
Skarbu Państw

Dożynki -  przeglądem 
tegorocznych osiągnięć wsi

prócz stanowiska prem iera , te k i m i-
n istrów  spraw zagranicznych, spraw  
w ew n ętrznych  i  obrony narodow ej. 
R ów nież in n i członkow ie rządu o- 
trzym a li po k ilk a  te k  każdy.

P R A G A . N a cześć członków B iura  
Stałego K o m ite tu  Światowego K on
gresu Obrońców P oko ju  odbyło sir; 
w  k lu b ie  N arodow ym  w  Pradze  
przy jęc ie , w  k tó rym  w z ię li udział 
przedstaw iciele czechosłowackiego 
życia  politycznego i ku ltu ra ln eg o  ż 
prem ierem  Zapotockym .

Tegoroczne uroczystości dożynkowe stały się szerokim 
przeglądem tegorocznych osiągnięć w spółdzielniach produk
cyjnych, PGR-ach i  gromadach.

Tradycy jne  wieńce żniwne w rę 
czono przodownikom  pracy. M, 
in. wieńce o trzym a ły : W ierz
b icka—przodownica pracy PGR

W  korowodzie dożynkowym  
w  P ław nie w  pow. Radomsko 
pokazano pomysłowe wykresy 
i plansze, obrazujące wzrost pro 
d u k c ji roś linne j i zwierzęcej na 
teren ie gm iny od 1946 do 1950 r. 
Np. w  1946 r. przeciętne om łoty 
pszenicy w ynos iły  w  P ław nie 
ok. 11 q z hektara, a w  bieżą
cym roku  osiągnięto w  gm inie 
ok. 17 q pszenicy z 1 ha.

w  P ławnie, k tó ra  w  kam pan ii 
żn iw ne j przekraczała stale 140 
proc. no rm y oraz W ielochów a — 
organizatorka życia gospodarcze 
go i społecznego gm iny, obecnie 
przewodnicząca G m innej Rady 
Narodowej.

Na dożynki urządzone w  spół
dz ie ln i p rodukcy jne j W ie lk ie  
Drogi, w  w o j. k rako w sk im  przy
było  około 2.000 m ieszkańców 
gromad gm iny Brzeźnica.

W  roku  bież. w  Brzeźnicy po
ważnie wzrosła wydajność gle
by. Osiągnięto plon żyta o 7 q, 
a pszenicy o 5 q wyższy n iż  w  ro  
ku  ubiegłym . W  ciągu ostatniego 
roku  pogłow ie byd ła  rogatego 
wzrosło o 118 proc., trzody 
chlewnej o 208 proc., d rob iu  o 
65 proc.
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z ż y  c i A p A R t j_M> lat wielkich sukcesów Rumunii Ludowej
Dlaczego fabryka 

im. gen. Karola Świerczewskiego 
nie wykonała planu I  półrocza
Osiągnięcia fa b ry k i w yrobów  

precyzyjnych im . gen. K aro la  
Świerczewskiego w Warszawie, 
dostarczającej narzędzi i p rzy
rządów pom iarowych, posiada.ią 
bardzo poważne znaczenie dla 
norm alnego biegu p rodukcji w 
w ie lu  zakładach przemysłu me
talowego.

Dlatego też wykonanie planu 
I  półrocza przez załogę fa b ry k i 
ty lk o  w  98,8 proc. wartościowo, 
i  w  68 proc. w  asortymencie 
zaalarm owało organizację par
ty jn ą .

Czemuż fab ryka nie w ykona
ła  planu I półrocza, planu, k tó 
ry  b y ł om awiany i został za
tw ie rdzony na zebraniu fabrycz
nego kom ite tu  partyjnego?

Nie umiano przełamać 
konserwatywnych oporów

W  końcu 1949 r., k ie dy  plan 
roczny, w yraźn ie  zaniżony, zo
s ta ł w ykonany w  162 proc., 
współczynnik obciążenia parku 
maszynowego w yn os ił zaledwie 
52,4 proc.

Na niedostateczne w yko rzy 
stanie pa rku  maszynowego skła 
dało się w ie le  przyczyn. G łów 
na z nich, to przede w szystkim  
b ra k  -;ł  w ykw a lifiko w a n ych  w  
wystarcza jącej ilości.

W  zw iązku z szybkim  rozw o
jem  fa b ry k i zagadnienie kszta ł
tow an ia  k a d r fachowców  w y 
sunęło się na czoło. P roblem  
ten jednak n a tra f ił na niechęć 
i  niezrozum ienie ze strony n ie 
k tó rych  k ie ro w n ikó w  p ro du kc ji 
i  rzem ieśln ików , k tó rzy  ja k  
tow . tow . K oteck i, Górski, Os- 
now ski i  in n i tw ie rd z ili,  że ro 
bo ty i  maszyny są zbyt p recy
zyjne, aby je  można pow ierzyć 
rob o tn ikow i n ie w y k w a lif ik o w a 
nemu.

Trzeba było  fa k ta m i przeko
nać niechętnych, że za trud n ia 
nie  s ił n iefachowych, p rzy je d 
noczesnym ich szkoleniu jest 
m ożliwe i n ikom u uszczerbku 
nie przyniesie.

Tego jednak organizacja pa r
ty jn a  nie uczyniła. K om ite t za
kładow y, a w raz z n im  i d y re k 
cja, w  ciągu całego pierwszego 
kw a rta łu  bież. roku nie po tra 
f i l i  bojowo przełamać konser
w a tyw nych  oporów. N iezrea li
zowanie decyzji o szkoleniu za
w odow ym  w  poważnym  stop
n iu  przyczyn iło  się do n ie w y 
konania planu w  I  półroczu br.

B ra k  w a lk i o w ykorzystan ie  
Parku maszynowego u jaw n ia  
się rów nież w  tak im  zjaw isku, 
że szereg nowoczesnych m a
szyn, do k tó rych  trzeba p rzy 
zwyczaić rob o tn ików  oraz sze
reg maszyn, wym agających t y l 
ko nieznacznego rem ontu, stoi 
od dłuższego czasu nieczynnie.

W  końcu I I  kw a rta łu  p ie rw 
szego półrocza współczynnik 
Wyzyskania parku maszynowe
go w ynos ił ty lk o  67,9 proc.

Nie prowadzono walki
z zaniżonymi normami

Poważna rezerwa, na k tó re j 
m ia ł się opierać plan roczny, 
to wzrost w ydajności pracy w 
w y n ik u  uspraw nien ia organiza
c ji pracy i  zm iany norm , nie 
odpowiadających już, nowoczes
nej technice, w  k tó rą  wyposa
żona jest fab ryka . Takie  np. 
są norm y, stosowane przy sz li
fow an iu  o tw orów  frezów  ką to 
w ych lub szlifow aniu nak ie ł- 
ków  na gw intow nikach.

Robotn icy n ie jednokro tn ie  sa
m i w ystępow ali z in ic ja tyw ą  re 
w iz ji norm . Przodująca częsc 
robo tn ików , ja k  np. tow. t ° w 
Stolm aski, Ś w ita j, Ciszkow- 
sk i i in n i w ypow iedzie li się 
Za rew iz ją  norm  s iln ie  za

niżonych. D z ięk i w łaśnie ta 
k ie j in ic ja ty w ie  sz lifie rzy, o- 
strzarzy, gw inc ia rzy  i spraw
dzianowych, czas na frezy, 
g w in to w n ik i, sprawdziany, zo
stał obniżony od 30 do 60 proc. 
Is tn ie je  jednak i nadal n iep ra 
w id łow a ' ka lku lac ja , k tó ra  w p ły  
wa ham ująco na wydajność 
pracy. Np. czas, przew idziany 
na szlifowanie frezów  ką to 
wych o średnicy o tw o rów  32 
mm i długości 32 mm, wynosi 
0,58 godz., a w  rzeczyw istości 
sz lifu je  się je  0,40 godz.

Poza tym  is tn ie je  chaos w  
dokum entacji i w  ob liczaniu 
norm, m imo, że b iu ro  fa b ry k a 
c ji dużo ju ż  zrob iło  w  k ie ru n 
ku uporządkow ania tych dzie
dzin. N ie ma np. no rm  n% no
że do toka rn i, w ydaw ane przez 
wypożyczalnię. B ra k  często k a rt 
roboczych p rzy  w ydaw an iu  
pewnych robót, a w  szczególno
ści p rzy  w ydaw an iu  maszyn do 
rem ontu.

Rada zakładowa nie  ty lk o  nie 
reagowała na w szystk ie  te uster 
k i, ale jeszcze w  w ie lu  w ypad
kach sama ham ow ała wzrost w y  
dajności pracy, domagając się 
obniżenia n iek tó rych  norm  is t
n ie jących ju ż  od dwóch lat.

C harakte rystyczny pod tym  
względem jest wypadek z toka
rzem tow . Borm ow skim , k tó ry  
rek lam ow ał, że czas na toczenie 
g łówek wynoszący 12 godzin, 
jes t za m ały. Rada zakładowa, 
goniąc za fa łszyw ie  pojętą popu 
larnością i  n ie  w n ika jąc  w  spra
w y  p ro du kc ji, energicznie in te r
w eniow ała na rzecz tow. B o r- 
mowskiego. Jak dalece n ie 
słuszne by ło  stanowisko rady 
zakładowej świadczy fak t, że tę 
samą robotę później w yko nyw a ł 
toka rz  działu mechanicznego, 
tow. W andtke ty lk o  w  4 i  pó ł 
godziny.

I  znowu p a rty jn y  ko m ite t fa 
bryczny nie postaw ił przed całą 
organizacją pa rty jną , an i przed 
radą zakładową, an i przed d y 
rekcją sprawy konsekw entnej 
w a lk i z zaniżonym i norm am i ja 
ko jednego z czołowych zagad
nień w  walce o plan. Zadow olo
no się w  te j dziedzinie ty lk o  n ie 
k tó rym i in ic ja tyw a m i poszcze
gólnych grup załogi.

W praw dzie na zebran iu p ie rw  
szej oddzia łowej organ izacji par 
ty jn e j, sprawa no rm  nieraz sta
ła na porządku dziennym , ale 
ty lk o  w  fo rm ie  in fo rm a c ji bez 
żadnych w n iosków  i propozycji.

Kumoterskie stosunki 
hamują rozwój in ic jatyw y  

robotników
We w spółzaw odnictw ie bierze 

udzia ł m n ie j niż połowa załogi. 
Kom isja złożona z 18 lu dz i a za
m ianowana przez radę zakłado
wą rozbiła się na różne „facho 
we podkom isje“ . Początkowo co 
kw a rta ł ogłaszano w y n ik i współ 
zawodnictwa. Obecnie tego na
wet się nie rob i.

K lu b  rac jona liza torsk i liczy  55 
osób i z wniesionych 82 pom y
słów, 19 zostało zrealizowanych, 
co dało około 15 m ilionów  zł o- 
szczędności i uspraw niło  pracę 
w ie lu  operacji np. na wzorcow
ni. K lu b  ten na terenie fa b ry k i 
ma szerokie pole działalności. 
Jednak dziwaczne stosunki, is t
niejące w  ko m is ji ham ują jego 
dalszy rozw ój. Ó to k ilk a  p rzy
kładów. Tow. Sobota, ro b o tn ik a  
dzia łu  gospodarczego za skon
struow anie s k rzyn k i do przeno
szenia m leka z p o rtie rn i do ha
li o trzym a ł prem ię 18 tys. zł, a 
tow. O strow ski, k ie ro w n ik  ru 
chu, za odrem ontowanie zanied
banego kom presora i za zastoso
wanie do niego regulatora w ła 
snego pom ysłu i usprawnienia 
o trzym ał całych... 1.500 złotych.

P ro jek t tow. Maszkiewicza, 
zm ierzający do uspraw nien ia 
p ro du kc ji ig ie ł lekarskich, le 
ży od 24 m aja br. nierozpatrzo- 
ny w  podkom is ji, k tó re j prze
wodniczącym  jest k ie ro w n ik  te
go w ydz ia łu  tow . Hołubek. Ro
bo tn icy tw ierdzą, że w  kom is ji 
panu ją kum otersk ie  stosunki, 
k tó re  w  n iem a łym  stopniu ha
m u ją  rozw ó j tw órcze j in ic ja ty 
w y  robo tn ików , zm ierzającej do 
zwiększenia wydajności pracy.

Nad czym radzono na
zebraniach partyjnych

Takie b y ły  zasadnicze powo
dy nie  w ykonan ia  p lanu w  
p ierw szym  półroczu br.

Podstawowe spraw y p roduk
cyjne, ja k  miesięczne wykonanie 
p lanu i  trudnośc i p rzy  ich re a li
zacji, n igdy  p raw ie  nie b y ły  o- 
m aw iane na ogólnych zebra
n iach fab ryczne j organ izacji par 
ty jn e j.

Tak np. w  lu ty m  bm., k iedy 
w ykonan ie  p lanu miesięcznego 
n a tra fiło  na szereg przeszkód, 
kom ite t p a r ty jn y  nie za ją ł się 
m ob ilizac ją  załogi w  celu prze
zwyciężenia tych  trudności, lecz 
na posiedzeniach swoich i na o- 
gó lnych zebraniach zakładowej 
organ izac ji p a rty jn e j rozpra
w ia ł nad sprawą słusznego czy 
niesłusznego rozdzie len ia ta lo 
nów  p rzydz ia łow ych  na błam y. 
(W arto się p rzy  te j okaz ji zapy
tać, czym wobec tego za jm o
w a ła  się rada zakładowa?).

W  końcu pierwszego k w a rta łu  
bież. roku , k ie d y  p lan  k w a rta ln y  
został w ykonany ty lk o  w  94,8 
proc., kom ite t p a r ty jn y  nie prze 
p ro w a dz ił ana lizy przyczyn nie 
w ykonan ia  planu, lecz na ogól
nych zebraniach zakł. org. part. 
om aw ia ł znowu g łów n ie spraw y 
personalne.

Początek przełomu
Dopiero w  I I  kw a rta le  bież. ro 

ku  k o m ite t p a rty jn y  zaczął do
strzegać swe błędy. Przełamano 
opory ru ty n ia rz y  u trudn ia jących  
szkolenie kadr.

Z in ic ja ty w y  kom ite tu  p a r ty j
nego dyrekc ja  zdecydowała się 
w ydz ie lić  k ilk u  brygadzistów  
ja k  tow. Kabułę, Langhofa i in 
nych, k tó ry m  powierzono szko
lenie. Za trudn iono  przy maszy - 
nach robotnice i  robo tn ików  n ie 
fachowych z dz ia łów  pomocni - 
czych oraz z dz ia łu  gospodarcze
go i ig ie ł lekarskich .

N iefachow i robo tn icy  pod k ie 
row n ic tw em  brygadzistów  pręd
ko opanowali szlifow anie i pracę 
na tokarn iach. Po k ilk u  tygod - 
niąch pracy robotn icy  ci opano
w a li maszyny do takiego stop - 
nia, że zaczęli w yda tn ie  p rzekra 
czać normę. Tak np. tow. Szy - 
mańska — toka rka , w yra b ia  170 
proc. norm y, tow . Słoneczko na 
autom atach — 150 proc. norm y, 
tow . Dziewulska na frezarkach 
200 proc., tow . M aszkiew icz — 
200 proc.

W końcu I I  k w a rta łu  za trud 
niono ju ż  ja ko  nowe s iły  91 osób, 
w  ty m  59 kob ie t, stworzono ta k 
że dw a ku rsy  techm in im um , na 
k tó re  uczęszcza 80 robotn ików .

Zagadnienia produkcy jne  za - 
czynają obecnie stawać się czoło 
w ym  tem atem  zebrań p a rty j - 
nych.

P lan za lip ie c  został w ykona
ny. Dalsze prze łam yw anie do - 
tychczasowych na jpow ażn ie j - 
szych słabości w  swej p racy po
w inno uzbroić, o rg a n iza c ję 'p a r
ty jn ą  do poprowadzenia załogi 
fa b ry k i im . gen. K a ro la  Ś w ie r
czewskiego do zwycięskie j w a lk i 
o w ykopanie i przekroczenie 
planu rocznego.

SEW ERYN M A R IA Ń S K I

Karygodny stosunek do sygnałów z terenu
W ciągu w ie lu  m iesięcy człon

kow ie organ izacji p a rty jn e j w  
f emizie Chorzów -  B a to ry  w  
Chorzowie us iłow a li walczyć z 
N iezdrowym i stosunkam i panują 
eymi w  k ie ro w n ic tw ie  ich orga- 
Nizacji. N ie chcie li się pogodzić 
2 kum oterstw em  i in try g a n - 
etwem. k tó re  się panoszyło w  re 
Niizie od c h w ili, k iedy  w  egze
ku tyw ie  pa rty jnego kom ite tu  za 
kładowego zaczęli się wszech - 
p a d n ie  rządzić sekretarz Pach 
1 jego kolega Szkudłabski.

Pach i  Szkudłabski nie ty lk o  
S akrzyk iw ali towarzyszy, k tó rzy  
Korzysta li na zebraniach p a r ty j-  
Nych z praw a k ry ty k i —  ale po 
Prostu jednego za d rug im  usi
ło w a li w ykluczyć z pa rtii.

O to na p rzyk ład  tow . B ia ły , 
kon tro le r społeczny na tra m w a 
jach k ilk a k ro tn ie  k ry ty k o w a ł 
n iek tó rych  nieuczciwych kon
duk to rów  za to, że sprzedawali 
stare b ile ty  pasażerom, skrv ty  - 
kow a l też Jana Szkudłabskiego, 
Członka egzekutyw y podstaw o
wej o rgan izacji p a rty jn e j, że 
zaniedbuje się i  opuszcza 
dn iów ki, k tó re  in n i muszą za 
Niego odrabiać.

Pach p o tra f ił przekonać pozo- 
t a t - członk ów egzekutywy, że 
ie t  P°stĆP°wanie tow . B iałego 
i . »niekoleżeńskie“ , i  że na- 

zy  w yk luczyć go z p a rtii, 
sie *Ck y *ow ‘ Piątego zupełnie 

POzbyć- Przesunięto go w  po 
j. ZUmieniu z dyrekc ją  do re m i- 
WaW ®^dzinie. T ak samo us iło - 
^  N° się pozbyć tow. tow . Do- 

galika, Z iem bickiego i  S ta

rzyńskiego, k tó rzy  dom agali się 
od egzekutywy stosowania d e 
m okrac ji w ew nątrz p a rty jn e j i 
ostro k ry ty k o w a li dyk ta to rsk ie  
zapędy sekretarza.

sobie wyobrazić ja k  
DWnictwem tak ie j egze- 
yyglądała praca organi
cy j nej. F rekwencja na 
ch partyjnych malała w

cr»rv5f)b.

Ten stan rzeczy trw a ł od o- 
sta tn ich w yborów  do władz par
ty jn ych , k tó re  w  pa rty jne j o r
ganizacji rem izy chorzowskie] 
odbyły  się w  styczniu br.

Jak w ięc się stało, że w yb ra 
no do egzekutyw y Pacha i Szku 
dłabskiego? otóż to — nie było 
w łaściw ie  w yborów . Tow arzy
szom przedłożono „go tow ą“  l i -  
stę kandydatów , k tó re j dodał 
„a u to ry te tu “  obecny przy w ybo
rach przedstaw icie l dzie ln icowe
go kom ite tu  pa rty jnego tow. L u 
kaszczyk (aż do k w ie tn ik  br., w  
Chorzowie dz ia ła ły  kom ite ty  
dzielnicowe). A  K o m ite t M ie j
ski PZPR w  Chorzowie m ia ł w i
docznie ta k i system k o n tro li w y 
konania nastaw ień p a r t i i — że 
nie in fo rm u ją c  się b liże j o prze
biegu w yborów  — „w y b o ry “  te 
za tw ierdz ił. ' t

Członkowie^ p a r t i i znają d ro 
gę do wyższych in s ta nc ji a r- 
ty jnych . Towarzysz B ia ły  i w ie
lu  innych członków p a r ti i z re 
m izy zaczęli ob ijać progi K o 
m ite tu  M ie jskiego PZPR w  Cho 
rzow ie. W  K M  powiedziano 
tow. B ia łem u, że wniosek o je 

go wykluczen ie nie został za
tw ierdzony.

A le  do tego K M  się ogran i
czył. N ie zastanowiono się tam 
nad ilością wniosków o w y k lu 
czenie, k tó re  przychodziły z o r
ganizacji p a rty jn e j w  rem izie 
Chorzów— B ato ry , ani też nad 
m otyw am i, k tó ry m i te w n ioski 
b y ły  uzasadnione. Nie rozpa
tryw ano  też skarg, k tó re  tow a
rzysze sk łada li na Pacha.

Sprawa oparła  się w  końcu o 
K o m ite t W ojew ódzki PZPR w  
Katow icach. W ojewódzka K o 
m is ja  K o n tro li P a rty jn e j usunę 
ła z szeregów naszej p a r t i i Pa
cha i  Szkudłabskiego, ja ko  w ro 
gów i  szkodników.

Zakładowa organizacja p a rty j 
na w  rem izie Chorzów—B ato-y 
odetchnęła z ulgą i ma wszelkie 
dane ku temu, by do końca u - 
zdrowić u siebie sytuację.

N ie sposób jednak pow strzy
mać się od następującego py 
tan ia : czy, aby w ykryć , że Pach 
i Szkudłabski są wrogam i pa r
t i i  trzeba by ło  aż in te rw enc ji 
W ojewódzkie j K om is ji K o n tro li 
Partyjnej?. Czy sam K om ite t 
M ie jsk i PZPR w  Chorzowie nie 
b y ł do tego zdolny?

N ie w ą tp liw ie  by łby  zdolny — 
ale pod jednym  w arunk iem : gdy 
by um ia ł, ta k  ja k  nas uczy par
tia , uważnie wsłuchiwać się w 
sygnały z terenu.

Czujność klasowa nie da się 
bowiem  pogodzić z lekkom yśl
nym , lekceważącym stosunkiem 
do uwag członków p a rtii.

G U STAW A S IU C IA K

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Ludzie pracy w  Ludow ej Re
publice R um uńskie j, na czele 
z klasą robotniczą i je j pa rtią , 
obchodzą dzień 23 sierpnia 
1950 ro ku  z radością i  satysfak
cją z w ie lk ich  osiągnięć uzyska 
nych w  walce o budowę socja
lizm u w  naszym k ra ju .

Sześć la t tem u, 23 sierpnia 
1944 roku , dzięki zw ycięskie j o- 
fensyw ie boha te rsk ie j A rm ii 
Radzieckie j przeciw ko arm iom  
H itle ra  i Antonescu, k ra j nasz 
został wyzw olony. Naród nasz, 
prowadzony przez Kom unistycz 
ną P a rtię  R um un ii, ob a lił d y k 
ta tu rę  Antonescu i  p rze ją ł swój 
los we w łasne ręce.

D zięk i w yzw o len iu  naszego 
k ra ju  przez a rm ię  pierwszego 
państwa socjalistycznego, zw y
cięstwa, zdobyte przez lud  p ra
cujący, prowadzony przez pa r
tię , są zw ycięstw am i trw a ły m i, 
k tó rych  owoce, pom im o wszel
k ich  prób ze strony wyzyskiw a 
czy i im p e ria lis tó w  z zewnątrz, 
nie m ogły nam ju ż  być w y rw a 
ne.

Bez pomocy Zw iązku Radziec 
kiego nie by łab y  m ożliwa odbu
dowa i zorganizowanie na no
wych podstawach gospodarki 
narodowej, nie m ie libyśm y no
wego typu  państwa: Ludow ej 
R epub lik i R um uńskie j, gdzie 
władza zna jdu je  się w  rękach 
klasy robotn icze j, w  sojuszu z 
pracującym  chłopstwem  — Re
p u b lik i, spe łn ia jące j skutecznie 
fun kc ję  d y k ta tu ry  p ro le ta ria 
tu.

Oto dlaczego lu d  pracujący 
naszego k ra ju  żyw i szczerą 
wdzięczność i  gorącą m iłość do 
Zw iązku Radzieckiego i do 
w ielk iego wodza i  nauczycie
la narodów, Józefa Stalina.

*

In ternacjona lis tyczna pomoc 
Zw iązku Radzieckiego, w a lka  
k lasy robotn icze j w  sojuszu z 
pracującym  chłopstwem, pod 
k ie row n ic tw em  pa rtii, przeobra

z iły  zupełnie nasz k ra j w  ciągu 
tych sześciu la t od wyzwolenia.

In ic ja to rem  i organizatorem  
głębokich przeobrażeń, k tó re  u - 
czyn iły  z naszego k ra ju  — daw 
n ie j pó łko lon ii im p eria lis tó w — 
k ra j s ilny, idący pew nym i k ro 
kam i do socjalizm u — jest par
t ia  k lasy robotniczej.

Unarodow ienie w  1948 r. n a j
ważniejszych gałęzi p rodukc ji 
przem ysłowej zadało śm ie rte lny 
cios kap ita lis tom  w  k ra ju  1 po
zw o liło  nam przejść do plano
w ania  gospodarki narodowej. 
Do bilansu dwóch la t gospodar
k i p lanowej możemy zaliczyć 
nowe fa b ry k i i  hu ty , zbudowa
ne dzięki pomocy Z w iązku  Ra
dzieckiego. Z fa b ry k i t ra k to 
ró w  S ovrom trak to r wyszedł o- 
sta tn io  5.000-ny tra k to r. Zbudo
wano nowe lin ie  kole jowe, no
we o lbrzym ie piece hutnicze, 
budu je się kanał D una j — M o
rze Czarne.

W  ramach socjalistycznego 
współzawodnictwa, św iadom i, 
że pracują dla dobra ludu p ra 
cującego, d la  pokoju, d la  szczę
ś liw e j przyszłości, robotn icy  
da ją dowody prawdziwego bo
haterstw a w  pracy. Brygada 
gó rn ika  Józefa B a rta  pracuje 
ju ż  na poczet p lanu roku  1951, 
w ie le  załóg i rob o tn ików  prze
kroczy ło  znacznie zadania p la 
nu. W  świadomości lu dz i zako
rzen ia  się coraz g łęb ie j nowy 
stosunek do pracy, stosunek so
c ja listyczny.

*
A b y  ro ln ic tw o  nie  pozosta

wało w  ty le  za przem ysłem  so
c ja lis tycznym , k tó ry  jest w  peł
nym  rozw oju, partia, idąc kon
sekwentnie za nauką W ie lk ie 
go S talina , korzysta z h is to ry 
cznego doświadczenia W KP(b), 
k tó re  pokazuje nam, że dla  z li
kw idow an ia  elem entów kap ita 
lis tycznych na wsi, potrzebna 
je s t'n ie u s ta ją ca  i niestrudzona 
praca w  k ie run ku  wzm ocnienia 
sojuszu klasy robotniczej z pra 
cu jącym  chłopstwem  i k ie ro w -

Yasile  V a id a
M in is te r R oln ictw a R um uńskie j 

R ep u b lik i Ludow ej

niczej ro l i k lasy robotniczej w  
tym  sojuszu, w  k ie run ku  ogra
niczenia elementów kap ita lis 
tycznych na wsi i  rozw oju prze 
m ysłu socjalistycznego, zdolne
go zapewnić wyposażenie ro l
n ic tw a w  tra k to ry  i maszyny 
rolnicze.

U tworzen ie stac ji maszyno
wo -  trak to ro w ych  i państwo
w ych gospodarstw ro lnych , k tó 
re przyszły z pomocą p racu ją 
cemu chłopstwu, wzmogło 
jeszcze bardzie j jego w iarę  w  
partię, k tó ra  zawsze stała na 
czele w a lk i p rzeciw ko uciskow i 
burżuazyjno - ,  obszarniczemu. 
D zięk i pomocy Zw iązku Ra
dzieckiego i naszego przem ysłu 
socjalistycznego zostało założo
nych 138 stacji maszyno wo- 
trak to row ych , k tó re  w ykonu ją  
prace ro lne w  państwowych go
spodarstwach ro lnych  i spół
dzieln iach produkcyjnych. Na 
polach po raz pierwszy, obok 
kom bajnów  radzieckich, praco
w a ły  rów nież kom bajny, w yp ro  
dukowane w  naszym k ra ju .

S tacje maszynowo -  tra k to 
rowe, korzysta jąc z dośw iad
czenia radzieckiego, stosują na 
coraz szerszą skalę przodujące 
m etody agrotechniczne.

Pomoc, udzielona przez sta
cje maszynowo -  trak to ro w e  i 
p rzyk ład  państwowych gospo
da rs tw  ro lnych, które, posługu
jąc się przodującą techniką, zdo 
byczam i nauk i i m etodam i a- 
g ro techn ik i radzieckie j, uzyska 
lv  bogate zbiory, p rzyczyn iły  się 

! do skłonienia coraz większej l i 
czby pracujących chłopów do 
zakładania zbiorowych gospo
da rs tw  ro lnych.

W zrost liczby zbiorowych go
spodarstw  ro lnych od 56 w  ro 
ku 1949, do ponad 800 w  roku  

1 1950, przedstaw ia jeden z n a j
poważniejszych sukcesów, od- 

' niesionych na drodze budowy

socjalizmu w  Ludow ej R epub li
ce Rum uńskiej.

*  ,
Przejście od kap ita lizm u do 

socjalizm u, tak  ja k  nas l i 
czy h is to ria  bohaterskiej P a rtii 
Bolszew ickie j Lenina i S talina 
i ja k  potw ierdza własne nasze 
doświadczenie, odbywa się w 
w arunkach coraz bardzie j zao
strzającej się w a lk i klasowej. 
Bogacze w iejscy, w idząc w  zbio 
row ych gospodarstwach ro l
nych drogę, dzięki k tó re j m ało
ro lne i  średniorolne chłopstwo 
uw a ln ia  się ostatecznie z w y 
zysku, sięgają do n a jp od le j- 
szych środków, aby u trud n ić  
dzieło ko lek tyw izac ji ro ln ic 
twa.

Oprócz pracy ideologicznej, 
prowadzonej n ieprzerwanie i w 
sposób zorganizowany przez par 
tię, praktyczne rezu lta ty, uzy
skane przez pierwsze zbiorowe 
gospodarstwa rolne, zryw ą ją 
pajęczynę plo tek i łgarstw , roz
powszechnianych przez boga
czy w ie jsk ich , na jbardzie j za
ciekłych i najdzikszych w ro 
gów socjalizmu, i przekonują 
pracujące chłopstwo o wyższo
ści socjalistycznej gospodarki 
ro lne j.

*
W ie lk ie  sukcesy zostały za

notowane rów nież w  pozosta
łych dziedzinach życia gospo
darczego, politycznego i k u ltu 
ralnego w  okresie, k tó ry  u p ły 
ną ł od wyzw olenia naszego kra 
ju  przez A rm ię  Radziecką.

Rozwój i wzm ocnienie han
dlu państwowego i spółdziel
czego zapewnia coraz lepsze i 
sprawniejsze zaopatrzenie m iast 
w  a rty k u ły  spożywcze i  wsi w 
a rty k u ły  przemysłowe.

Rośnie stopa życiowa i pole
pszają się w a ru n k i m ateria lne 
i k u ltu ra ln e  ludzi pracy. B udu
je  się nowe m ieszkania w  m ia 
stach robotniczych, a liczba pra 
cow ników  wysłanych na urlopy 
wypoczynkowe do m iejscowo
ści kąp ie liskow o -  k lim a tycz-

Wzrost dochodu narodowego
Liczby Planu 6-Ie in ieg o

Plan 6 -le tn i, p lan  budow y 
podstaw socjalizm u, p lan  re 
w o lucy jnych  przem ian we wszy
s tk ich  dziedzinach naszej gospo
d a rk i narodow ej p rzew idu je  bar 
dzo szybkie tem po wzrostu do
chodu narodowego, to znaczy, 
sumy now ow ytw orzonych w a r
tości powstałych w  k ra ju  w  c ią 
gu danego okresu.

W roku  1938 dochód narodo
w y  Polski w yn iós ł 1960 m il ia r 
dów zło tych (w  zło tych z 1950 
r.); w  1849 w ynos ił on ju ż  2510 
m ilia rd ó w  zł, a w  osta tn im  ro 
ku sześciolatki, dz ięk i potężne
m u rozw o jo w i p ro du kc ji prze
m ysłu, budow nictw a, transp o r
tu  i kom un ikac ji, dz ięk i in te n 
sywnem u rozw o jo w i ro ln ic tw a  i 
obrotu towarowego — wartość 
dochodu narodowego wyniesie 
ju ż  5.300- m ilia rd ó w  zł.

Jeżeli wartość dochodu naro
dowego w  roku  1938 p rz y jm ie 
m y za 100, to  okaże się, że dla 
roku  1949 w skaźn ik  w yn iós ł 128, 
a dla roku  1955 w yniesie ju ż  270.

Jeszcze szybsze tem po wzrostu 
w ykazu je  dochód narodowy w 
Polsce Ludow e j w  przeliczeniu 
na 1 mieszkańca.

Oto gdy rok  1938 p rzy jm iem y 
za 100, to wskaźnik wysokości 
dochodu narodowego na jedne
go mieszkańca w  roku  1949 w y 
niósł ju ż  194, a w  końcu sze
śc io la tk i w yniesie 352.

A  w ięc w  przeliczeniu na je d 
nego m ieszkańca dochód naro
dowy w  Polsce Ludow ej będzie 
w  1955 ro ku  przeszło 3 i  pó łk ro t- 
n ie  wyższy n iż  w  Polsce obszar- 
n iczo -ka p ita li stycznej.

Polska przedwrześniowa, eks
ploatowana przez m iędzynarodo 
w y  i rodz im y ka p ita ł m ia ła je 
den z najn iższych wskaźników  
dochodu narodowego. W roku 
1932, w  dobie ciężkiego k ry z y 
su, dochód narodowy, przypada
jący  na jednego mieszkańca b y ł 
s iedm iokro tn ie  niższy n iż  w  
Niemczech, czterokro tn ie  niższy 
n iż  we F ranc ji.

W  okresie sześciolatki nastąpi 
b u rz liw y  wzrost dochodu naro

dowego. Ś redni roczny przyrost 
będzie w yn os ił 13,4 proc.

Takiego tem pa wzrostu do
chodu narodowego nie osiągnął 
n igdy żaden k ra j kap ita lis tycz
ny nawet w  okresie na jw iększe
go rozw oju . T akie  tempo w zro
stu dochodu narodowego w  u -  
s tro ju  kap ita lis tycznym  nie jest 
w  ogóle do pomyślenia. Jest ono 
m ożliwe do osiągnięcia ty lk o  i 
w yłącznie w  w arunkach gospo
d a rk i socjalistycznej.

M y, z naszym wskaźnik iem  13,4 
proc. zb liżam y się do wspania
łego tempa wzrostu dochodu na
rodowego w  Zw iązku Radziec
k im  w  latach 1929 — 1935. W 
tym  okresie średni p rzyrost do
chodu narodowego w ynos ił w  
ZSRR 14,5 proc. rocznie.

W A ng lii, w  Niemczech, w  Sta 
nach Zjednoczonych — w  okre
sie najwyższego rozw o ju  go
spodarczego kap ita lizm u, w  la 
tach 1890— 1913 średni roczny 
przyrost dochodu narodowego 
w ynos ił: 2,44 proc. (Anglia), 2,65 
proc. (Niemej'), 4,11 proc. (Stany 
Zjednoczone).

Podczas gdy w  Zw iązku Ra
dzieckim  w  okresie 1935— 1940 
wzrost dochodu narodowego w y
niósł 125,9 proc., podczas gdy w 
naszym plan ie  6 -le tn im  przyrost 
wyniesie 112,3 proc. — to na 
przyk ład w  Stanach Zejdnoczo- 
nych w  okresie 1913— 1931 p rzy
rost ten w yn iós ł zaledwie 31 
proc.

Dlaczego w  w arunkach gospo
da rk i socjalistycznej w  prze :i- 
w ieństw ie do w arunków  gospo
da rk i kap ita lis tyczne j zapewnio
ny jest sta ły wzrost dochodu na
rodowego? Dlatego, że w  us tro 
ju  kap ita lis tycznym  zarówno 
w ytw arzan ie  ja k  i podział do
chodu narodowego odbywa się 
żywiołowo, bezplanowo. W yso
kość dochodu uzależniona jest 
od kon iu nk tu ry . W okresie k r y 
zysu dochód rap tow n ie  spada i 
podnosi się dopiero w  okresie 
ożyw ienia po to, by znowu ob
niżyć się przy następnym  k ry 
zysie. M ilio n y  ludzi pozostają

bez pracy, zmniejsza się p roduk
cja  dóbr m ateria lnych.

P odajm y dla  przyk ładu, że w 
Stanach Zjednoczonych i w P o l
sce przedwrześniowej dochód na 
rodow y w  1933 roku  b y ł o po
łow ę niższy n iż  w  roku  1929.

Gospodarka socjalistyczna zno 
si sprzeczności pomiędzy spo
łecznym  charakterem  w y tw a rza 
nia  a p ryw a tnym  charakterem  
przyw łaszczania, w łaściw ym  
dla kap ita lizm u. W yzwala ona 
ogromne, nieprzebrane s iły  w y 
twórcze, zapewniając im  p lano
wy, celowy rozw ój. W  gospodar
ce socjalistycznej, k tó ra  nie zna 
kryzysów  i bezrobocia, zwiększa 
się w yda tn ie  stan zatrudnienia, 
zwiększa się procentowy udzia ł 
ludności, za trudn ione j przy p ro 
du kc ji dóbr m ateria lnych.

Oto dlaczego w  us tro ju  ka p i
ta lis tycznym  krzyw a  dochodu 
narodowego jest niska i n ie ró w 
na, natom iast w  ustro ju  socja
lis tycznym  wzrost dochodu na
rodowego jest szybki i n ieprze
rw any.

Jak przedstaw ia się u nas 
dzia ł poszczególnych gałęzi go
spodarczych w  tw orzen iu  do
chodu narodowego?

W roku  1946 udz ia ł przem ysłu 
w  tw orzen iu  dochodu narodo
wego w ynos ił 32 proc., w  roku 
1949 ju ż  43,5 proc., a w  roku 
1955 będzie w ynos ił 50 proc. W 
roku 1946 udz ia ł budow n ic tw a 
wynosił 0,8 proc., w  roku  1949 
w ynos ił on ju ż  5,2 proc., a w 
roku  1955 będzie w ynos ił 9,1 
proc. N atom iast udz ia ł leśnictwa 
i ro ln ic tw a  spada z 31,2 proc. w 
r. 1949 do 23,2 proc. w  roku 1955. 
T łum aczy się to  tym , że wzrost 
p ro du kc ji przem 3's łow ej jest o 
w ie le  szybszy od rów nież stale 
postępującego wzrostu produk
c ji ro ln icze j. P rzypom nijm y, że 
o ile  produkc ja  przemysłowa 
wzrośnie w  okresie sześciolecia 
o 158 proc. to produkcja ro lna 
wzrośnie o 50 proc.

Co te liczby mówią? Liczby te 
m ów ią, że ta s tru k tu ra  jest 
słuszna i zdrowa. L iczby te 
wskazują na stałe uprzem ysła

w ian ie naszego k ra ju , na w zra 
stanie potencja łu przem ysłowe
go, na wzrost ciężaru ga tunko
wego przem ysłu w  naszej gospo
darce narodowej.

Dochód narodowy jes t w  coraz 
w iększym  stopniu w ytw arzany 
w  ramach socjalistycznego 
stemu produkc ji.

W  przemyśle udzia ł sektora 
socjalistycznego w  całości pro 
du kc ji przem ysłu i  rzemiosła 
wzrośnie z około 89 proc. w  ro  
ku  1949 do około 99 proc. w  ro 
ku 1955. Pozostały jeden p ro 
cent lub  nawet u łam ek procen
tu przypadnie na drobnotowaro 
wą gospodarkę rzemieślniczą. 
„W  ten sposób zagadnienie „k to  
kogo" na terenie przem ysłu jest 
w  Planie 6 -le tn im  ju ż  ca łko w i
cie rozstrzygn ię te " — m ó w ił na 
V  P lenum  tow. M inc.

Podobnie w  budow nictw ie .

W  końcu Planu 6-letn iego u - 
dz ia ł sektora socjalistycznego w 
p ro d u kc ji budow lanej wyniesie 
99,6 proc.

W  obrocie tow arow ym  już o- 
becnie udzia ł handlu socja li
stycznego wynosi praktycznie 
biorąc 100 proc. w  hurcie, a 70 
proc. w  detalu.

W  poważny sposób wzrasta 
również udzia ł sektora soc ja li
stycznego w  produkc ji ro lne j. 
Świadczą o tym  chociażby takie  
c y fry : udzia ł Państwowych Gos 
podarstw Rolnych w  p rodukc ji 
tow arow ej ro ln ic tw a  wzrośnie 
z 7,9 proc. w  1949 roku do 15,9 
proc. w  1955 roku. W  1955 roku 
udzia ł PGR w  p rodukc ji tow a
row ej trzech zbóż stanowić bę
dzie n iem al jedną czwartą p ro
d u kc ji towarow ej.

Jeżeli chodzi o podział docho
du narodowego, to jeszcze w ro 
ku  1947 elem enty kap ita lis tycz
ne m ie jsk ie  i w ie jsk ie  prze
chw y tyw a ły  22 proc. dochodu 
narodowego. W roku 1949 udzia ł 
tych pasożytniczych elementów 
w  podziale dochodu narodowe
go spadł już  do 9 proc.

W Planie 8-le tn im , w  planie 
generalnej ofensywy socja li
stycznej przeciwko k a p ita li
stycznym elementom w mieście 
i  na wsi będziemy się b i l i o to, 
by udzia ł tych elem entów w  po
dziale dochodu narodowego 
zm niejszył się jeszcze w yd a t
niej.

Towarzysz S ta lin  m ów ił, że 
przy radzieckim  systemie gos
podarki „ rozdzia ł dochodu na
rodowego odbywa się nie w  celu 
wzbogacenia klas wyzyskiwaczy  
i  ich  liczne j pasożytniczej cze
ladzi, a w  celu systematyczne
go podwyższania dobrobytu  ma
teria lnego robo tn ików  i  chło
pów i  rozszerzania w ytw órczo
ści socja listycznej w  mieście i  
na w si".

O systematyczne podwyższa
nie dobrobytu m aterialnego ro 
bo tn ików  i chłopów, o rozsze
rzenie wytwórczości socja li
stycznej w  mieście i na wsi, o 
słuszny i sp raw ied liw y  rozdział 
dochodu narodowego będziemy 
w a lczy li w  P lanie 6-le tn im .

TEM PO W ZROSTU DOCHODU 
NARODOW EGO

N U  i  M IE S Z K A Ń C A

nych wzrosła od k ilkudz ies ię 
c iu  tysięcy w  roku  1948, do 
280.000 w  roku  1950.

Pod k ie row n ic tw em  R um uń
skiej P a r t ii Robotniczej rozw i
ja  się w  m iastach i na wsi re-» 
w o luc ja  ku ltu ra lna . Prace k la 
syków m arksizm u -  len in izm u 
rozchodzą się w  coraz w ię k 
szych nakładach; k ino  i rad io 
docierają do najodleglejszych 
gromad.

Pogłębia się nieustannie je d 
ność polityczna i  m ora lna m ię
dzy ludźm i pracy różnych na
rodowości, współzam ieszkują- 
cych Ludową Republikę Rum uń 
ską, jedność w  walce o budowę 
szczęśliwej przyszłości.

Sukcesy o znaczeniu h is to ry 
cznym, odniesione w  ciągu 6 la t 
od wyzw olenia naszego k ra ju  
przez bohaterską A rm ię  Ra- 

| dziecką, stanowią przesłanki o l 
J brzym iego rozw oju, k tó ry  zna j- 
j  dzie pełny w yraz w  planie p ię - 
| cio letn im , przew idzianym  na 
lata 1951 — 1955.

❖
Szybki rozw ój naszego k ra ju  

po 23 sierpnia 1944 roku na dro 
dze wolnego i szczęśliwego ży
cia ściąga na niego złość im pe
ria lis tó w  i  ich agentów we
w ną trz  k ra ju , k tó rzy  nie rezy
gnują z prób przeszkodzenia w  
dziele budowy socjalizmu. A le  
now y aparat państwowy, k tó ry  
ma w  swoim łonie ludz i z ludu, 
oddanych sprawie k lasy robot
niczej i p a rtii,  wspierany po
tężnie przez rosnącą czujność 
ludzi pracy, wychowanych w  
tym  duchu przez partię, uda
rem nia podłe próby tych agen
tów.

I Agentura im peria listyczna w  
Belgradzie, zbrodnicza banda 
szpiegów T ito , Rankowicza i  
spółki, powołana do życia przez 
anglo - am erykańskich im peria 
lis tów  w  celu podm inowania u - 
s tro jów  w  k ra jach  dem okracji 
ludowej, próbowała i próbuje za 
pośrednictwem  płatnych szpie
gów, rekru tow anych  ze sprze
dażnych elementów, knuć prze
c iw ko  wolności i niepodległości 
narodowej, przeciwko szczęśli
w e j przyszłości ludzi pracy.

O sta tn i proces grupy szpiegów 
titow sk ich  w ydoby ł na św iatło 
dzienne zbrodnicze zam iary T i
to, k tó ry  ju ż  w  roku 1944 dążył 
do oderwania Banatu od Rum u
n ii. W yrok, w ydany w tym  pro
cesie, p rzy ję ty  został z głębo
k im  zadowoleniem przez ludzi 
pracy.

*Z nieugiętą wolą obrony poko 
ju  i  wzmocnienia przez swoją 
pracę i  w a lkę potężnego fron tu  
pokoju na czele ze Zw iązkiem  
Radziw-kim , ludzie pracy w  L u 
dowej Republice Rum uńskiej w  
ramach szerokiego socjalistyczne 
go współzawodnictwa przygoto
w u ją  się now ym i sukcesami pra 
cy do Kra jow ego Kongresu Po
ko ju , k tó ry  odbędzie się na po
czątku września.

Zwyciężając każdą próbę w ro 
gów zatrzym ania naszego roz
w o ju  na drodze, k tórą otw orzy ł 
nam  Związek Radziecki 23 r 
pn ia  1944 roku, kroczym y pod 
wodzą w ielkiego Zw iązku Ra
dzieckiego ram ię przy ram ieniu 
z dem okracjam i ludow ym i ku  
jasnej i szczęśliwej przyszłości, 
ku  socjalizmowi.

N a m arginesie

Trochę lodu 
panie Lafay

Zajadając am erykańskie ja jk a  
w proszku i  popija jąc  sławetną 
am erykańską Coca Colę, paruza- 
nin zażywa ostatnio silnych w ra  
żeń, czytając w  „Paris-Presse" 
serię a rtyku łów  o wiszącym nad. 
jego głową atom owym  nieoezpie 
c-.eństwie. Każdy a rty k u ł z lego 
cyk lu  — było ich do te j pory  7, 
a dalsze nastąpią — zajm uje  
trzy  czwarte s trony w  gazecie.

Po przeczytaniu tych m rożą
cych krew  w  żyłach a rty k u łó w  
biedny czyte ln ik  francusk i ma 
nabrać przekonania o na tychm ia  
stowej konieczności in tensyw ne
go zbro jenia F ranc ji.

B y jednak strach nie w yw o ła ł 
objawów zdrowego rozsądku i  
by czyte ln ik  ów (Boże broń) n e  
podpisał apelu sztokholmskiego, 
„P aris  - Presse“  w  o lb rzym im  
artyku le  pt. „Jak  należy zacho- 
w y w a t się w  czasie bom bardo
wania atomowego" w yjaśn ia , że  
bomba atomowa, je ś li nie pocho
dzi od A m erykanów , nie jest 
wcale taka straszna.

P. B ernard La fay, senator o - 
kręgu Sekwany tw ie rdz i m iano
w icie, że najgorsze w czasie bom  
bardowania  — to nieznajomość 
rzeczy i  strach. Poza tym  wszyst 
ko jest proste: wystarczy  i  d o 
żyć jasne ubranie i  w  kapeluszu 
na g łow ie położyć się na ziemi. 
W  czasie bom bardowania i  po je  
go zakończeniu leżeć przez d łuż  
szy czas nieruchomo. Pan La fcy  
zapewnia, że tak ie  postępowanie 
chron i przed sku tkam i bomby a- 
tom ow ej p rzyna jm n ie j w  50 pro  
centach.

Wdzięczni panu La fay za bez
cenne wiadomości, czujem y się 
w  obowiązku i  z naszej s truny  
udzie lić m u pewnej rady. Żeby 
się — i  to ja k  najszybciej, nie 
czekając na a la rm  atom owy  —  
położył na ziem i. W szystko j e 
dno, czy -zrobi to w  jasnym , czy 
ciemnym garn itu rze, natom iast 
koniecznie bez kapelusza. Za -  
m iast niego niech sobie położy 
na głowę większe ilośc i lodu. To 
mu, p rzyn a jm n ie j w  50 proc., za 
pew ni ustrzeżenie się na p rzy 
szłość przed fa ta ln y m i skutkam i 
atom owej h is te rii, im portow ane j 
przez rząd francusk i z USA.

I  wówczas zrozumie doklad- 
n fe dlaczego 12 m ilionów  F ran 
cuzów złożyło ju ż  swe podpisy 
pod apelem sztokholm skim .

(U K )



TRYBUNA LUDU Nr

Rozpoczęły się w ybory  
do Rad Kobiecych

W  dn iu  21 bm. pracownice 
M ie jsk ich  Zakładów  K om u n ika 
cy jnych  w  W arszaw ie —  oddział 
W ola, dokonały w yboru  p ie rw 
szej w  sto licy  i  zarazem w  k ra 
ju  Rady Kobiecej. Na zebraniu 
w yborczym  obecny b y ł przewód 
niczący Rady Zakładow ej M Z K  
tow . W inn ick i.

Rada Kobieca poprzez swą pra 
cę wśród kob ie t w inna  w łączyć 
je  do współzawodnictwa, nowa

torstw a i rac jonalizatorstw a, o- 
raz dbać o w ykorzystan ie  szero
k ich  m ożliwości awansu, ja k ie  
o tw ie ra  przed kob ie tą Plan 6- 
le tn i. Zarząd Rady Kobiecej bę
dzie jednocześnie zarządem ko 
ła  L ig i Kob ie t.

W  skład jednogłośnie w yb ra 
nej Rady Kobiecej weszły m. in. 
d ługole tn ie  pracownice M Z K  i 
przodownice pracy ob. ob. G er
lach i  W aszkiewicz, (f)

Załoga fabryki papy w Lublinie skutecznie 
walczy o obniżenie kosztów produkcji

Ogólnopolska narada  
ra c jo n a liz a to ró w  resortu m orski

(OD W ŁASNEGO „TRYBU NY L U D U “)

Plenum  Zarządu G!. Z w iązku  
Za wodo w ego Praeow ników  
Przemyślu C ukrow niczego

W  sto licy obradowało V  roz
szerzone plenum  Zarządu G łó
wnego Zw. Zaw. Prac. Przem y
słu Cukrowniczego, na k tó rym  
przedyskutowano zadania Zw ią 
zku w  rea lizac ji P lanu 6-le tn ie - 
go. W obradach w z ię li m. m. u- 
dz ia ł: w icem in is te r przem ysłu 
rolnego i  spożywczego M ieczy
s ław  H offm an, przedstaw icie le 
CRZZ, Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Cukrowniczego oraz 
czołowy ak tyw  Zw . Zaw. Cu
krow n ikó w .

Obszerny re fe ra t o donio
słych zadaniach robo tn ików  
przem ysłu cukrowniczego w  rea 
liz a c ji P lanu 6-letn iego w yg ło 
s ił sekretarz Żarz. Głównego 
Z w iązku  tow . J. Ciszewski, k tó 
r y  m. in. pow iedz ia ł- „P lan 
6 -le tn i p rzew idu je  podniesienie 
p ro d u kc ji przem ysłu cuk ro w n i
czego w  stosunku do r. 1949 o 
47,6 proc., zwiększenie spożycia 
cukru  na głowę ludności o 26 
proc., budowę nowych cu k ro 
w n i i rozbudowę starych. Jest 
to  p lan m ob ilizu jący, tru d n y  do 
w ykonania , aie rea ln y “ .

W  dyskus ji ja ko  naczelne za

dania w  walce o pełne zrealizo
wanie p lanu, wysuwano sprawy 
stałego zwiększania zdolności 
p rodukcy jne j cukrow n i rac jo 
nalnego .w ykorzystan ia  całego 
czasu trw a n ia  kam panii cuk ro '”  
niczej oraz rozw inięcia w spół
pracy ze wsią, w celu podnie
sienia poziomu up raw y bu ra 
ków  cukrowych. Specjalne e k i
py pomagać będą p lan ta to rom  
w  napraw ie maszyn up raw o
w ych oraz będą propagować u - 
praw ę buraka.

Jednocześnie ak tyw iśc i Z w. 
Zaw. C u krow n ików  zatroszczą 
się o polepszenie w arunków  
m ateria lnych pracow ników . Bę
dą dba li o ulepszanie an t u - 
rządzeń bezpieczeństwr i h i
gieny p racy w  cukrow n iach 
orpz o w yko rzystyw an ie  
pe łn i k red y tó w  
n ic tw o  m ieszkaniowe, k tó re  dla 
p racow n ików  przem ysłu cukro 
wniczego wyniosą w  Planie 
6 -le tn im  przeszło 1.5 m ilia rd a  
zł. Rozbudowane będą rów nież 
urządzenia socjalne, ja k  żłob
k i, stacje op iek i nad m atką i  
dzieckiem  itp . (f).

W  m ałym  labora torium , stoi 
dziwnego kszta łtu  butelka, k tó 
re j dno stanow i kaw ałek papy. 
Obok mała karteczka z nap i
sem: „S łup  wody 30 cm, 9. V I I I .  
— 16. V I I I .  50 r .“ . Przez siedem 
dn i papa nie przepuściła ani śla 
du wody, podczas gdy norma 
przew idu je  wytrzvm ałość "• c ią
gu 48 godzin

Taka jest jakość p rodukc ji w 
Fabryce Papy w  Lu b lin ie . G łów  
ny w ięc e ta p ,w a łk i o jakość za
kończył się sukcesem załogi, k tó  
ra w  obecnej c h w ili toczy n a j
bardzie j zaciętą w a lkę  na dwóch 
innych odcinkach — przekro
czenia p lanu produkcyjnego i 
obniżenie kosztć'- i" tą Sn w 1'

Pobre wyniki obniżę^' 
kosztów v’łacv*vcb

w
budow -

Sprawa obniżeni: kosztów
p ro du kc ji była  k ilk a k ro tn ie  oma 
w iana na zebraniach p o d U '"” “ - 
" ’c j o rgan izacji partym »-

P ierwszym  poważnym 
gnięciem bv ło  uspraw nienie p rzy 
na w ija n iu  gotowych m ż ro lek 
papy T o r M ieczysław K w ia t
kow ski, ob. Adam  '  Zagoździński 
i  ob. W ik to r Tasarczyk skon tro
lo w a li przyrząd V naw ijan ia  
papy, cc bard7 uspraw nia ło  
pracę i  pozwoliło  na wydatne 
zmniejszenie iiośei za trudn io
nych tu  robotn ików . Pozostali 
m ają pracę dużo lżejszą i w yko 
nu ją  ją  w ie le  dokładnie! " iż  
daw n ie j

Jeszcze większe obniżenia ko
sztów w łasnych uzyskano przez 
zupełną zmianę transportu  smo
ły  z cystern ko le jow ych do zbiór 
ñ ików . Dotychczas cysterny u - 
staw iano na końcu bocznicy, 
rynnam i Hewano smołę do wóz

ków  ko le jk i, pchano w ózki po
nad 200 m  i  ponownie rynnam i 
przelewano do zb iorn ików . Po
nadto trzeba by ło  pod cyster
nam i pa lić  ogień w  celu rozto
pienia smoły, co stwarzało n ie - 
bezoieczeństwo wybuchu cyster 
ny.

Ciągła obawa przed w yb u
chem i n ieproporcjonaln ie  w y 
sokie koszty takiego transportu  
długo n iepoko iły  tow  Kota, 
przewodniczącego rady zakła
dowej. Pewnego dnia nie bez 
zdziw ienia s tw ie rdz ił on, że owe 
cysterny przejeżdżają sześć me
tró w  od zb iorn ików , nomimo, że 
odgradza je od n ich ściana bu 
dynku. Dalsze -o z u m o w a n ie  by
ło ju ż  proste, '"'-zęba przebić 
ścianę, cysterny zatrzym ać na 
wprost zbiorn ika, rozgrzewać 
cysternę parą, k tó rą  dosta
tecznej mierze w ytw a rza  mer 
'-t ko tło w n i i na tym  konie».
, R ezulta t 4“'st ta k i:  daw n ie j przy 
transporcie ’»ózkami "-usia ło  
pracowo'- m proc. »ałogi przez 
8 godzin, obecni'’ niecałe 2 
proc. pracuj» 2,5 godz., przy 
czym praca polega p rz e d e  wszy
stk im  no dom -w w anj'1

Tr-eci"»  poważnym  »'•lągni» 
ciem po zobowiązania palaczy 
tow. to*- M rozowskiego 1 W ierz 
biesiego. ‘ Toi—-a zużycia węgla 
na iedną ro lkę  papy wynosi 1,2 
kg. Obaj palacze dla  uczczenia 
Święta W yzwolenia zobowiązali 
sie zużyć na jedną ro lkę  ty lko  
1 kg węgla. Od miesiąca z po
wodzeniem w ykonu ją  zobowiążą 
nie.

-  Ła tw e  +- n ie  jest -  mó
w i tow . W ie rzb ick i — ale gdy
by  było  ła tw e  to nie byłoby o 
czym mówić. Jeszcze przed ro -

KORESPONDENTA

kiem  zużyw aliśm y dwa razy w ię  
cej węgla n iż przew idu je  obe
cno norm a. Cała rzecz polega 
na tym , aby p iln ie  obserwować 
palenisko i  dosypywać ty lk o  ty  
le, ile  potrzeba do u trzym an ia  
w łaściw e j tem peratury, p rze r
wać dokładnie pó ł godziny 
przed zakończeniem pracy, roz
rzucać węgie l po ca łym  pa len i
sku.

Można by jeszcze mnożyć róż
ne p rzyk ład y  obniżania kosz
tów  własnych. Przede wszyst
k im  w ięc podniesienie w yd a jn o 
ści pracy, która  od «tycznia w zro 
sła o 70 proc., podczas gdy stan 
załogi zwiększv’  s;°  ty lk o  o 15 
proc. Dało to nie ty lk o  stałe 
przekraczanie p lanów  miesięcz- 
cznych, ale pozwoli na ponad
planowe wykonanie w  tym  roku  
p ro d u kc ji wartości p raw ie  
m ilion ów  ~ł -

W  Gdańsku odbyła się ogó lno-i Racjonalizatorzy wszj 
polska narada rac jona liza torów  i odcinków prac - m orskm j 
—  pracow ników .resortu  m orskie ’ ’ “  *“
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Do p ro du kc ji papy fab ryka  po 
trzebu je miesięcznie k ilkase t 
ton odpowiedniego piasku. lesz
cze w  ub. roku piasek przycho
dz ił z W is ło tłoka koło M ielca — 
170 km  od Lub lina . Pewnego 
dnia Centrala H andlow a Przemy 
słu M ineralnego poleciła przy 
słać piasek z O ław y pod W ro
cław iem  — odległość 500 km.

go.
W  dyskus ji czołowi rac jon a li

zatorzy 'zg łos ili szereg tematów, 
k tó re  pow inny stać. się przedmie 
tern ich pracy.

W  sekcji portow ej za naczel
ny  problem, w ym agający opra
cowania uznano zm echanizow ' 
nie czynności związanych z t ry  
m owaniem  węgla i układaniem  
tow arów  w  magazynach.

Racjonalizatorzy odcinka sto 
cznicwego i rac jonalizatorzy ż<

W edług jednogłośnej op in ii w i gi ugj p rz y ję li propozycje uspra

obok blasków są jeszcze 
m cnie

męVn e "ciągnięcia są 
przede w szystkim  zasługą a k ty 
w ne j organ izacji pa rty jn e j.

O rganizacja prowadzi systema 
tycznie zebrania, om awia cało- 
kszt” H spraw dotyczących fab - 

S ry k i,  wespół - radą zakładową 
organizuje, bo jące na w ysokim  
poziomie- •' -miesięczne narady 
produkcyjne.. O rganizacja par
ty jn a  poprzez swoich ag ita to
rów  po tra fiła  zm obilizować ca
łą załogę óe wytężonej w a lk i o 
produkcję.

Jest jednak jedna sprawa po
ważna, k tó re j w  .fab ryce  nixt, 
nie p o tra f ił rozwiązać, a nawet 
postaw ić zdecydowanie wobec 
k ilk u  b iu ro kra tów  z w ładz zwie 
rzchnich. Chodzi o piasek.

K atow icka  Spółdzieln ia Spożywców  
ufundow ała sztandar 

dla jednostki lotniczej
Z okazji Św ięta Odrodzonego 

L o tn ic tw a  Polskiego odbyła się 
w  Katow icach uroczystość prze
kazania delegacji jednostk i lo t
niczej M a ry n a rk i W ojennej 
sztandaru, ufundowanego przez 
załogę K a to w ick ie j .Spółdzielni 
Spożywców.

Uroczystość stała się podnio
słą m anifestacją uczuć ro b o tn i
czego społeczeństwa Śląska dla 
odrodzonego W ojska Polskiego.

A k tu  symbolicznego wręcze

nia  sztandaru delegacji jednost
k i w o jskow e j dokonali, w  im ie 
n iu  5-tysięcznej załogi K a to w ic 
k ie j Spółdzie ln i Spożywców — 
przewodniczący kom ite tu  fu n 
dacji sztandaru Jagosz i prze
wodniczący k p ła , związkowego 
przy KSŚ M iechowski.

W im ie n iu  jednostk i lo tn ic tw a  
M a ry n a rk i W ojennej kp t. R u t
kow sk i z łoży ł serdeczne podzię
kow an ie  spółdzielcom ka to w ic 
k im . (d)

W oj e wód z t w a ? rzeszo w s k i e i 
- V y b raí y del eg*ató w 

na !  Polski Kongres Pokoju

w *

fab ryce piasek z O ław y jest gor 
szy, koszt transportu  każdego 
w a g o n u 'je s t o Tono zł Wyższy.

A le  na tym  nie koniec. P ia
sek przychodzi nieoczyszczony. 
Trzeba to rob ić  w  fabryce. T ran 
sporty z O ław y zaw iera ją  ok. 30 
proc. drobnych kam yczków, któ  
re nie nadają się do w yrobu  pa
py, ale mogą być używane Ho in  
nych celów. G łów n i odbiorcy 
tych kam yczków zna jdu ją  się na 
D o lnym  i G órnym  Śląsku. W re 
zu ltacie  ok. 20 proc. całości tran  
sportu jeździ po k ra ju  ok. 1. O00 
km , aby znaleźć się z n ó w "  w  
pobliżu m iejsca wydobycia.

W te j spraw ie k ie row n ic tw o  
fa b ry k i in te rw en iow a ło  bez 
skutku u swoje j w ładzy zw ierz 
chnie j — Z je d r oczonych Za kła 
dach Przem ysłu Izolacvineeo w 
Katow icach.

N iestety poprzestano ’ a ‘ ej 
jednej in te rw enc ji. Organizacja 
pa rty jna  nic w  te j spraw ie nie 
ućzvn i}a Podobnie i rada ’ ak*a 
dowa zadowoliła się m i ł '?zeniem 
Katow ic.
, Trzeba, by Zjednoczone Zakła 

dy z likw id o w a ły  tys iąck ilom e- 
tro w  spacery ’ •’ eon»— Pia
skiem

Nie .wolno m arnowa w s iłku  
załogi, która dzie ln ie walczy o 
obniżenie kosztów produkcji.

JERZY D O S TA TN I

w nien ia  prac przy montażu ka 
dłubółw okrę tow ych i opracowa 
nia nowej m etody budownictw ; 
kutrowego.

Na naradzie rybaków  -  racjo 
na liza torów  podano opracowa 
nie nowej organizacji p rze ładur 
ków  v/ portach ryback ich  i  plac 
ich m odernizacji.

n o w ili m. in. uaktyw n ić  
bardzie j działalność k lub  . 
: analizatorów  przez pr. 

nie ich pracy z poszczeg 
dzia łam i P o litechn ik i Gda

Jako naczelne zadanie 
liza c ji P lanu 6-letniego r 
c inku m orsk im  uznano u) 
chnienie i w ym ianę w \ 
ków  rac jona liza torsk ie ! 
wszystkich instytuc jach 
'k ich . Z radością p rzy ję li 
na lizatorzy fa k t o rg a n ie : 
przez M in is te rs tw o  Żegl 
Morskiego In s ty tu tu  Tech 
go.

R acjonalizatorzy W ybrz 
-tanow ili w  swej dalszej 
posługiwać się nadal do 
»zeniami racjonalizatorów 
dzieckich, k tó rzy  m ają w 
te osiągnięcia przy zmnie; 
w ys iłku  fizycznego robot 
’.większemu wydajności
rzez je j mechanizację. 0

P r/em vsl baw ełniany otrzynt 
nowe kadry techniczne

(OD SPECJALNYCH KO RESPO NDENTÓ W  „TRYBU NY L U D U “)

Szkoln ictw o zawodowe, prowa 
dzone przez W ydzia ł Szkolenia 
Zawodowego Centralnego Zarżą 
du Przemysłu Bawełnianego w 
nadchodzącym roku szkolnym 
rozszerzy znacznie swój zakres 
działania Obok istn ie jących już 
szkól zawodowych i SPP pow - 
s ta r ’ “  n-yp-oo ’ ’ oze'ni "owego fv- 
P".

M. 'n. o tw arte  będzie Techni
cum Korespondencyjne w zakre 
sie przędzalnictwa. kactwa i 
w ykończa ln ictw a dla w yróżn ia 
jących się w  pracy zawodowej 
robotn ików , a przede wszystkim  
przodow ników  pracy. Technicum 

i um ożliw i w ie lu  przodującym  
! robotn ikom , zatrudn ionym  w 
miejscowościach pozbawionych 
szkól w łókienn iczych zdobycie 
k w a lif ik a c ji techników.

t ’ czniom Technicum  Korespon 
dencyinego dyrekcja  dostarczy 
bezpłatnie wszystkie potrzebne 
podręczniki skryp ty.

Oprócz Technicum  Korespon - 
dencyjnego uruchom ione zosta - 
nie w Łodzi Technicum  Wieczo
rowe, k tó re  pozwoli w ie lu  ro 
botn ikom  na zdobycie' k w a lif ik a  
c.ji techników  bez przeryw ania

A g o n

A- Stanisława

We wszystkich miastach p o w ia to w y c h  województwa rze
szowskiego i województwa lubelskiego o d b y ły  się konferen
cje wyborcze delegatów n a  I  Polski ICongres P o a g iu  oraz 
na Wojewódzkie Konferencje Obrońców Pokoju.

madzeni uczestnicy kon fe renc ji 
w  G orlicach, w  ostrych słowach

Osiągnięcia now atorów -hutn ików
W  po lsk im  przem yśle h u tn i

czym dzia ła ją  obecnie 43 k lu 
by  rac jona lizac ji i techn ik i, 
zrzeszające ponad 3300 człon
ków . Dzięki działa lności k lu 
bów w  I  półroczu b r. przedsta
w iono k o m is ji uspraw nień 1925 
pom ysłów nowatorskich, pod
czas gdy w  ciągu całego roku 
1949 rozpatrzono ty lk o  996 zgło
szonych usprawnień.

Zastosowane w  roku bież. 
uspraw nien ia przyn ios ły  ok. 427 
m ilio n ó w  zł oszczędności w  sto
sunku rocznym.

M iędzy ostatn io zgłoszonymi 
w n ioskam i poważną sumę 1.191 
tys. zł oszczędności rocznej 
przyn ios ło  uspraw nien ie 4 ro - 
bo tn ików  b u ty  „Jedność , gdzie 
Franciszek M zyk, Jan B u ry ,

W ilhe lm  P yka i  E dw ard G ró
decki zrac jona lizow a li to k  ope
ra c ji technologicznych p rzy  p ro 
d u k c ji części.

Zastosowany ju ż  pom ysł ro 
bo tn ika  h u ty  „Z yg m u n t“  — 
R udolfa  Pawlusa, m echanizu- 
jący p rodukcję  części, w ykony
wanych dotychczas ręcznie umo 
ż liw ił wygospodarowanie 1.333 
tys. z ł oszczędności w  stosunku 
rocznym .

P ow ażnym i uspraw nien iam i 
poszczycić się mogą również 
rac jona liza to rzy  h u t: „B a ild o n “ , 
„G liw ic e “ , „Zabrze“  i  „B ob rek “ , 
uzysku jący doskonałe w y n ik i,  
dz ięk i ścisłej w spółpracy z 
pro fesoram i P o lite ch n ik i S lą-

W  Rzeszowie Kon ferencja  
zgrom adziła liczne rzesze spo
łeczeństwa, k tó re  z entuzjaz
mem w ita ło  szta fe ty  wszystkich 
w iększych zakładów’ pracy z te 
renu m iasta, przynoszące m e l
du n k i o zobowiązaniach p ro du k
cy jnych  k u  czci Kongresu.

Warty Pokoju
P racow nicy węzła P K P  Rze

szów, począwszy od dn ia dzi
siejszego aż do ostatniego dnia 
Kongresu we wszystkich je d 
nostkach w ęzłow ych zaciągnęli 
„W a rty  P oko ju “ , podnosząc ja 
kość i wydajność pracy.

W  dn iu  28 bm. na Kongres 
P oko ju  w yruszy z Rzeszowa do 
W arszawy sztafeta m ura rzy, nio 
sąc m e ldunk i w ykonanych zobo 
wiązań, k tó rych  rea lizac ja  p rzy 
niesie około 1 m ilion a  zł.

W  pode jm ow aniu zobowiązań 
na cześć Kongresu nie  pozostali 
w  ty le  robo tn icy  F ab ryk i P rze
tw o ró w  Owocowych „A lim a " , 
k tó rzy  z dn iem  19 bm. zacią 
gnęli „W a rty  P oko ju “ , podno
sząc no rm y p rodukcy jne  do 200 
proc.

s k ie j.  ( f )

S Z A C H Y

n a p ię tn o w a li  fa s z y s to w s k ic h  
m o r d e rc ó w  J u l ie n  L a h a u t ,  p rz y  
w ó d c y  K o m u n is ty c z n e j  
Belgii.

Na wszystkich konferencjach 
delegaci, zabierający głos w 
dyskusjach w yra ża li swą w dzię
czność i m iłość dla wodza obozu 
poko ju  — S ta lina  i m an ifesto
w a li swą solidarność z walczą
cym  ludem  koreańskim ,

<C. Bł.)

80 delegatów z woj 
lubelskiego

Na konferencjach pow ia to 
w ych woj. lubelskiego w ybrano 
30 delegatów na I  P o lsk i K on 

gres Pokoju. Są to przeważnie 
przodownicy pracy z fab ryk , 
członkow ie spółdzielni p roduk
cyjnych oraz robotn icy z PGR.

W konferencjach b ra li udzia ł 
przedstaw icie le p a r t i i po litycz
nych, W ojska 'Polskiego, orga
n izac ji społecznych. K o n fe r e n c je  
w ykaza ły  c a łk o w i tą  jedność 

P a rtii m ieszkańców Lubelszczyzny w  
walce o pokój. Potępia jąc b ru 
ta lną  agresję im p eria lis tó w  
am erykańskich na Koreę, dele
gaci w  im ien iu  swoich w yb o r
ców de k la row a li dalsze wzm o
cnienie obozu poko ju  poprzez 
usilną pracę nad rea lizac ją  P la 
nu 6-letn iego i  dalsze zacieśnia
nie p rzy jaźn i z narodam i Zw iąż 
ku Radzieckiego i k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej.

W  czasie obrad kon fe renc ji 
p rzyb yw a ły  na salę delegacje 
robo tn ików , składając zobowią
zania zwiększenia i  polepszenia 
p ro du kc ji. (jd)

prof.
S rokow skiego

Ostatnio ■’m a rł w  W arszawie, 
przeżywszy 78 la t, w y b itn y  
geograf d r S tan is ław  S rokow 
ski, profesor ty tu la rn y  U n iw e r
sytetu Warszawskiego, członek 
h o n o r o w y  i w ie lo le tn i  p re zes  
P o l . T o w . G e o g ra f ic z n e g o

Prot. St. S rokow ski b y ł au to
rem  ok. 80 prac naukowych, 
z k tó rych  8 opub likow a ł po 
w yzw olen iu  k ra ju . O statn io b y ł 
redaktorem  czasopisma „G eo
g ra fia  w  Szkole“ , (d)

pracy zawodowej. Abso 
tej szkoły będą m ogli wsts 
Politechniką.

Rozbudowane zostaną n  
roczne szkoły m a js trów  
is tn ie jących już  wydzia łu! 
dzalniczego i tkackiego w 
ruchom ione zostaną w  tyc 
łach w ydz ia ły  elektrotech. 
energetyczny i mechanicz 
szkół m a js trów  kierowa 
rów nież przodujący robol 
fachowcy. W czasie nauk 
ra trw a  rok, o trzym u ją  on 
k ładu pracy pełną, doty 
o trzym yw aną p ła c ę  oraz t  
ne w yżyw ien ie  i  mieszkaj 
bursach. Po ukończeniu i 
szkoły, absolwenci o trzytr 
tu ł m a is trów  odpowiedni! 
cjalności.

Poważne zm iany zaj 
szko ln ictw ie dla młodzie 
miejsce dotychczasowych 
nich g im nazjów  i 3-letn 
ceów, powstaną 4-le tn ie  
nica W łókiennicze, d o  k 
p rzy jm ow an i są a b s o lw e n c  
szkół podstawowych: Przy 
stkich szkołach tego ty p ;  
chomione zostały b r r s y  d 
dzieży robotniczej i w ie j

Wiadomości sportowe
Uczeslnicy ' mistrzostw pływać! 
oddaią hold bohaterom  radziec

Zakończenie kursu dla 
instruktorów 

użytków zielonych

Sianowy w erbunek siły roboczej 
przyśpieszy w ykonanie  zadań

prod w key j nych

Nowe zobowiązania

k i

K O N K U R S  „ A “ 
Z A D A N IE  N R  15 

j .  W enda
( I  nagr. w  „M em o ria le  W . Paulyiego

1948 r.)

M a t w  4 posunięciach

K O N K U R S „ B “ 
Z A D A N IE  N R  15
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Gc4, Gg7. 8. Se2, c:d4. 9. c:d4, Sc6. 
10. Ge3, 0-0. 11. 0-0, Gg4. (G ry w a  się 
tu  i 11... Sa5. Ruch w  tekście ma na 
celu w yw o łan ie  osłabienia d iagonalii 
a7-gl.) 12. f3, Sa5. 13. Gd3! Ge6. 14. 
d5! (N ajostrzejśze! jeże li 14. Ha4 to 
14... a6, w raz z b7. b5 i czarne m ają  
ko n trg rę  na lew ym  skrzyd le  i opa
now ały pu nk t c4.) G :a l. 15. H :a l, 
f 6! 16. Gh5, H b5f. 17. K h l!  (W  p a rtii 
m iędzy ty m i sam ym i przeciw n ikam i, 
grane j na tu rn ie ju  kandydatów  w  
Budapeszcie zagrał B ronsztein  17. 
Sd4 i pa rtia  po dłuższej walce za
kończyła  się na rem is. Spokojne odej 
ście kró lem  jest cennym  wzm ocnie
n iem  tego b. ważnego dia teo rii w a
ria n tu .) W f — dS (G dyby czarne do
cen iły  należycie  całą subtelność m a
new ru b ia łych  zdecydow ałyby się 
zapew ne na oddanie jakości 17... 
Gd7. 18. G :f8. W :f8. 19. W b l, He3. ‘¿0. 
Hd4. H:d4. 21. S:d4 z nieznaczną co 
prawda gorszą końców ką.) 18. W b l!  
Hc3. 19. Gd?! (S iln ie jsze  niż 19. \Vb5, 
Ha3! itd .) b6. 20. G b l, Hc7. 21. W c l, 
IIb7 . 22. H b l!  (P o in ta ! H etm an bro
ni gońca, grozi jednocześnie bicie  
na aó i e6. Jeżeli 22... Gc8 to 23. 
G*.a5, b:a5. 24. H :b7, G:b7. 25. Wc7. 
W a — b8. 26. W :e7 i b ia łe  wcześniej 
czy później u tw orzą sobie w  cen
tru m  parę złączonych, w o lnych pio
nów, co powinno zadecydować. Na  
22... Hd7 nastąpi 23. Sd4, Gf7. 24. 
Gb5, Hb7. 25. Sc6! z decydu jącym i 
groźbam i. C zarne decydują  się na 
oddanie fig u ry . Co zresztą oczy- 
w iście rów n ież  ju ż  n ie  pomaga.) 
W a — b8? 23. d:c6, Sc6. 24. Gc3, Se5. 
25. Gb5, W b c8. 26. G:e5, W :c lt .  
27. H :c i, f:c5. 28. Gtl7, Ha6. 29. Sg3, 
H:a2. 30. h4, W f8. 31. IIK i. W f6. 32. 
H :f6! i czarne poddały się.

Jeżeli 32... e:f6 to oczywiście 33. 
e7! W artościowe zakończenie dosko
nałej pa rtii.

Na w iecu O brońców P oko ju 
w  P rzem yślu sztafety fa b ry k  
„P o lna “ , „Pom ona“ , placówek ł 
p rodukcy jnych  spółdzie ln i „Je 
dność“  oraz bro tvaru  w  O stro- 
w iu  wśród powszechnego en tu
zjazm u zg łos iły  w ykonan ie  za
dań pierwszego roku  Planu 
6-letniego, podejm ując w  obro
n ie  poko ju  nowe zobowiąza
n ia  produkcyjne .

Zobow iązania go rlick ich  ro 
bo tn ikó w  na ftow ych  sięgały 2 
m ilio n ó w  złotych. L iczn ie  zgro-

W  M in is te rs tw ie  P racy i  Opie- 
Społecznej odbyła się dw u - 

dn iow a narada k ie row n ikó w  w y  
działów, pracy i  pomocy społecz
nej i odpowiedzialnych praco
w n ik ó w  oddziałów zatrudnien ia  
P rezyd iów  W ojewódzkich Rad 
Narodowych.

Narada poświęcona była za - 
gadnieniom  związanym  z w er - 
bunk iem  s iły  roboczej do posz
czególnych gałęzi przem ysłu, w  
szczególności do budow nictw a 
W  obradach uczestniczyli przed
s taw ic ie le  K C  PZPR, K an ce la rii 
Rady Państwa, Prezydium ' Rady 
M in is tró w , PKPG, M in . B udow 
n ic tw a, CRZZ. i  różnych organ i
zac ji społecznych Na naradzie

podkreślono, że w ykonan ie  p la 
nu budow n ic tw a w  bieżącym ro 
ku  w ym aga znacznego dop ływ u 
s iły  roboczej, przede wszystk im  
kob ie t i  m łodzieży. B udow nic - 
tw o  przygotow uje  znaczną ilość 
kw a te r d la  robo tn ików  zam ie j
scowych.

Narada s tw ie rdz iła  koniecz - 
ność prowadzenia w  teren ie p la  
nowej a k c ji w erbunkow ej z ca ł
k o w ity m  w ye lim inow an iem  tzw. 
„dz ik iego“  werbunku. Całą a k 
cją w erbunkow ą k ie ru ją  w ydzia 
ły  pracy i  pomocy społecznej 
P rezyd iów  Rad Narodowych, 
k tó re  w in n y  działać w  oparciu 
o pa rtię , zw iązk i zawodowe, L i 
gę K ob ie t i  ZMP. - (£)

V/ Bydgoszczy zakończył się 
dw utygodn iow y ku rs  dla pow ia 
tow ych in s tru k to ró w  
zielonych, zorganizowany przez 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i Re - 
fo rm  Rolnych.

K u rs  ukończyło 57 in s tru k to 
ró w  z w o jew ództw : bydgoskiego, 
białostockiego, gdańskiego, ko 
szalińskiego, olsztyńskiego, -po - 
znańskiego, szczecińskiego, zie lo
nogórskiego i  warszawskiego.

Słuchacze zapoznali się m. in. 
z doświadczeniam i Zw iązku Ra 
dzieckiego w  dziedzinie agrobio
log ii. ©

K R A K Ó W . Delegacja sportowców  
polslcich, biorących udziat w  zaw o
dach p ływ ack ich  O m istrzostwo P o l
ski udała się do grobu poległych  
żo łn ie rzy  radzieckich i złożyła na 
nim  w ien iec o b iałoczerw onych bar
w ach, z napisem : Uczestnicy p ły 

w ackich m istrzostw  Polski
terom radzieckim“ .

Delegacja, w  skład które  
dzili przedstaw ic ie le  wszystl 
szeń uczciła pam ięć, polej 
walce o w yzw o len ie  Krakc  

n ierzy  radzieckich  m inu tą

Trzecie  zwycięstwo  
piłkarzy  zw iązkow ych w ITnln

W  m iejscowości K o tk a  rozegrali 
p iłk a rze  zw iązkow i trzec i mecz w  
F in la n d ii. T ym  razem  przeciw nik iem  
ich była drużyna <KTP, zeszłoroczny 
m istrz TU Łi-u  i członek L ig i P ań

stw ow ej. Zespół ten  w ys tąp ił ć.o gry  
w zm ocniony czterem a zaw odnikam i

uży tków  1 in nych  zespołów.
D ru żyn a  zw iązkow a uzyskała wy-

raźne zw ycięstw o 4:0 (1:0) zdobyw a
jąc  b ra m k i prżez A n io łę  2, oraz 
Łącza i C ieślika — P ° !•

Do pauzv gra by ła  w yrów nana. 
Późn iej je d n ak  F inow ie  nie w y trz y 

m ali tem pa narzuconego p- 
laków  i zepchnięci zostali 
paczliw ej obrony. N iestety  ł: 
nie p o tra fił w ykorzystać  \ 
darzających się o kazji do 
bram ki.

W  zespole polskim  w y i 
zaw odników , gdyż p iłkarze  
zm ęczeni poprzednim i mec 
najlepsze oceny zasłużyli 
i pom ocnicy. W idzów  6.00’

P iłka rze  zw iązko w i p o w  
k ra ju  w  czw artek .

Konk urs
Wszechnicy Radiowej

R ozgryw ki p iłkarsk ie  
« mistrzostwo ZSRR

Wszechnica Radiowa ogłasza 
konkurs  na następujące dwa te 
m aty . co m i da je Wszechnica Ra 
diow a oraz opis p racy K o ła  Dy-, 
skusyjnego W szechnicy Radio -
w e3- , , . .

W  konkurs ie  mogą brać udzia ł

P rzysz li k ie ro w n ic y  spółdzie lczości

Pozycja  dzisiejsza pochodzi z par
t i i  g ranej przez M o rp h y ‘ego w  N o 
w e m  O rleanie, 1869 r. B ia łe  zam a- 
to w a ły  p rzeciw nika  w  dziś J u ż ' co 
praw da  „ typ o w y“ , ale je d n ak  b a r
dzo pouczający sposób, k tó ry  „ w y 
pada“ znać... Jak? f

O B R O N A  G R U N F E L D A

O B R O N A  H O L E N D E R S K A
grana w  V I I I  tu rn ie ju  o m istrzostwo  

Polski, B ielsko br.
C z -rn e : B alcarekB ia łe : P la ter  

1. Sf3, e6. 2,

grana ja k o  pierwsza partia  meczu
M oskw ie br.

B ia łe : D . B ronszte in 
Czarne: J. B olesławski 

1. d’4. Sf6. 2. Cl, gfi. 3. Sc3, d5. 4.
C:d5, S:d5. 5. c4, S:c3. 6. b:c3, c5. 7. czarne

g3. 15. 3. Gg2. 66. 4. 
9-0, Gb7. 5. d4, Sf6. 6. C4, Ge7. 7. do, 
0-0. 8. Sc3, GC5. 9. Sd4, G:d4. 10. 
H :d4, c5. 11. Hd3, Sa6. 12. a3, Sg4. 
13. f4, c5. 14. C4, g6. 15. h3, f:e4. 16. 
G-e4, Sf6. 11. f:e5. S:e4. 18. W:18t, 
H ‘f8 19. S:e4, Hf77? 20. Sd6, He7. 21. 
s ń n ! H:e5. 22. Gf4 i po k ilk u  posu
nięciach czarne poddały się.

P raw d ziw y  pogrom! M is trz  Polski 
w e w spaniałym  stylu  w ykorzysta ł 
b. słabe założenie deb iu tu  przez

wszyscy słuchacze i  absolwenci 
W szechnicy Radiowej oraz opie
kunow ie  i  k ie row n icy  K ó ł Dys
kusyjnych . Tem aty  mogą być od
pracowane bądź zespołowo, bądź 
indyw idua ln ie .

T e rm in  nadsyłania prac u p ły 
w a z dniem  15 września. Za naj 
lepsze prace przyznane zostaną 
nagrody pieniężne, (f)

W  M oskw ie, M ińsku , K u jb yszew ie , 
Stalino, S ta lingradzie  i C harkow ie  
rozegrano mecze p iłk ars k ie  o m i
strzostwo ZSRB.

W  M o s k w ie  spotkały się dw ie  ta m 
tejsze d ru żyn y  S p artak  i Lokom o
tiv . M ecz zakończy! się wysokim  
zw ycięstw em  S p artaka  6:1.

D ynam o M ińsk rozegrało na swym  
boisku mecz z drużyną  zeszłoroczne
go m istrza ZSDR D ynam o M oskwa. 
S po tkan ie , to zakończyło się zw ycię 
stwem  drużyny  M oskw y 5:1.

R yska drużyna  D augaw a baw iła  w

K u jb yszew ie , gdzie rozeSra ła mecz z 
tam tejszym  zespołem S krzyd ła  So
w ietów , u legając mu 0:3. D ynam o  
T b ilis i pokonało w  Stalino ta m te j
szego G ó rn ika  2:0.

W  C harkow ie m iejscowa drużyna  
Lokom otiv  w ygra ła  z D ynam o Je
rew an 2:0- S ta lingradzkie  Torpedo
z re m iso w a ło  1:1 z D ynam o L é n in 
g rad .

W  tabeli rozgryw ek prow adzi na
rta! C D K A  — 43 pk t, przed D ynam o  
M oskwa — 37 pkt.

Sportowcy wiejscy przygotow ują się 
do dożynek

S Z C Z E C IN . Po Ocznym
a kty w n y m  udziale członków  Liao-ow  
^1, . __ W aKCJ i /.m w -okręgu szczecińskiego w  ‘ “ " T
nej, trw a ją  obecnie przygotow ania

w sta je  Państwowe Liceum  A d 
m in is tra c ji M orsk ie j w  Szczeci - 
nie, jedyna tego rodzaju uczel - 
n ia  w  Polsce, k tó re j uczniow ie 
przygotow yw ać się będą na p ra 
cow ników  adm in is tracy jnych  w 
portach — m aklerów , spedyto - 
rów , shipchanlerów itp .

M in is te rs tw o Żeglug i wyposa - 
żyło pracownie liceum  w  bogu-

IV M ie le s z y n ie  koło V/arsznwy m ieści się C entra lny Ośrodek Szkoleniowy C entra li R o ln i
czej Spółdzie ln i „Samopomoc C h ło p s k a W ośrodku prowadzone są kursy dla kandydatów  na 
in s tru k to ró w  spółdzielni p rodukcy jnych , rew identów  pow ia tow ych związko;

~ Na zdjęciu kursanci podczas zajęć

Państwowe Liceum 
Administracji Morskiej 
powstaje w Szczecinie

Z nowym  rokiem  szkolnym  po

dó” u d ź ia łu ‘ sportowców w  D ożyn
kach, organizow anych na terenach  
poszczególnych gm in w  mach 27 
bm. i 3 września, oprócz im prez a r 
tystycznych przew idziane są im pre 
zy sportowe w  popularnych dyscy- 
plinach sportu.

W  W o jew ód zkim  Zarządzie  ZSCh
odbyła się ostatnio specjalna odpra
w a inspektorów  k u ltu ry  fizyczne j 
ZSC h, poświęcona a k c ji dożynkow ej. 
Postanowiono nawiązać ja k  najści
ślejszy ko n ta k t z pow ia tow ym i m * 
spektoram i k u ltu ry  fizyczne j i Po
w ia to w y m i R adam i Związków^ Z a 
w odow ych, a następnie ustalić pro 
gram  im prćz sportow ych, z udzia
łem  zaw odników  LZ S -ó w  i kó ł spor
tow ych.

p iłk a rze  polscy z F ranc ji 
przybyw ają  do k ra ju

W  d n iu  24 sierpnia p rz y b y ć  m a do 
W a rsza w y  polska d ru ż y n a  p iłkarska  

V ic to r ia “  z B arljn . „V ic to r ia “ zrze 
Czająca w  swych szei-egach robotn i
ków  polskich, je s t je d n y m  z na js il
n iejszych zespołów Polskiego Z w ią 
z k u  P iłk i Nożnej we F ra n c ji.

\  •

W  k ilk u  zdaniach

Polacy z F ra n c ji w ystąpić maja 27 
sierpnia w  Opolu, gdzie spotkają się‘Z 
reprezentacją  ZS Budow lani. D rug ie  
spotkanie, rów nież z B udow lanym i, 
przew idziane jest w  Gdańsku — 29 
sierpnia. W  dniu 1 września „V ic to 
r ia “ grać ma z reprezentacją  
S pójn ia  w  W arszaw ie.

ZS

Polski Zw iązek  L ekko a tle tyczn y  
w yznaczy! nowe te rm in y  zawodów  
o puchar im . Kusoeińsldego. W  dniu

chodnim zaś w  L u b lin ie  Polska Po
łudniow a z Polską Środkow ą. W

tv  sprzęt naukow y oraz zaanga i  październ ika spotkają  się w G dań- 
żowało na w ykładow ców  na.iwy- sku Polska północna z Polską ża
b i tn ie  j szych fachowców po rto 
wych.

Do , szkoły te j przyjm owana 
jest m łodzież obojga p łc i, k tó ia  
ma m ałą m aturę  lu b  ukończone

¡coto gm innych spół

dz ie ln i oraz prezesów PZGS.

9 k las ,szko ły  podstawowej, m ło 
dzież zamiejscowa otrzym a ca ł
kow ite  bezpłatne u trzym an ie  i 
m ieszkanie.

Nauka w  liceum  trw a  dwa la 
ta Świadectwo ukończenia Pań 
stwowego Liceum  A d m in is tra c ji 
M orsk ie j daje, absolwentom ty 
tu ł technika morskiego oraz pra 
wo wstępu na un iw ersyte ty  i  in  
ne wyższe uczelnie, (f)

dniu 22 październ ika we W roc ław iu  
zm ierzą się Polska Zachodnia z Pol
ską Środkową, a w  B ia łym stoku P o l
ska Północna z Polską P ołudn io
wą.

*
M iędzyokręgow e spotkanie pięściar 

skie Pom orze — Poznań odbędzie się 
w  dniu 27 bm. w  Bydgoszczy.

*
W  najb liższą niedzielę odbędą się 

następujące spotkania I  L ig i p iłk a r 
skiej': Zw iązkciw iec K ra k ó w —-CW KS, 
Ogniw o K ra k ó w  — B udow lan i Cho
rzów , K o le ja rz  W arszaw a — Z w ią 
zkow iec Poznań, K o le ja rz  Poznań  
G ó rn ik  Szom bierk i, U n ia  Ruch — 
G w ard ia  K ra k ó w  i  G ó rn ik  R ad lin  — 
Ł K S  W łókn ia rz .

W  I I  L idze  rozegrane zostaną tyl
ko  dw a mecze: Ogniwo B ytom  
Stal K atow ice  oraz W łókn ia rz  Czę
stochowa — Ogniw o Tarnów .

*
p ó łfin a łow e  ro zg ry w k i o drużyno

w e m istrzostw o Polski w  lekkoatle 
tyce odbędą się w  dn iu  24.9., a fin»< 
m istrzostw  przeprow adzony będzie 
8.10. w  Poznan iu.

Do pó łfin a łów  za kw a lifik o w a ły  si< 
następujące k lu b y : drużyny  męskie* 
Ogniw o W arszaw a, K o le ja rz  K ra ' 
■ków, A ZS  W roc ław , K o le ja rz  Toruń. 
G w ard ia  Bydgoszcz, Spó jn ia  Gdańsk. 
Ogniw o K ra k ó w , A ZS  Poznań, Un>» 
K ry w a łd , B udow lan i Gdańsk, Spój 
nia W arszawa, W łó kn ia rz  Łódź.

D ru ży n y  kobiece: K o le ja rz  K r * '  
ków . M K S  C zarn i W rocław , L Z S  Z “ 
raw ica, K o le ja rz  To ruń , K o le ją ^  
Gdańsk, Z w iązko w iec  Poznań, Bb 
dow lani C horzów , A ZS  W rocław , K 
le ja rz  Poznań. B udow lani Gdańsa» 
A ZS  Poznań, S pó jn ia  W arszaw a. ,
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 

Ambulatorium czeka
W  W arszawskich Zakładach 

B udow y Urządzeń Przem ysło 
w ych  Tdawn. „Parow óz“ ) zna j 
du je  się kom ple tn ie  urządzo
n y  gabinet dentystyczny oraz 
am bu la to rium  . 
k. Rem ont pomieszczeń na ga 
b ine t dentystyczny i  am bula 
to r iu m  w ykona ła  załoga fa 
b ry k i w  ram ach Czynu 1 Ma 
jowego. Personel le ka rsk i m ia 
ła  dać Ubezpieczalnia Spo
łeczna.

Ten now y ośrodek US na 
W o li m ia ł obsługiwać nie t y l 
ko p racow ników  W arszaw
skich Zakładów  Budowy Urzą 
dzeń Przem ysłowych lecz rów  

' nież m ieszkańców te j dz ie l
n icy.

Cóż z tego jednak, że am 
b u la to rium  i  gabinet den ty 
styczny są wyposażone we 
wszelkiego rodzaju urządze
n ia , k iedy Ubezpieczalnia Spo 
leczna nie  da ła do te j pory 
personelu.

Przedstaw iciele Zakładów  
B udow y Urządzeń Przemysło 
w ych  in te rw e n io w a li w  te j 
spraw ie w  Zw iązku Zawodo 
w y m  M etalow ców . A m bu la to 
r iu m  oraz gabinet dentystycz 
n y  og lądali rów nież przedsta
w ic ie le  US i  obiecali, ( że 
w kró tce  now y ośrodek roz
pocznie pracę.

Do te j pory jednak pozosta
ło  to ty lk o  obietn icą —  ośro
dek jest wciąż nieczynisjf.

A  szkoda. Bo ja k  w iadom o 
stolica ciągle c ie rp i na b rak 
placówek Ubezpieczalni Spo
łecznej. (iwa)

Spawanie zbrojeń przyniesie wielkie 
oszczędności żelaza budowlanego
N ow y pomysł racjonalizatorski budowniczych osiedla Ochota

Zapisy na kursy 
, dla nauczycieli 

języka rosyjskiego
W  celu zapew nien ia  dostatecznej 

liczb y  nauczycie li ję zy k a  rosyjskie
go dla szko ln ictw a, W y d z ia ł Oświa
ty  p rzy  P rezyd ium  W o jew ód zkie j Ra 
dy N arodow ej oraz P rezyd iu m  Ra
dy  N arodow ej m. st. W arszaw y prze
prow ad zają  dla osób zam ieszkałych  
i 13 terenie  m iasta W arszaw y i  w o
jew ó dztw a  warszaw skiego zapisy na  
kursy : a) roczne — w  Bydgoszczy i  
Ta rnow sk ich  Górach dla absolwen- 
to w  szkół ogólnokształcących, b) 
6-miesięczne w  K ra k o w ie  — dla o- 
sćb dobrze znających ję z y k  rosyj
ski.

K u rsy  rozpoczynają się 1 w rześnia  
br.

Podanie, życiorys, _ odpisy św ia
dectw  szkolnych, zaświadczenia z 
organ izac ji po litycznych , społecz
nych  i zawodowych należy kierow ać  
do prezyd ium  W oj. R ady N arodow ej 
w  W arszaw ie — W y d zia ł O św iaty  ul. 

A le je  Jerozolim skie 30 do d n ia  25.8. 
.-ł85 ft r, ...
•i 11 ¿Egzamin w stępny odbędzie się 26 
• s ierpnia  o godzin ie 10 w  siedzibie  
i W yd z ia łu  Oświaty.

Uczestnicy kursó w  m ają  zapew nio
ne bezpłatne u trzym an ie  i  za kw a te 
row anie  oraz stypendia, (f)

Załoga ŚPB-2, budu jąca no
we osiedle m ieszkaniowe s to li
cy — Ochota — dzie ln ie  pod
trzym u je  rac jona liza to rsk ie  tra 
dycje swego poprzedniego tere
nu p racy — M okotowa.

Po opracowaniu pomysłu 
usprawniającego znacznie robo
ty  m ura rsk ie  i  insta lacyjne, po
legającego na stosowaniu spe
c ja lnych  p re fab ryka tów  — 
brózd na instalacje, towarzysze 
z budow y Ochota przeprow a
dzają obecnie próby pom ysłu 
dotyczącego p ro d u kc ji belek 
stropowych.

Zbrojenie belek pochłania 
wiele cennego materiału
Zbro jen ie  belek p re fa b ryko 

wanych u trzym u jących  strop,

zawiera w ie le  m ate ria łu , k tó 
rego w  c h w ili obecnej nie ma 
w  wystarcza jącej ilośc i na ry n 
ku. M owa tu  o żelazie zbro je
n iow ym  o p rzekro ju  6 m m  — 
popu larn ie  zwanym  „szóstką“ .

Żelazo tego p rze k ro ju  służy 
do w iązan ia poszczególnych 
elem entów zbrojenia. Jedna 
belka zaw iera k ilkanaście  tzw. 
strzem ion z cennej „szóstk i“ , to 
jest k ilkanaście  m etrów  tego 
m ateria łu . Przeciętny b lok  m ie 
szkalny pochłania około 1 tony 
„szóstk i“ .

Z bro jen ie  w iązane posiada 
ponadto szereg innych cech 
ujem nych, n a tu ry  technicznej. 
Zbro jen ie  to  n ie  jest sztywne, 
przez co ulega n ie rów nom ier
nemu zabetonowaniu w  form ie.

N ierów nom ierne zabetonowa
nie  zmniejsza w ytrzym ałość 
be lk i. Zapobiega się tem u 
przez siln ie jsze uzbro jen ie  tego 
elem entu, czy li kosztem zuży
cia w iększej ilości cennego że
laza.

Zamiast deficytowej 
„szóstki“ — odpadki żelazne

Ludzie z budow y Ochota po
s tanow ili usp raw nić  dotychcza
sowy system zbro jen ia  belek 
przez ulepszenie procesu beto
nowania, zm niejszyć ilość żela
za w  belce bez uszczerbku dla 
je j w ytrzym ałości.

O pracowany ostatn io na tere
nie budow y Ochota i  częściowo 
w ypróbow any p ro je k t p rzew i-

W ielkie Muzeum kom unikacji 
powstanie w  Warszawie

Muzeum Komunikacji przy Ministerstwie Komunikacji 
wystąpiło do Prezydium Rady Narodowej m. st. Warszawy 
o przyznanie terenów tzw. powystawowych pod budowę Mu
zeum. Plany, projekty i eksponaty Muzeum Komunikacji są 
już przygotowane, nadto Dyrekcja Muzeum ma zapewnione 
kredyty na budowę.

czesnej każdego dzia łu  zobrazo
wane będą w y n ik i p racow n ików  
w yna lazców  zm ierzające do u - 
doskonalenia k o m u n ika c ji w  
Polsce. Część porównawcza za
pozna zw iedzających ze stanem 
ko m u n ik a c ji u  nas i  w  innych 
k ra jach . W  części rac jona liza to r 
sk ie j w ystaw iane  będą ekspona
ty  z te j dz iedziny oraz fo tog ra fie  
now a to rów  i  rac jona liza to rów .

K o m u n ik a t  

Dyrekcji W KD
D yrekc ja  W arszawskich K o le i 

Dojazdow ych podaje do w iado
mości, te w  zw iązku z pracam i 
Przy w ym ian ie  skrzyżowań na 
l in i i  W arszawa Targowa — Ra 
dzym in, w  dniach od 24 bm. 
godz. 8 do 25 bm. godz. 18, po
ciąg i będą dochodziły ty lk o  do 
s tac ji Targówek.

Ulice zamknięte 
dla ruchu kołowego
W ydzia ł K o m u n ika c y jn y  P rezy 

d ium  stołecznej R ady N arodow ej za 
w iad am ia , że z dniem  21 bm. została 
zam kn ię ta  dla ruchu kołowego ul. 
Ogrodowa na odcinku od ul. Solnej 
do B ia łe j. Z  dniem  22 bm . zostaje  

; zam knięta  dla ruchu ul. K oszyko
w a na odcinku od ul. Lw ow skie j 
do M arszałkow skie j a od 23 bm. ul. 
K oszykow a będzie zam knięta na od
c in ku  od M o k o to w s k ie j! do M a i Szat
kow skie j.

M uzeum  K om u n ikac ji is tn ia 
ło ju ż  przed w o jną , ale mieściło 
się w  ciasnym  lo ka lu  i  m imo, że 
cieszyło się w ie lką  popularnością 
nie m ogło zgromadzić odpowied 
n ie j ilośc i eksponatów. A le  i  te 
nieliczne eksponaty zostały ca ł
kow ic ie  zniszczone w  czasie dzia 
ła ń  wojennych.

Po w o jn ie , w  czerwcu 1945 r. 
M in is te r K om u n ikac ji pow o ła ł 
ponownie Muzeum K om u n ikac ji 
do życia. Zaczęto zbierać lu dz i 
i  eksponaty. Dziś dyrekc ja  M u 
zeum rozporządza poważną ilo 
ścią eksponatów zmagazynowa
nych w  różnych punktach  W ar
szawy, a nawet w  parow ozow ni 
w  P ilaw ie.

Muzeum — Politechnika 
Ludowa

Założeniem pro jektodaw ców  
było opracowanie takiego rozk ła  
du sal i  eksponatów, aby m u 
zeum stało się pomocą dla ra 
c jona liza torów , now a to rów  i  w y  
nalazców z zakresu kom u n ika 
c ji, oraz pomocą d la  szkół i  u -  
czelni.

Sam uk ład  eksponatów, od’ na j 
bardzie j prostych, schematów do 
skom plikow anych — nowocze
snych maszyn będzie rów nież 
n iew ą tp liw ą  pomocą dla  u ła t
w ien ia  zw iedzającym  zrozum ie
n ia  dz ia łan ia  i  p racy różnych ty  
pów  maszyn i  urządzeń.

O lb rzym ią  pomocą dla  w yn a 
lazców i rac jona liza to rów  będą 
pomieszczenia i  labo ra to ria  do 
prowadzenia różnego rodzaju ba 
dań z zakresu kom u n ikac ji. Z 
pomieszczeń tych korzystać bę
dzie mógł w  zasadzie każdy pra 
cujący w  te j dziedzinie. W yna
lazcy i  rac jona liza torzy  będą 
m ie li zapewnioną stałą opiekę i 
pomoc ze strony w y b itn ych  s ił 
fachowych zatrudnionych w  tych 
laboratoriach.

W  ten sposób muzeum speł
niać będzie równocześnie ro lę  
P o litech n ik i Ludowej.

Działy Muzeum
M uzeum  posiadać będzie 7 

dzia łów : ko le jow y, dróg w od
nych, dróg lądowych, m otoryza
cy jny, lo tn iczy, tu rystyczny oraz 
hydrologiczno -  meteorologicz
ny. Każdy z tych  działów  po
dzie lony będzie na części: h isto
ryczną, współczesną, porów naw 
czą, naukową i  rac jona liza to r
ską. I  tak  np. w  części współ-

Na terenach 
powystawowych

P ro jek todaw cy z łoży li w n io 
sek o przydzie len ie pod M u 
zeum K o m u n ik a c ji 40 ha te 
renu tzw . powystawowego zam
kniętego u licam i: A l. P on ia tow 
skiego, Z ie len iecką i  Z am ojsk ie
go.

U m otyw ow ane to jes t b lisko 
ścią dwóch mostów, oraz dogod
ną kom unikacją .

Tereny te są zasadniczo prze
znaczone na P a rk  Ludow y, usta
w ien ie jednak  w  ty m  parku k i l 
ku  u k ry ty c h  w śród drzew p a w i
lonów  M uzeum  nie ty lk o  nie 
przeszkadza przeznaczeniu te 
renu, ale przeciwnie, wzmacnia 
atrakcyjność pa rku  ja k  i  M u 
zeum.

P ro jektodaw cy zaplanowali 
rów nież szereg rozryw ek d la  
zw iedzających ja k  np. p laneta
rium , stację meteorologiczną, po 
kazy sportów  związanych z k o 
m un ikacją , pokazy egzotycznych 
fo rm  kom un ikacy jnych , wieżę 
spadochronową itp . P ro je k tu je  
się rów nież m ontaż specjalnych 
scen tzw . d io ram  na k tó rych  w  
fo rm ie  ruchom ego p lastikonu 
obrazowane będą postępy w  od
budowie kom u n ika c ji w  Polsce. 
Np. przy jazd pociągu oblepione
go pasażerami na zburzony dwo 
rzec w  roku  1945 i  tenże dw o
rzec odbudowany, z nowocze
snym  taborem  ko le jow ym  w  ro 
k u  1949.

W  ten sposób połączona bę
dzie nauką z rozryw ką  i  zaba
wą. (ig)

SPB buduje zak ład y  rem ontow e  
na W o li

W  ram ach P lanu 6-letniego 
W ola m a stać się w ie lką  d z ie ln i
cą przem ysłową. Już obecnie bu 
du je  się tu  w ie le  ob iektów  prze
m ysłowych. Należy do n ich  m. 
in. Baza Sprzętu SPB.

Budowę Bazy zaczęto na je 
sieni^ ubiegłego roku. C a łkow ite  
zakończenie robót p rzew idu je  się 
na wiosnę 1951. Ogółem kub a tu 
ra  w szystkich budynków  Bazy 
wyn iesie  około 70 tys. m  sześć.

G łów na hala budowana jest sy 
stemem potokow ym . Będą się w  
n ie j dokonyw a ły  większe rem on 
ty  nąaszyn budow lanych,y oraz 
kons trukc je  m niejszych maszyn.

‘ Prócz w ie lk ie j h a li na teren ie 
Bazy będą i  inne pomieszczenia 
produkcyjne . W  p ierw szym  rzę
dzie będzie do n ich  należała tzw. 
„w ia ła “  —  pomieszczenie do re 
m on tów  sprzętu lekkiego, oraz 
w a rszta ty  reperacyjne.

Do przodu jących zespołów na 
budow ie Bazy Sprzętu SPB na
leżą: brygada ciesielska Kędzier 
skiego, w yrab ia jąca  293 procent 
norm y, zbro ja rska Stasiora — 
227 proc., m ura rska Porębskiego 
— 200 proc., oraz betoniarska Ja 
worskiego — Cepucha, —  186 
procent. , (lem).

du je  zupełną e lim inac ję  ze zbro 
jen ia  de ficy tow e j „szóstk i“ , 
przez zastąpienie je j dowolne j 
grubości odpadkam i żelaza, p rzy 
spawanym i do do lnych p rę tów  
be lk i i  górnego prę ta m ontażo
wego.

Daje to poza m ożliwością w y 
korzystan ia  wszystkich odpad
ków  prę tów  żelaznych o d ługo
ści od 9 cm pożądaną sztywność 
zbrojenia, a co za ty m  idzie  
p raw id łow e ustaw ienie w  fo r 
m ie i  rów nom ierne zabetonowa
nie.

Przeprowadzone p ró by  w y k a 
zały, że w ykonan ie  zbro jen ia  
jedne j b e lk i p rzy  pom ocy spa
w a rk i e lektryczne j trw a  znacz
nie króce j n iż p rzy  p racy ręcz
ne j zbro jarzy. Pom ysł p rzysp ie
szy w ięc jeszcze p rodukc ję  zbro 
jeń, oraz pozw oli na zwoln ien ie  
do innych  robó t w ie lu  ta k  po
trzebnych w  bu dow n ic tw ie  fa -  
cho w ców -zbro j  arzy.

W oparciu o doświadczenia
radzieckich towarzyszy
Pom ysł spawania zbro jeń zy

skał ju ż  pełną aprobatę w y b it 
nych fachowców z dziedziny 
żelbetn ictwa. Pom ysł ten  nie 
jes t zresztą nowością w  budow 
n ic tw ie .

B udow n ic tw o Z w ią zku  Ra
dzieckiego od dawna ju ż  operu
je  spawanym i elem entam i zbro
jeń, k tó re  trw a łością  n ie  ustę
p u ją  w iązanym , a przewyższa
ją  je  ła tw ością  i  taniością p ro 
d u kc ji.

Towarzysze z budow y Ochota 
w  oparc iu  o doświadczenia przo
dującego budow nictw a radziec
kiego opracowują ju ż  dalsze 
p ro je k ty  spawania zbro jeń, k tó 
re szeroko stosowane p rzyn io 
są w  efekcie poważny w zrost 
w yda jności pracy p rzy  p ro du k
c ji p re fa b ryka tó w  budow lanych 
i o lb rzym ie  oszczędności na że
lazie zbro jen iow ym . (KS)

Prace przygotowaw cze do Miesiąca 
Odbudowy W arszaw y

Za kilka dni rozpocznie się „Miesiąc Odbudowy Warsza
wy“. Jednym z głównych punktów tegorocznej akcji wrze
śniowej będą masowe roboty społeczne przy oczyszczaniu 
terenu pod budowę trasy N—S na odcinku pomiędzy Al. 
gen. K. Świerczewskiego a ul. Grzybowską. W chwili obec
nej na terenach tych trwają intensywne prace przygoto
wawcze.

Roboty przygotowawcze pole
gają na przedłużeniu l in i i  ko ie - 
jo w e j z bocznicy PPB BOR na 
M uranow ie  poprzez A l. gen. K . 
Świerczewskiego, ul. Ogrodową, 
E lekto ra lną, Chłodną i  w łącze
nie je j w  u l. Ciepłą.

T o r m a m ieć około 400 me
tró w  długości i  ob liczony jest 
na podstaw ienie pociągu o 35 
do 40 wagonach.

Decyzja o p rzystąp ien iu  do ro 
bót p rzy  budow ie bocznicy g ru 
zowej na teren ie przyszłej t ra 
sy N— S zapadła w  dn iu  18 bm. 
K re d y ty , ja k ie * na ten cel uzy
skało P rezyd ium  St. RN w yn o 
szą 20 m iln . zł.

Maszyny i ludzie 
przebijają się przez gruzy
Trasa, k tó rą  przebiegać będzie 

ko le j gruzowa stanow iła  jeszcze 
k ilk a  dn i tem u o lb rzym ie  g ru 
zowisko, poprzetykane z rzadka 
k ik u ta m i zburzonych rude r, czę 
ściej —  n ie w ie lk im i do łam i po
dwórek. P ro jek tanc i to ru  po
p ro w a d z ili go w łaśnie poprzez 
podw órka, zm niejsza jąc w  ten 
sposób znacznie koszty in w es ty 
c ji.

N ie  znaczy to jednak, aby b u 
dowa to ru  gruzowego b y ła  za
daniem  ła tw ym . Zakres robót, 
ja k ie  należy tu  wykonać zobra
zuje na jle p ie j liczba sprzętu 
budowlanego, k tó ry  w  c h w ili o- 
becnej p racu je  p rzy  w y rą b y w a 
n iu  „w ąw ozu“  wśród o lb rzym ie 
go gruzow iska.

Na odcinku pom iędzy u l. 
Chłodną, a A l. gen. K . Ś w ie r
czewskiego p racu ją  codziennie 
trz y  spychacze i  duża koparka. 
Poza A l. gen. K . Św ierczew skie
go, na teren ie M uranow a —  je 
den spychacz i  koparka. Pom ię
dzy m aszynam i p racu je  k i lk u 
dziesięciu lu dz i z załogi 5 Oddz. 
Beton-S ta l. C a ły zespół p racuje 
bardzo w yda jn ie , czego n a jle p 
szym dowodem jest, że w  c h w ili 
obecnej cała ul. C iepła posiada

ju ż  to r, a na w ie lu  odcinkach 
w  „w ąw ozie “  położono podkła
dy.

—  Na 1 września wszystko 
będzie gotowe — zapewniają 
towarzysze z B e ton-S ta lu  — ty l 
ko podstaw iać pociąg, ładować 
gruz na wagony i  odjazd.

Wywożony gruz 
wzmocni brzeg Wisły

G ruz z terenu budowy trasy 
N —S wędrować ma na Kępę 
Potocką, to jes t na wybrzeże 
W is ły  poniżej mostu kolejowego 
przy Cytadeli. W  c h w ili obecnej 
trw a ją  tu  in tensyw ne roboty  
p rzy  budow ie bocznicy roz ła 
dunkow ej. Bocznica ta  w  p rzy 
szłości sięgać będzie w a łu  prze
ciwpowodziowego, rozpoczyna
jącego się poza Żoliborzem , do 
1 w rześnia natom iast ma być u - 
kończony odcinek od mostu ko 
lejowego do przystan i ..Ogni
w a “ .

P rzy  budow ie przeszło k ilo 
m etrow e j bocznicy p racu ją  za
łog i PPR K i  B eton-S ta lu , ró w 
nież wyposażone w  spychacze.

Użyteczność budowanej od ul. 
G rzybow skie j aż na wybrzeże 
W is ły  l in i i  ko le jow e j sięgać bę
dzie daleko poza w rześn iow y o- 
kres w ie lk ich  robót społecznych.

L in ią  tą, k tó ra  z czasem prze
dłużona zostanie jeszcze w  głąb 
Śródmieścia w yw ożony będzie 
gruz z te renów  przylegających 
do trasy  N — S, a następnie po
w ę d ru ją  tędy m a te ria ły  do bu 
dow y now ych dom ów w  p ó ł
nocnej części Śródm ieścia sto
licy .

W arto  jednak wspomnieć, że 
koszt budow y l in i i  oblifczany na 
20 m iln . z ł zam ortyzu je  się ju ż  
w  okresie a k c ji w rześniowej. 
O bliczenia w ykazu ją  bowiem , że 
praca społeczeństwa W arszawy 
p rzy  budow ie trasy N — S stano
w ić  będzie rów now artość 25 
m iln . zł. (k)

Przepisy obow iązują  ró w n ież
wozm cow

Od pewnego czasu w  A l. S ikor 
skiego trw a ją  rob o ty  drogowe 
przy przebudow ie jezdni. Robo
ty  budow lane prowadzone na te j 
u lic y  nie tłum aczą jednak f a k 
tu, iż  od pewnego czasu tw orzą 
się tu  k o rk i w  ruchu  ko łow ym .
- I  tak  np. w iększe samochody 

nie mogą się m ijać , ponieważ nie  
wszyscy fu rm a n i warszawscy 
przestrzegają obow iązujących 
przepisów. A  przepisy te w y ra 
źnie m ów ią, że wozy konne w in 

ny  trzym ać się ja k  na jb liże j k ra  
wężników.

W  rezu ltacie  w  A l. S iko rsk ie
go często w id z i się d ług i sznur 
samochodów ciężarowych i  oso
bowych, ciągnących za furgonem  
konnym . N ie  dość, że jazda trw a  
w tedy  znacznie d łuże j — tw o 
rzą się niebezpieczne dla ruchu 
kołowego „ k o rk i“ .

W arszawscy woźnice pow inn i 
pam iętać, że przepisy drogowe 
są d la  n ich rów nież obowiązują 
ce. (i)

Szkolenie personelu sklepowego 
to Jedno z głównych zadań M HD i WSS

Sprawna praca sklepu zależy 
W dużym  stopniu od dobrze w y 
szkolonego personelu. K ie ro w n ik  
detalicznego punk tu  sprzedaży 

•Powinien dobrze planować, aby 
sklep b y ł zawsze zaopatrzony 
We wszelkie tow ary. Personel, po 
Winien dobrze znać się na Iowa 
rach sprzedawanych w  sklepie, 
ńń łs i umieć je  przechowywać. 
W ie lk ie  znaczenie ma także spra 
■Wność i  uprzejmość obsługi. 

/Sprzedaw ca pow in ien być p rzy
jacie lem  k lien ta , jego doradcą. 

Czy obecnie wszystkie w a r- 
. Szawskie sklepy uspołecznione 
Pracują sprawnie? N iestety nie.

Często spotykam y się np. z 
brak iem  pieczywa w  sklepach 
WSS. Świadczy to o tym , że kie 
ró w n ik  danego punktu  sprzeda- 

•'śy nie um ie planować, że nie o- 
f ie n tu je  się ja k ie  jest zapotrze
bowanie na ten a rty k u ł wśród 
jego k lien tów .

Są jeszcze n ieuprze jm i sprze- 
dawcy, są jeszcze sklepy, w  k tó - 

; rycń  personel nie um ie w łaści- 
w ie pracować ponieważ nie zro 

h pom iął is to ty  i przeznaczenia 
handlu uspołecznionego.

A by całość personelu z a tru d -  
««ego w sklepach uspołecznio- 

• ych mo£ła należycie wypełn iać 
/ ■ ł ą c e  Pn ed nią zadania, trze-

Prowadać stałą i systematyczba
bą akcję szkoleniową.

M lID  powiiien zrewidować 
plan szkolenia

b łie jsk i Hanłel Deta liczny w

Warszawie, k tó ry  rozpoczął swo 
ją działalność w  końcu ubiegłego 
roku, przystąp ił do organizow a
nia sieci sklepów, urucham ia jąc 
jednocześnie szkolenie persone
lu . W specjalnie u tw orzonym  o- 
środku szkoleniowym  zorganizo
wano kursy dla sprzedawców 
sklepów branżowych, oraz kursy  
dla k ie row n ikó w  sklepów. Do 
c h w ili obecnej M HD przeszkolił 
ju ż  około 200 osób.

Na prowadzonym  obecnie 
przez M H D  kurs ie  kszta łc i się 50 
k ie ro w n ikó w  sklepów. Oprócz 
słuchania w yk ładó w  teo re tycz
nych, obow iązuje kursantów  pra 
k ty k a  w  b iurach d y re k c ji M HD, 
co n ie w ą tp liw ie  u ła tw i im  póź
niejszą pracę.

M H D , k tó ry  ju ż  na początku 
swoje j dzia ła lności zorganizował 
szkolenie pracow ników ^ ma na 
tym  odcinku poważne osiągnię
cia. Są jednak i b rak i. I  ta k  np. 
przez złe zaplanowanie ilości 
ku rsów  szkolenie p racow ników  
M H D  nie może nadążyć za szyb 
k im  rozw ojem  sieci punk tów  
sprzedaży.

Obecnie M H D  posiada około 
150 sklepów. Do końca br. licz 
ba punk tów  sprzedaży M H D  
wzrośnie do przeszło 200. T y m 
czasem w  okresie wzmożonej roz 
budowy sieci sklepów, to znaczy 
do końca bieżącego roku, M H D  
planu je  zorganizowanie ty lk o  
dwóch dalszych kursów , dla 50 
osób każdy.

Jeżeli więc M H D  nie zrew idu 
je  w  porę swojego planu, -k c ji 
szkoleniowej, jeże li nie dostosu
je  go do planu rozbudowy sieci 
punk tów  sprzedaży 'Zajdzie ko 
nieczność zatrudnien ia  ludz i me 
przeszkolonych.

WSS naprawia stare błędy
B łąd ta k i pope łn iła  ju ż  kiedyś 

WSS, k tó ra  rozbudowując W 
szybkim  tem pie sieć dys trybu 
cy jną  nie  zaplanowała dostatecz 
nej liczby  kursów  szkolenio
wych. W  rezu ltacie  zatrudniono 
w ie lu  sprzedawców i k ie row n i - 
ków  sklepów zupełnie nieprze - 
szkolonych, zatrudniono również 
by łych  w łaśc ic ie li sklepów p ry 
watnych, k tó rzy  w ie rn i starym 
tradyc jom  zupełnie nie nadawa 
l i  się do pracy w  handlu uspo
łecznionym .

WSS napraw ia  teraz swój 
błąd. Jak  in fo rm u je  w ydzia ł 
szkolenia WSS, p lan nakreślony 
na ro k  bieżący przew iduje prze 
szkolenie 4 tysięcy pracowników, 
a w ięc m n ie j w ięcej ty le  ile  w y
nosi obecnie liczba pracow ni - 
ków  sklepowych WSS.

Kandydaci typowani 
są mechanicznie

WSS nie rozw iązała jednak 
ca łkow ic ie  prob lem u szkolenia 
personelu. Jeszcze do dziś szko
len ie  k ie ro w n ikó w  sklepowych

lu b  kandyda tów  na k ie row n ikó w  
ma cha rak te r przypadkowy.

K andydac i na ku rsy  typow an i 
są mechanicznie., N ie sprawdza 
się przedtem  czy m ają oni od
pow iedn ie przygotow anie do k u r 
su kształcącego na k ie row n ika  
sklepu.

W w y n ik u  tego nieodpow ied
niego doboru kandydatów  po - 
ziom na kursach jest n isk i, po - 
nieważ w yk ładow cy chcą dosto
sować się do najsłabszych k u r  - 
santów, obniżając poziom w yk ła  
dów.

O współpracę MHD  
i WSS

Z b y t mało uw ag i zwraca się 
rów nież na szkolenie personelu 
gospód i  stołówek. A  p rak tyka  
w ykazuje , że in tensyw ne szkole
nie personelu zakładów  zbioro - 
wego żyw ienia jest sprawą pa
lącą.

Zarów no WSS ja k  i M H D  
przez okres organizowania k u r 
sów szkoleniowych dla pracow
n ików  naby ły  w ie le  doświadczeń 
z tego zakresu. Obie p laców ki 
hand lu uspołecznionego, k tó re  są 
przecież g łów nym  dys trybu to 
rem  deta licznym  w  sto licy, po
w in n y  wyzyskać swoje do tych - 
czasowe doświadczenia.

W ym iana doświadczeń ośrod
ków  szkoleniowych WSS i  M H D  
przyczyn iłaby się n iew ą tp liw ie  
do uspraw nien ia pracy obu p la 
cówek hand lu  uspołecznionego.

(iwa).

Zasłużony awans 
Iow. Skrzyneckiego

O ddział 3 PPB otrzym ał w 
tych dniach nowego dyrekto ra  
naczelnego w  osobie tow. K az i
m ierza Skrzyneckiego.

Tow. Skrzynecki b y ł jednym  
z p ierwszych członków załogi 
m u ra rsk ie j PPB BOR i  jednym  
z p ierwszych przodow ników  pra  
cy tego przedsiębiorstwa. W  ro 
ku ub ieg łym  tow. Skrzynecki a- 
wansowany został na s tanow i
sko k ie ro w n ika  w ydz ia łu  szko
len ia  zawodowego PPB BOR.

3 O ddział PPB, na którego cze 
le stanął ostatn io tow. Skrzynec
k i prowadzi m. in. roboty  budo
w lane w  Dom u Słowa Polskiego 
i  Sejm ie Ustawodawczym  RP.

Zgłaszać zmiany 
nowego spisu 

telefonów
D yrekcja  Okręgowa Teleko

m u n ika c ji w  W arszaw ie p rzy
stąp iła ju ż  do opracowania spi
su telefonów warszawskiego o- 
kręgu na rok  1951.

W  zw iązku z powyższym 
wszelkie zm iany dotyczące um ie 
szczenią w  now ym  spisie, abo
nenci warszawscy zechcą sk ła
dać w  red akc ji spisu, Warszawa 
ul. P iękna 19 Urząd Telefonów 
M iejscowych, natom iast abo
nenci cen tra l p row inc jona lnych 
okręgu warszawskiego — do 
m iejscowych U rzędów P.T. Ce
lem  un ikn ięc ia  pom yłek zgłoszę 
nia  zm ian należy sporządzać 
bardzo czyteln ie.

Zaznacza się, że zgłoszenia 
przyjm ow ane będą do dn ia 15 
września 1950 r. W pływ ające po 
tym  te rm in ie  zgłoszenia zmian, 
w  spisie umieszczane nie będą.

W ia d ro  - w id m o

Zapisy do szkoły 
cyrkowej.

W pierwszych dniach w rze
śnia br. Zjednoczone Przedsię
b iorstw o Rozrywkow e o tw ie ra  
w  W arszawie Szkołę Sztuki C yr 
kowej.

Kandydaci — zarówno ch łop
cy ja k  i dziewczęta mogą się je -  
szcza zgłaszać do d y re k c ji ŻPR 
przy ul. Z ło te j 65a (teł. 70-502).

W arunk i p rzy jęc ia  do szkoły: 
ukończone 14, a nieprzekroczone 
18 la t, św iadectwo 7 oddziałów  
szkoły podstawowej, oraz dobry 
stan fizyczny. Jednocześnie w y 
magane jest zezwolenie rodz i
ców.

Zygm uś jest człow iekiem  ra 
czej spokojnym . A le  nawet n a j
spokojnie jszem u cz łow iekow i 
może się zdarzyć, że chc ia łby  
kup ić  w iadro . Zwłaszcza, że 
puszka po konserwach, k tó re j 
dotąd w  charakterze w iad ra  
używ a ł zupełnie zardzew iała.

—  Dość —  pow iedz ia ł sobie 
któregoś dn ia Zygmuś. W yrzu 
c ił puszkę i  pełen op tym izm u  
ruszy ł na m iasto, aby dokonać 
zakupu w iadra .

T ra f i ł  do sklepu M H D  przy  
rogu u lic  K rucze j i  N ow o
grodzkie j.

—  Niestety, w  te j c h w ili nie 
m am y, ale w kró tce  pow inny  
nadejść — po in fo rm ow a ł go 
ekspedient.

— K ilk a  d n i przeżyję bez 
w iad ra  — pom yśla ł sobie Z yg 
muś, s k ło n ił się i  wyszedł.

O dw iedzał sklep codziennie 
przez k ilk a  dn i, n iestety bez
skutecznie. W iadra  nie nadcho
dziły .

Aż w  dn iu  18 bm., k iedy w ra 
cając z b iu ra  wszedł spytać có 
słychać z w iad ra m i, usłyszał 
odpowiedź:

— Owszem, transport p rz y 
szedł, ale ju ż  w yprzedaliśm y.

In n y  na m ie jscu Zygm usia  
może krzycza łby głośno, może

zatka łby. A le  nie Zygm uś. Z  w ła  
śc iw ym  sobie spokojem  popro
s ił grzecznie ekspedienta o 
książkę zażaleń.

I  o dz iw o! K s ią żk i w praw dzie  
m u nie podano, ale na ladę 
sklepową wyjechało... błyszczą
ce, śliczne w iaderko.

— Proszę wybaczyć, a le  je 
szcze się jedno znalazło  — 
szepnął n ieśm ia ło ekspedient.

Oszołom iony Zygm uś w z ią ł 
w iadro , zap łac ił i  wyszedł. W 
dom u postaw ił w iad ro  na środ
ku  sto łu  i n ikom u nie daje go 
dotknąć.

— To je s t magiczne w iad ro  
—  tłum a czy ł m i z  powagą  —  
z ja w iło  się ja k  w idm o. Sam nie  
rozum iem , w  ja k i sposób.

No i  w iad ro  sto i na honoro
w ym  m ie jscu w  poko ju  Z yg 
m usia.

I  prawdopodobnie stać bę
dzie ta k  długo, ja k  długo d y 
rekc ja  M H D  nie w y ja śn i Z yg 
m usiow i, że w iad ro  jego jest 
na jno rm a ln ie jszym  w  świecie, 
tak im , na ja k ie  zawzięcie p o lu 
ją  warszawscy spekulanci.

W  czym  — ja k  w idać  —  
„dz ie ln ie “  pom agają im  n ie k tó 
rzy  sprzedawcy ze sklepu  
M H D  przy zbiegu u lic  K rucze j 
i  Now ogrodzkie j. (SET)

Odprawa
przew odniczących 

i sekretarzy kół TPPR  
Oddziału Śródmieście

Zarząd O ddziału Śródmieście 
TPPR z w o łu j-  w  d n iu  24 bm. 
o godz. 17 w  sali Zw . Zaw. 
Prac. H and low ych i  B iu row ych  
p rzy  u l. S iennej 16 odprawę 
przewodniczących i  sekretarzy 
k ó ł wchodzących w  sk ład od
działu.

O dprawą poświęcona jes t o -
m ów ien iu pomocy Zw iązku Ra
dzieckiego dla  Polski p rzy re a li
zacji P lanu 6-letńiego. Referat 
na ten tem at w yg łos i p ro f. d r  
M. Lachs.

Ponadto na odpraw ie omó
wione zostaną aktualne spraw y 
organizacyjne i ku ltu ra lno -o ś 
w ia tow e Óddz. Śródmieście.

Pomnik Chopina 
stanie na dawnym 

miejscu
We w rześniu zostanie rozpisa 

ny  konkurs  na p ro je k t pom ni
ka  Chopina. P om nik stanie na 
daw nym  m ie jscu i  będzie stano 
w i ł  cen tra lny  p u n k t ńowego głó 
wnego wejścia do Łazienek.

Z  górnego tarasu Łazienek, 
gdzie sto i dotychczas cokół po 
zagrabionym  przez h itle row ców  
pom niku Chopina, prowadzić bę 
dą schody łączące taras z d o l
n y m i pa rtia m i parku. Prosta 
a le ja  prowadzić będzie od scho
dów do pałacu Łazienkow skie
go.

P om nik Chopina zostanie od
budowany z funduszów Społe
cznego K om ite tu  Odbudowy 
S tolicy, (lem)

Biura DW P  
w nowym gmachu

B iu ra  Domu W ojska Polskie
go zostały przeniesione i  miesz
czą się obecnie w  W arszawie 
p rzy uL Koszykowej 79 w e j
ście A.

Przedłożenie linii 
tramwajowej Nr „20“

Z  dn iem  23 bm. l in ia  tra m 
w a jow a  „20“  zostanie przedłu
żona do k o lo n ii G roty.

P ie rw szy wóz z ko lon ii G ro
ty  odchodzić będzie o godz. 5.09, 
osta tn i o 23.40 (f)

R A D I O
C Z W A R T E K  24 S IE R P N IA

I  na fa lach : 1321,6 366.7 
278 219,5, 202,2 230,1 249

Dziś w  
t e a t r y

W arszawie

(Foksal)

Wycieczka PFK  
do Płocka

Polskie Tow arzystw o K ra jo 
znawcze urządza wycieczkę do 
Płocka.

Odjazd dn ia 26 sierpn ia (so
bota) o godz. 18-tej z przystan i 
s ta tków  ko ło  mostu Ś ląsko-Dą
browskiego. Z b ió rka na przysta
n i o godz. 17-tej. P ow rót do 
W arszawy dnia 27 sierpnia 
godz. 22.38.

Koszt od 560 do 960 zł w  za
leżności od zniżek in d yw id u a l
nych.

Zapisy na wycieczkę w  biurze 
P T K  ul. W ilcza 22 m 8 godz. 
12 — 19.

Zaleca się zabranie ze sobą 
kostium ów  kąpie low ych, fo to 
aparatów, kocy i  żywności.

T E A T R  N A R O D O W Y  (Pt. T e a tra l-  
ny) — „Ś w iętoszek" —  godz. 19.00.

T E A T R  P O L S K I (K aras ia  2) — 
l i f t  r '™ 8 P aw ła  E szteraga" — godz.

T E A T R  K A M E R A L N Y  
„M ąż i  żona“ — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ław ska  31) — 
„M oralność pani D u ls k ie i"  — godz. 
19-ta.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
skiego 20) „G as te llo"  -  godz. 19.

T E A T R  L E T N I (Polna 26) — dziś 
nieczynny.

, , ™ :;rRTW O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N ow ogrodzka 49) — dziś 
nieczynna.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry

stałe. S ztuka  S tarożytna, Sztuka  
G otycka , S ztuka  Zdobnicza, M a la r
stwo Polskie, M a lars tw o Rosyjskie, 
M alars tw o  W łoskie. O tw arte  we  
W torki, środy I p ią tk i — godz. 10 -  
15. W  c zw a rtk i 1 soboty -  10—17; 
w n iedzie le  i święta — 10—19: w  po
n ied z ia łk i m uzeum  zam knięte.

W ystawa „Juliusz S łow acki" — 
o tw arta  codziennie z w y ją tk ie m  po
n ied z ia łków  w  godzi 10—19.

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw ar
te codziennie oprócz poniedziałków  
w  godz. 10—18.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
w M łocinach — o tw arte  codziennie  
od 10—18. W ystaw a „Polski strój 
lu dow y" l „S ztuka ludów A fry k i 
i O ceanii".

P A Ń S T W O W E  M U Z E U M  ZO O LO 
G IC Z N E  (W ilcza 64). Czynne co
dziennie prócz poniedziałków  w 
godz. 10—IB.

Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O 
R Y C Z N Y  (A l. Świerczewskiego 79) 
W ystaw a m uzealna poświęcona u- 
dzialow l Żydów polskich w walce r. 
faszyzmem oraz wystawa plastyków  
żydowskich — o fia r faszyzm u. O- 
tw arta  codziennie od 8 do 17. W  nie
dziele I święta od 8 do 15.

W Y S T A W A  A R C H IW A L N A  „P rze 
szłość W arszaw y w dokum encie" o- 
tw arta  codziennie w godz. 11—18 o-

prócz poniedziałków  I dn i poświa- 
tecznyeh w  Pałacu pod B lachą, pi. 
Z am ko w y 2.

K I N A
M O S K W A  (Puław ska 19-21) — „ L e 

g itym acja  p a rty jn a “ — produkcja  
radziecka' — godz. 18 i 20. W  n ie
dziele 13, 15, 17, 19, 21. D ozw . od 
12 la t.

P A L L A D IU M  (K niew skiego 7-9) — 
„M a are t"  — prod. fińska — godz. 17, 
19, 21, w  niedziele od 13. Dozw. cd 
14 lat.

A T L A N T IC  (R utkow skiego 33) — 
„P ło m ien ie" — prod. węgierska — 
godz. 17, 19, 21, w  n iedziele od 15. 
Dozw. od 14 lat.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112) — 
„ K w ia t m iłości" — prod. radziecka
— godz. 17, 19, 21, w  niedziele od 13 
Dozw. od 12 lat.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) — „Bohate
row ie  pustyn i"  — prod. radziecka  
godz. 17, 19, 21, w  niedzie le  od 15. 
Dozw. od 10 lat.

1 M A J A  (Podskarbińska 6) — „One  
m ają  O jczyznę" — produkcja  ra 
dziecka — godz. 17, 19, 21, w  n iedzie
le od 15. Dozw. od 10 lat.

O C H O T A  (G ró jecka 65) — „S.O .S ."
— prod. francuska — godz. 17, 19, 21. 
W  niedziele od 15. Dozw. od 18 lat.

W —Z (A l. Świerczewskiego) — ! 
„M oja  m iła" — produkcja  radziecka j
— godz. 17, 19, 21, w  niedziele od ¡5. j 
Dozw. od 12 lat.

S Y R E N A  (In żyn ierska  2) — „Pan ! 
H abetin  odchodzi“ — prod. CSR — [ 
godz. 17, 19. 21, w  niedzielę od 15. 
Dozw. od 14 lat.

T Ę C Z A  (Suzina 4) — „Poszulciwa- | 
cze ztota" — prod. radziecka — j 
godz. 17, 19, 21, w  niedzielę od 15. 
Dozw. od 12 lat.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56) — 
„ C y rk "  — prod. radziecka — godz 
16, 18, 20, w  n iedziele od 14. Dozw. i 
od 10 lat.

A K T U A L N O Ś C I N R  l (M arszalków  
ska 112) — Zm iana  program u w  każ-

Program  
407,1 238,3
199,7 m .

P rogram  dn ia  7.05; Sygnał czasu 
11.57; W iadom ości 5.05 6.OD 6.45 3.00.

5.00 Początek audyc ji: 5.10 Aud. dla  
wsi; 5.20 K oncert dla świata pracy; 
6.05 7.10 G im nastyka; 6.15 M uzyka  
ro zryw k o w a ; 7.20 M uzyka  operetko
w a.

P rogram  I  na fa li 1321,6 m. 
P rogram  dn ia  8.05; N a ju tro  23.10; 

S ygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04
16.00 20.00 23.00.

8.10 Głos m ają  kobiety; 8.20 M u 
zy ka ; 8.30 A ud. dla szkolnych obo
zów  wczasowych; 8.50 Radziecka m u
zy ka  ludowca: 9.35 S krzyn ka  P C K ; 
9.45 In fo rm a c je ; 9.50 P rzerw a; 11.15 
„Pod ja rzm em " — fragm . pow. W a- 
zowo; 11.35 U tw o ry  wiolonczelowe  
kom pozytorów  słow iańskich; 12.30 
A ud. dla wsi; 12.45 M elod ie  ludow e; 
13.15 P rzerw a; 16.20 A ud. z cyk lu  
„P ię c iu  now atorów  rosyjskich"; 17.00 
G ram y w  szach}-; 17.15 Pieśni G abrie  
la P a u r‘e; 17.30 Pieśni Chopina w  u - 
lcładzie fo rtepianow ym  Liszta; 17.45 
Z  k ra ju  i  ze św iata; 18.00 D la  każ
dego coś m iłego: 19.00 K ab are t l i te 
rack i: 19.30 Polska pieśń masowa; 
19.35 K oncert pod dyr. O rzechow 
skiego; 20.40 In term ezza  i scherza;
21.00 M ozaika m uzyczna; 21.30 M u z y 
ka; 22.00 K oncert sym foniczny; 23.15 
M uzyka  kam eralna; 24.00 H y m n  i ko 
niec audycji.

Program  I I  na fa li 366,7 m . 
P rogram  dnia 13.25; N a  ju tro  23.10; 

Wiadomości 16.00 20.00 23.00.
13.30 K oncert pod d yr. H ara lda ;

14.00 K ro n ika  czechosłowacka: 14.15 
M uzyka; 14.55 K oncert S -d u r M o zar
ta; 15.30 Aud. dla św ie tlic  dziecię
cych; 15.55 S krzyn ka  „E ksport“ ; 16.20 
D zienn ik  w arszaw ski; 16.40 T erce ty  
w okalne; 17.00 K oncert pod d yr. Gó
rzyńskiego; 17.35 P orozm aw ia jm y; 
17.40 Chłopskie pieśni buntow nicze; 
18.05 Odpowiedzi fa li „49“ ; 18.15 K o n 
cert kam era ln y ; 18.45 A ud. d ia  św ie t
lic  m łodzieżow ych; 19.15 „P u s tk i w  
kieszeni" — słuchowisko wg. P u r -  
geniowa; 20.40 K o n cert pod d yr. Re
zlera; 21.15 A ud. dia w si; 21.30 M u 
zyka: 22.00 „Syn lu du" — program  
autob iografii M . T h o rez ‘a; 22.20 K on
cert o rk . tan. pod dyr. C alm era : 
23.15 M u zy k a  kam eralna ; 24.00 H y m n  
i koniec audyc ji.

dą sobotę — początek o godz. l i  
C Y R K  N R  8. (Grochowska róg W ia

traczne j) codziennie wesoły urozm a
icony program . Początek godz. 19.45, 
w soboty godz. 16 1 19.45, w  niedzie
le  i św ięta godz. 12, 16 i 19.45. Doiazd  
tram w a jam i 3, 6, 26, 24 oraz auto
busam i 102 i 115.

Szefa Dzia łu Organizacyjnego, księgowych, re fe ren ta  spraw 
transportow ych, re ferenta  spraw ubezpieczeniowych, referenta 
oraz technika do spraw inw estycy jnych, inspekto rów  hand lo
wych, re ferentów  z branży sportow ej d la  dzia łu  m etalu, skóry, 
drzewa, gum y i  kon fekc ji, brakarzy, ru tynow anych  m agazynierów 
i  kw a lifiko w a n ych  maszynistek poszukuje: C E N TR A LA  H A N 
D LO W A  SPRZĘTU SPORTOWEGO I  SZKUTNICZEG O . Podania 
w raz z życiorysem  należy składać do dzia łu  personalnego D yre kc ji 
Naczelnej C. H. S. S. i Szkutniczego w  W arszawie, ul. M azowiec- 

1 ka  N r  7. 4 9 8 -k

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca; K om ite t C en tra lny  
Polskiej Z jednoczonej P a rtii Ro

botniczej
Redaguje K om ite t 

N akładem  R S. W . „P rasa"  
R edakcja:

W arszaw a, Dom Słowa  
Polskiego, Plac K azim ierza  

W ielkiego (przy  ul. M iedzian ej) 
T e le fop y: R edaktor Naczelny  

8-22-60. Zastępca R edaktora N a
czelnego 6-33-28 S ekre ta rz  Re
d a k c ji 8-82-29 D ziai m ie jsk i 
8-71-82 D ział gospodarczy 7-34-10 
K iero w n ik  działu  gosoodarcze- 
go 8-64-73 K ie ro w n ik  działu pat 

ty jnego  7-34-30
C entrala; 8-82-28; 8-51-04; 7-01-22; 

8-57-62.
Telefony nocne: S ekre ta ria t 
8-82-23 D zia ł gospodarczy 8-3:-04 
R edaktor Nocny 7-01-21 R edak
tor Techniczny 8-57-62. D ział de 

pesz 7-01-22.
Prenum eratę  p rz y jm u je  p p k  
..Ruch" O ddział W arszaw a, P I 

Trzech  K rz y ż y  16 
P renum erata  m iesięczna w  k ra 
ju  z l 150.—. p renum era ta  zbio
rowa od 10 egz. n a -je d e n  adres; 
p a rty jn a  zl 75.—, zagraniczna  

zl 300.—.
K onto P K O  — N r  1-14000. 

Przy zgłoszeniu prenum eraty  na
leży podać do kład ny  i czytelny  

adres.
A dm in istrac ja : W arszawa, ul 

Z io ta  9, te l. 8-29-64 
K olportaż te). 8-71-80. B iu ro  Re

k lam  i Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P oligraficzne  

Domu Słowa Polskiego.
3 B-118649
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Czyteln icy i  korespondenci piszą

Więcej rozrywek kulturalnych w domach 
wypoczynkowych

organizowaniem  wycieczek w ią -B y łem  na wczasach pracow ni 
czych w  Dusznikach Z dro ju , w  
domu w ypoczynkow ym  „P s trow  
sk i“ . K ie ro w n ik  tego domu bar 
dzo in teresu je się całokształtem 
wsze lk ich spraw związanych z 
przebyw aniem  lu d z i pracy na 
wczasach.

Jeżeli chodzi o w yżyw ien ie  to 
trzeba stw ierdzić, że by ło  ono 
bardzo dobre, p o s iłk i wydawano 
punktua ln ie .

W  oko licy  zna jdu ją  się m ie j
sca zabytkowe, k tó re  w a rto  b y 
ło  by  zwiedzić. Należałoby więc 
um oż liw ić  wczasowiczom zw ie
dzenie tak ich  m iejscowość' Z

WSS zapomniała o Mirowie

że się sprawa kom u n ikac ji. Czy 
dyrekc ja  n ie  m ogła b y  otrzym ać 
samochodu, k tó ry  za n iew ie lką  
opłatą przew oził b y  wczasowi - 
czów. Wówczas n ie  b y lib y  oni 
zmęczeni podróżą i  n ie  tra c ilib y  
czasu na prze jazdy samochoda - 
m i PKS, czy też ko le jam i.

Należy zaznaczyć, że w  spra
w ie  wycieczek w ysła łem  pismo 
do d y re k c ji wczasów w  Duszni -  
kach Z d ro ju  i  naza ju trz  k ie rów  
n ic tw o  zorganizowało wyciecz 
kę do Kudow y, a w  dwa dn i póź 
n ie j do Polanicy.

L U D W IK  K IE R B L E W S K I 
W arszawa.

Przed sierpniowymi konferencjami
nauczy cielskim i

A n n a  Stock

Z obow iązan ia  d la  uczczenia  
I  Polskiego Kongresu Poko ju

Bardzo dużo pisze się i  czyta 
o sprawności p lacówek hand lu 
uspołecznionego, reprezentowane 
go przez WSS i  M H D  o tym , że 
stale o tw ie ra  się nowe sklepy w  
dzielnicach, w  k tó rych  dotych - 
czas by ło  ich  b ra k  itd . itd .

Tymczasem m y, m ieszkańcy 
k o lo n ii M iró w , z przykrością 
stw ierdzam y, że stan zaopatrze
n ia  nas w  a r ty k u ły  pierwszej po 
trzeby pozostawia w ie le  do ży
czenia. U lica  E lektora lna, k tó ra  
posiada ju ż  k ilk a  gmachów od
budowanych, sąsiadująca z n o -  
w obudującą się ko lon ią  M iró w , 
posiada jeden sklep WSS źle za
opatrzony w  a r ty k u ły  spo żyw 
cze. B ra k  jes t w  n im  ciągle m le 
ka, masła, wędlin , a pieczywo 
dostarczane jest w  niewystarcza

jącej ilości. Napoje chłodzące w  
sklepie WSS p rzy  u l. E le k to ra l
nej dostać można jedyn ie  w  
dn i chłodne i słotne, natom iast 
sklep posiada dużą ilość napo
jó w  w yskokow ych , k tó re  o trzy 
mać można od godz. 6 rano bez 
ko le jk i.

Na M iro w ie  b ra k  dotychczas 
m leczarn i, sklepu rzeźniczego, 
p rzyda łby  się/ jeszcze jeden sklep 
spożywczy, dobrze zaopatrzony 
w  a r ty k u ły  spożywcze.

P rzy  u l. E lekto ra lne j n r  9 
od b lisko  pó ł ro ku  stoi pusty lo 
ka l, w  k tó ry m  z powodzeniem 
można by ło  by  uruchom ić sklep 
rzeźniczy.

TO M E C K I F L O R IA N
Warszawa.

Śladem listów naszych czyteln ików  

Usprawnienie w zaopatrzeniu powiatu Gostynin
W  czerwcu  br. otrzym aliśm y  

korespondencję k ry ty  kującą pra  
cę m asarni gm inne j spółdzielni 
w  Kozicach, pow. G ostynin, L is t 
w ysła liśm y do CRS „Samopo - 
moc Chłopska“  (O ddział O k rę 
gowy) u? celu zbadania sprawy. 
Po przeprowadzeniu inspekcji w  
m asarni, CRS przys ła ła  nam w y  
jaśnienie, k tóre w  skrócie poda
jem y:

B ra k  ch łodn i i  lodu w  zakła -  
dzie m asarskim  ham uje pełną 
zdolność p rodukcy jną  zakładu.

Zaopatrzenie wspom nianej wsi 
w ed ług dowodów przesyłkowych 
przedstaw ia się źle, zaznacza się 
w yraźne zmniejszenie produkc ji.

Jeżeli chodzi o jakość p roduk
c ji m asarni, to  w  pobranych do
tychczas próbkach do analizy 
n ie  stw ierdzono żadnych składn i 
kó w  szkodliwych. Również nie 
b y ło  w ypadku  zażaleń, że w y ro 
by  produkowane w  m asarni spół 
dzielczej nie nadawały się do 
spożycia..

S tw ierdza jednak się, że dzia

łalność PZGS i  gm innej s p ó ł
dz ie ln i w  Kozicach na odcinku 
m ięsnym  na ogół idz ie  po l in i i  
najm niejszego oporu. Spółdzie l - 
nia n ie  um ia ła  przezwyciężyć is t 
n ie jących trudności.

W  zw iązku z ty m  w ydano na 
stępujące zarządzenie:

1) Przekazać zaopatrzenie w  
p ro d u k ty  mięsne Spółdzie ln i 
Spożywców „G ostyn ia k“ .

2) Do c h w ili przejęcia przez 
Spółdzie ln ię „G ostyn ia k“  m asar
n i zaopatrywać w  dostateczną 
ilość gotowych w yrobów  ludność 
z w ykluczen iem  b raków  w y ro 
bów  gotowych.

3) U ruchom ić 4 m asarnie w  
gm innych spółdzielniach pow ia -

tU4) Dbać c należyte w ykonanie 
w yrobów  gotowych.

5) Z ch w ilą  prze jęcia zaopa - 
trzen ia  w  p ro d u k ty  mięsne przez 
Spółdzielnię „G ostyn iak“  urucho 
m ić bezzwłocznie m asarnię na 
teren ie dzia ła lności gm innej 
spółdzie ln i w  Kozicach.

Za k ilk a  dn i na teren ie ca
łego k ra ju  rozpoczną się pow ia 
towe konferencje  nauczycielskie. 
Jakie są zadania tych trzyd n io 
w ych konferencji?  Po pierwsze 
— om ówienie osiągnięć i  b ra 
ków  w  pracy naszych szkół w  
ub ie g łym  roku  szkolnym  oraz 
w ytyczen ie zadań na now y rok, 
po drug ie — zapoznanie ogółu 
nauczycielstwa z zadaniam i P la 
nu 6-letniego z uwzględnieniem  
p lanów  poszczególnych terenów  
i  zw iązanych z n im i zadań w y 
chowawczych szkoły, ja ko  czyn 
n ika  m obilizu jącego środow isko 
do rea lizac ji p lanu  i  — po trze 
cie —  om ówienie w  sekcjach 
przedm iotow ych doświadczeń 
p racy ubiegłego roku , prowadzo 
nej na podstaw ie now ych p ro 
gram ów  oraz zm ian w  tychże 
program ach, wprowadzonych w  
ro ku  bieżącym.

Ogólne pow ia tow e kon feren
cje nauczycie lskie zwołane zo
s ta ły  po raz p ierw szy w  zeszłym 
roku . K on fe renc je  te, w  k tó rych  
bierze udz ia ł b lisko  stutysięczna 
a rm ia  nauczycieli, w ychow aw 
czyń przedszkoli, p racow ników  
pedagogicznych dom ów dziecka, 
pracow n ików  pedagogicznych 
a d m in is tra c ji szkolnej, to poważ 
n y  in s tru m en t m o b ilizac ji n a j
szerszych rzesz p racow ników  o- 
św ia tow ych do lepszej i  w y d a j
niejszej p racy nad szerzeniem 
ośw iaty. A b y  jednak w y p e łn iły  
swoje poważne i  trudne  zadanie, 
potrzebny jes t duży w ys iłe k  i  
rzete lna praca zarówno organ i
zatorów kon fe renc ji, ja k  ogółu 
nauczycielstwa.

wszędzie delegacjom ro b o tn i
czym, w ita ją cym  konferencję.

A le  w  pracy kon fe ren c ji b y ły  
rów nież i  poważne b ra k i, k tó re  
należy sobie jasno uśw iadom ić 
d la  un ikn ięc ia  ich w  ro k u  b ie 
żącym. Trzeba powiedzieć, że 
nie wszędzie re fe ra ty  inspekto
ró w  szkolnych b y ły  na odpowie
dn im  poziomie, często b y ły  to 
po prostu sprawozdania, n ie  za
w ierające ana lizy po litycznej, 
an i k ry tyczne j i  sam okrytycznej 
oceny dotychczasowej pracy.

Również 1 dyskusja  n ie  wszę
dzie by ła  na na leży tym  pozio
m ie, słyszało się dużo w ystąp ień 
czysto dek la ra tyw nych , nie usi
łowano w ydobyć i  pokazać cen
nych doświadczeń terenu, b rak 
by ło  śm iałości w  k ry ty k o w a n iu  
w ładz ośw iatowych. W  dyskusji 
zbyt małą, niewystarczającą ro 
lę odegra li na ogół nauczyciele

nauczycieli, k tó rzy  w  codzien
nej. o fia rne j p racy w ychow u ją  
nowego człow ieka, młodzież, bu 
dującą socjalistyczną przyszłość 
swojej ojczyzny, walczącą o po
kó j, głęboko pa trio tyczną i  głę
boko in te rnacjona lną, młodzież, 
rozum iejącą jasno ro lę  Zw . Ra
dzieckiego, rozum iejącą swój 
związek ze w szys tk im i naroda
m i, w a lczącym i o pokój i  socja
lizm .

Konferencje  pow inny i -ddać 
ostrej, bezkom prom isowej k ry ty  
ce w szystk ich  tych  pracow n ików  
ośw iatowych, k tó rzy  zawód swój 
tra k tu ją  bezdusznie, zaniedbują 
się W  pracy, p rze jaw ia ją  niedo -  
puszczalny libe ra lizm  wobec 
w roga klasowego usiłującego 
przeniknąć do szkół, deprawo 
wać, sprowadzać na manowce 
naszą m łodzież. Wszyscy nauczy 
ciele muszą jasno uśw iadom ić so

dzięki n im  swoją znajomość za
sad m arksizm u -  len in izm u przy 
czynią się n iew ą tp liw ie  do pod
niesienia poziomu dyskusji. Rów 
nież praca w  sekcjach, k tó ra  bę 
dzie nastaw iona w  dużej m ierze 
na problem atykę P lanu 6 -le tn ie 
go i  sposoby w łączenia je j do 
program u nauczania poszczegól
nych przedm iotów  n iew ą tp liw ie  
będzie m ia ła  w  tym  ro ku  charak 
te r bardzie j kon k re tny  i  owoc
ny.

O świata w  Polsce w  św ietle 
w ie lk ich , śm ia łych zamierzeń 
P lanu 6-letniego ma wspaniałe, 
nieznane dotychczas w  h is to r ii 
Polski, pe rspektyw y rozkw itu . 
Zadaniem  kon fe ren c ji s ierpn io - 
w ych  jest pe rspektyw y te poka
zać, uzbroić nauczycielstwo do 
w a lk i o ich  realizację, zm ob ili
zować do wytężonej p racy nau
kow o -  wychowawczej. To bę
dzie ich  w k ła d  w  budowę funda 
m entów  socjalizm u w  Polsce.

członkowie p a r ti i,  w  w iększości; b ie, że szkoła jest terenem  ostrej

O dpow iedzi redakcji
w a ło  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  
R e fo rm  Rolnych, zostaliście skie 
row an i do E kspozytury  PO M  w  
w o j. k ie leck im , k tó re  za trudn i 
Was w  charakterze pom ocnika 
trak to rzys ty . Po odbyciu p ra k ty 
k i pomocnika, zostaniecie w ysła  
ny  na ku rs  trak to rzys tów  w  L u 
biążu.

Mieszkańcy domu przy ul. K o 
nopnickiej 21. — Jak nas in fo r 
m u je  Prezyd ium  Stołecznej Ra
dy  Narodowej, Zarząd Ins ta lac ji 
San ita rnych p rzystąp i n a ty c h 
m iast do w ykończeniowych ro 
bó t sieci kana lizacy jnych przy 
u l. K onopn ick ie j 21.

Koniusz Edward —  Iłża, p-ta  
Maruszew. — Jak nas po in form o

Co było złego 
w zeszłorocznych 

konferencjach
Trzeba powiedzieć, że zeszło

roczne kpnferencje n ie  wszędzie 
i  n ie  w  p e łn i zadania te w y p e ł
n iły .

Zeszłoroczne konferencje  w y 
kaza ły, że wśród szerokie j rze
szy pracow n ików  ośw iatowych 
dokonały się poważne przem ia
ny. Św iadczyło o ty m  zaintere
sowanie w yg łaszanym i re fe ra ta 
m i, żyw y udzia ł w  dyskus ji, ży
w a reakc ja  na w ystąp ien ia  przed 
s taw ic ie li p a rtii,  wreszcie serde
czne przyjęcie , ja k ie  zgotowano

Kropki nad „ i ”

w ypadków  w ystąp ien ia  ich nie 
m ogły d la  bezparty jnych  stano
w ić  p rzyk ładu  bojowości i  śm ia
łości w  k ry ty k o w a n iu  zła.

Poważnie zaciążył na jakości 
obrad fa k t, że n ie  w ydrukow ano 
i nie dostarczono uprzednio na
uczycielom  now ych program ów 
szkolnych, co bardzo u trudn ia ło  
pracę w  sekcjach.

Błędy nłe powinny 
się powtórzyć

U przytom nien ie  sobie i prze
analizowanie tych  wszystkich 
b łędów  pow ino w p łynąć na p ra 
cę tegorocznych kon ferencji. 
R e fe ra ty k ie ro w n ikó w  pow ia to
w ych  w ydz ia łów  ośw ia ty  oparte 
na analizie dotychczasowych o- 
siągnięć i  b ra ków  w  terenie w in  
ny jasno w ytyczyć  zadania, sto
jące przed p racow n ikam i oświa 
tow ym i w  bieżącym  roku  szkol
nym  ? d rog i rea lizow ania tych 
zadań. Przygotowane w  oparciu 
o pomoc m ie jsk ich  i  pow ia to 
w ych  kom ite tó w  p a r ti i oraz Rad 
N arodow ych re fe ra ty  o  ̂ P lan ie  
6 -le tn im  postaw ią przed nauczy 
cie lstwem  perspektyw y P lanu i 
zm ob ilizu ją  je  w o kó ł jego zadań, 
dyskusja zaś zagadnienia te po
g łęb i i  rozszerzy. Pow inna ona 
rów nież pokazać lu d z i z terenu,

NB

w a lk i klasow ej a zadaniem kon 
fe renc ji, m iędzy innym i, jes t u -  
zbro ić i  ubo jow ić  nasze nauczy
cie lstwa do w a lk i z wrogiem .

Więcej krytyki 
i samokrytyki

Dlatego dyskusja spełn i swoje 
zadanie o ile  p o tra fi śm ia ło i  o- 
tw arc ie  m ów ić  o wszystkich bra 
kach i  niedociągnięciach w  y ra 
cy, wskazać po im ien iu  tych, k tó  
rzy  przeszkadzają nam w  re a li
zowaniu stojących przed nam i 
zadań. Spe łn i ona swoje zadanie 
o ile  w ystąp ien ia  nauczycieli - 
członków /' p a r t i i na kon fe renc ji 
będą stanow ić dla bezparty jnych 
p rzyk ład  bezkom prom isowej k ry  
ty k i i  sam okry tyk i

W  ro ku  obecnym un ikn ię to  
w ie lu  błędów, k tóre w  zeszłym 
roku  w y p ły w a ły  w  dużej mierze 
z b raku  doświadczenia. P rogra - . 
m y zostały w ydrukow ane i do - 
starczone nauczycielom, te rm i - 
ny kon fe ren c ji ustalone ju ż  w  
czerwcu. Toteż m am y praw o się 
spodziewać, że obrhdy kon fe ren
c ji tegorocznych dadzą bogatszy, 
bardzie j przem yślany i  pogłębio
ny m ate ria ł, n iż obrady zeszło
roczne. C i naugzyciele, k tó rzy  u - 
czestniczyli. w  w akacy jnych  k u r 
sach ideologicznych i  pog łęb ili

„J a n k o  m u zyka n t “

m

I V G dym

STRZEŻ SIĘ M U Z Y K I
Józef K rip s  —  znany d y ry -  i 

gent opery w iedeńskie j, zapro
szony został na w ystępy w  S ta
nach Zjednoczonych. A le  za
m iast w ie lb ic ie li m uzyk i ■— 
oczekiw a li nań na lo tn isku  no- 
w ojorsk im ... agenci F B I (p o lic ji 
śledczej). Noc spędził K rip s  w  
areszcie, potem przesłano go 
na E llis  Is land  i  z powrotem  
do Europy.

Na pytan ie  m uzyka, co jest 
powodem ta k  niegościnnego 
przy jęc ia , o fice r p o lic ji pow ie 
dz ia ł: „P ap ie ry  pana są co 
praw da w  porządku, ale w  1947 
roku  ośm ie lił się pan koncerto
wać w  ZSRR... Jest pan dla
nas niepożądanym gościem“  

...Mogącym przem ycić w  pa
łeczce dyrygenckie j... np. bom 
bę atomową, (ea)

F IL A N T R O P IA
A M E R Y K A Ń S K IE G O

G ENERAŁA
Generał am erykański — H a

ro ld  George, na kongresie f ila n  
tro p ijn y m  w  M inneapolis na 

w o ływ a ł do zwiększenia zbro
jeń  k ra jó w  paktu  a tla n tyck ie 
go i  samych Stanów Z jedno
czonych.

W ja k im  celu? Pan generał 
ośw iadczył: A by  zapewnić
„obronę naszego prestiżu“  i 
„panowanie nad św iatem  .

Wesołe perspektyw y ta k ie j , 
„ f i la n tro p ii“  d la  państw  a tlan - \ 
tyckich... (e)

KO M PETENCJE

Delegat SFZZ zaproponował 
w  kom is ji gospodarczo-społecz
ne j ONZ, aby pomoc d la  o fia r  
w o jny  w  K o re i ob ję ła ludność 
cyw ilną  całego k ra ju .

Przewodniczący ko m is ji o- 
św i adczył jednak, ż t uznaje  
ty lk o  Koreę P o łudn iow ą i  w o 
bec tego „propozycja  delegata 
SFZZ przekracza zakres jego 
kom petencji“ .

Co do „kom petenc ji“  am ery
kańskich agresorów, bom bar
du jących ludność K o re i — nie  
m ia ł pan przewodniczący żad
nych w ątp liw ości... (ae)

R um uńska  
k ro n ik a  

k u ltu ra ln a
FE S TIW A L  F IL M Ó W  

R A D Z IE C K IC H  
W  BUKARESZCIE

W Bukareszcie odby ł się fe 
s tiw a l f ilm ó w  radzieckich, zor
ganizowany pod hasłem: „F ilm  
radzieck i w ychow u je  narody w  
duchu czujności k lasowej prze
c iw ko  im peria lis tom , tito w sk im  
zdra jcom  i  szpiegom oraz prze
c iw  prow okatorom  w o jennym .“

Pokazy f ilm ó w  radzieckich 
poprzedzano odczytam i a po za
kończeniu każdego seansu od
byw ała  się ożyw iona dyskusja 
na tem at wyśw ietlonego obra
zu.

W Y M IA N A  K U LT U R A L N A
RUMUNSKO-RADZIECKA
vV Zw iązku Radzieckim  baw i 

obecnie na zaproszenie K o m i
te tu  do S praw  S ztuk i p rzy  J a 
dzie M in is tró w  ZSRR i  WCSPS 
zespół pieśni i  tańca Powszech
nej K on fede rac ji P racy R u
m uńskie j R epub lik i Ludow ej. 
Zespół składa się ze 168 osób. 
chóru, g rupy tancerzy, o rk ie 
s try  ins trum en tów  ludowych, 
solistów. K ie ro w n ik ie m  zespo
łu  jes i Sandu E liad. Zespół za
zna jam ia publiczność radziecką 
z rum uńską m uzyką, pieśniam i 
i  tańcam i ludow ym i.

Z dorobkiem  gospodarczym i  
k u ltu ra ln y m  odrodzonej R um u
n i i zaznajam ia obyw a te li M o
skw y w ystaw a rum uńskiego 
ciężkiego przem ysłu i  ro ln ic tw a , 

i na k tó re j zorganizowano pa w i- 
i lon ks iążk i i sztuki ludowej. 
, W ystawa m ieści się w  m oskiew 
! skim  parku k u ltu ry  im . M. G or- 
I kiego.

i NOW OŚCI L IT E R A C K IE
Na półkach księgarskich B u- 

I karesztu ukazało się w ie le  no- 
] w ych powieści i innych dzieł 

lite rack ich . Do najciekawszych 
I zalicza się powieść M ichała Sa- 

dowcanu, „M it r ia  K o k o r“ , opo
w iadania P e tru  D u m itr iu  „P o 
low an ie na w i lk i “ , w  k tó rych  
au tor m alu je  w a lkę  biednych 
chłopów z ku łakam i, powieść 
I. Astałasza pt. „N ie  próżno 
w ie je  w ia tr “  — o socja listycz
nej przebudow ie wsi ru m u ń 
skie j, oraz m onografię poety- 
robotn ika  — „Ż yc ie  i twórczość 
t). T. N ik u lu c u “ , pióra łona 
W intera.

19 bm. odbyła się pierwsza narada produkcy jna  opera 
sprzętu z budowy nowego śródmieścia W arszawy a
kow sk ie j D zie ln icy M ieszkaniowej — na k tó re j pow zię to^  
c ja ty w y  operatora kopaczki, S tan isława L ibe rta  s-ere 
bowiązań dla  uczczenia 1 Polskiego Kongresu  Pokoj 
zd jęciu  Stanisław  L ib e rt podpisuje zobowiązanie do wykc  
150 proc. norm y, czy li uprzątan ia 180 rn sześć, gruzu, 
donieśliśm y tow . L ib e rt ju ż  w  pierw szym  dn iu  przekroczy 

zobowiązanie uprząta jąc 220 m  sześć, gruzu.
Foto Film

Na półce z książkam i

B iała brzoza
Michał Bubiennow: „Biała 

d rz e je w ic z . W arszaw a , 1949: „

M ich a ł Bubiennow, sięgając w  
pierwsze j swej powieści do te 
m a ty k i wo jenne j, w z ią ł na swój 
w arszta t p isarsk i spraw y po
czątkowego okresu w o jny , k ie 
dy to arm ie h itle row sk ie  p a rły  
na M oskwę a fuehre r zapow ia
dał, że p rzy jm ie  defiladę na_Pla 
cu Czerwonym.

Treść „B ia łe j B rzozy“  jest je d  
nym  z w ie lu  dokum entów  li te 
rackich, uzasadniających absurd 
tych ro jeń  faszystowskiego’ 
aw an tu rn ika , k tó re  n ie  s ta ły  się 
i n igdy stać się n ie  m og ły rze
czywistością. H is to rię  w a lk i na 
przedpolach sto licy radzieckie j 
po tra k tow a ł Bub iennow  nie w  
sposób panoram iczny, lecz w  
fo rm ie  epizodu cząstkowego, zre 
Sztą. typowego i  rep rezen ta tyw 
nego dla  ówczesnej sy tuac ji A r 
m ii Czerwonej p rzy czym p ro 
blem  czysto ba ta lis tyczny posze 
rzony z o s ta ł i  pogłębiony p rz e z  
wprowadzenie do powieści — 
drugiego, węższego „p lan u  , 
związanego z życiem kołchozo
w ej w s i O lchówka. Z te j to  w si 
pochodzi jeden z bohaterów  po
w ieści —  m łody żołn ierz A n 
drzej Łopuchów, i  przez O lchów 
kę maszeruje na wschód cofa
jący się p u łk  Andre jew a.

Z dużą dbałością o zachowa
nie p raw dy rea lió w  i  °  pe łn ię 
psychologicznego k o n tu ru  swych 
postaci pow ieściowych B ub ien
now ro zw ija  akc ję  na dwóch 
„p lanach“  —  w o jskow ym  i k o ł
chozowym, ukazując tym  spo
sobem lu d z i fro n tu  i  ludz i c y w il

Brzoza“. Przełożył Jera 
C zy te ln ik“, str. 460.

sze tw orzą tło , zaś te d ri 
jedyn ie  w y ją tk i,  tym

m i prowauńG i^j i--* .....
ko barbarzyńskiem u najeźdźcy 

B ub iennow  posługuje się chęi 
nie metodą kon trastów  charak
terystycznych, przeciwstaw ia
_ i w  p u łk u  i  w  kołchozie
postacie pozytywne, nieugif 
bohaterskie, postaciom uje 
nym . Rzecz jasna, że te pierw-

ogólnego — zu męs-.
tu  i  o fia rne całego »P
stwa radzie go

Bo losy ie ck ie j 0

b y ły  i  są w h 2h ty  0 .
dzięki ustre ? scCjalls
m u naby li - k  1. .6 v
jący  w  po’ ci d wód
w iz ji Boroc n o w i
i w łaściwoś ..-ywająe
szty ze ws 
zaprzeczeni'
s tro ju . Te V*. C*̂ CO>
„n iezw yk ła  
swego k ra ju . 'jeż* / ‘a u
jednostk i ze decz.- :stv
czucie odpc
sy całego śvw; t: ... /.Dr
te niezastąp: 
dziecki pod nym.
wzroeznym 
Stalina, odr
żkich zap: • 
t r iu m f nad zyziticrn
li)  z jego j  •; na Tiaro<
py i  zapocz Dc/f.f now
dziejach w: 
kon tynen tu  

O w iana v n  U -
pa trio tyzm i 7- ¿ -V v d - Á
swej wym c 
sobna w  w  ■*OcHCt UT<
rackie, po B u h l
stroniąc od u
ności, unao -
przebiegier
pozycyjną —■
słą prawdą ■ t j  , jan
i  s taw ił cz n r ./ale !:
skie j naród ■ N •. 3G
istotne, na;
go ostatecz (. be;pT
go tr iu m fu  

P o lsk i p i. 
zy“  (k tó ra  m
tomem żarn ■

- tora cyk lu /ewieFwov
, pom ija jąc bue i
- sterk i, bar tk  w y
-  1 B O LE i r i i.V L Ł .

Zespół P ieśni i ‘ Tańca Domu W ojska Polskiego pod k ie row n ic tw em  M ik o ła ja  Kopińskiego  
? Teodora Patkowskiego o trzym a ł Państwową Nagrodę A rtys tyczną  u  stopnia w dz ia le , m uzyki. 

Na zdjęciu „Janko  m uzykan t“  w  w ykonan iu  tego ba letu na scenie gdyńskiej.
Foto WAF

Zdradziecka ro la  fiń s k ic h
socja ldem okratów

(A R TY K U Ł  NA P IS A N Y  SPECJALNIE D LA „TR Y B U N Y  L U D U “)

M a rti i N iem inenPierwszego i  drugiego paź- 
aziern ika odbędą się w  F in la n d ii 
w yb o ry  samorządowe, w  k tó rych  
odnowione zostaną władze lp - 
ka lne 65 m iast i  508 gmin. 
2.350.000 up raw nionych do głoso 
w an ia  obierze ponad 10.000 ra d 
nych m ie jsk ich  i  gm innych.

Jakko lw iek  władze sarnorządo 
w e są w  naszym k ra ju  w  decy
dujących sprawach uzależnione 
od w ładz państwowych — to jed 
nak m ają one kom petencje -oz- 
strzygania bardzo w ie lu  poważ - 
nych zagadnień. W szystkie spra 
w y  finansowe, związane z samo
rządem, należą do bezpośrednich 
kom petencji rad  gm innych lub  
m ie jsk ich . N a tu ra ln ie  p rzyw ile j 
ten stara ją-się  wykorzystać r e 
a kcy jn i radni i rob ią wszystko 
co leży w  ich mocy, aby lw ią  
część podatków gm innych prze
rzucić  na b a rk i robotn ików  i 
b iednych chłopów. Do rad gm in 
nych należy rów nież opieka . po- 
łeczna — a w ięc zaopatrzenie 
starców i  lu dz i niezdolnych do 
pracy. I  w  tym  w ypadku reak

cyjne rady starają się, ja k  n a j
bardzie j obniżyć zapomogi.

„Klasowe zbratanie“ 
w interesie burżuazji

W łaśnie te rozm aite kom peten 
cje rad gm innych i  m ie jsk ich  są 
jednym  z powodów, dla k tó rych  
partie  burżuazyjne czynią wszy
stko, by u trzym ać kluczowe po 
zycje rad w  swych rękach.

Chociaż w ładze samorządowe 
są bezpośrednio powiązane z ca 
ły m  aparatem w ładzy k a p ita li
stycznego państwa — to jednak 
pa rtie  burżuazyjne, w łącznie z

dem okraci, zw iązan i ściśle z ka 
p ita łem  finansow ym  p rzyw iązu
ją  w ie lką  wagę do nadchodzą - 
cych w yborów , w idząc w  nich 
drogę u trw a le n ia  w p ływ ó w  b u r
żuazji, nie ty lk o  w e  władzach 
samorządowych, ale w  ogólnym 
po litycznym  k ie ro w n ic tw ie  k ra 
ju . Jako w ie rn i agenci b ifrżu az ji 
głoszą w  „ im ię  ogólnego dobra“ 
p o lity k ę  klasowego zbra tania się 
w  in teresie burżuazji.

Platform a demokracji
D em okratyczny Zw iązek Na

rodu F ińskiego (DZNF), k tó ry  
jednoczy* kom un is tów  i  lew ico
wych, je dn o lito fro n tow ych  socja 
lis tów , przystępuje do w yborów

i--------  - . i ze wspólną p la tfo rm ą  po litycz
socjal-dem okracją , u trzym u ją  w  j ^  
swej propagandzie, jakoby p o ii-
tyka  samorządowa by ła  absolut
nie nie powiązana z życiem spo
łecznym i „bezpa rty jna “ . O szu
ku jąc w  ten sposób wyborców, 
pa rtie  burżuazyjne chcą skłonić 
masy pracujące do oddania g ło
sów na ich kandydatów .

Również p raw icow i socjal-

Najw ażnie jszym  zagadnie
niem  jest obrona pokoju i  zacie 
śnienie przyjaznych stosunków 
ze Zw iązkiem  Radzieckim , opar
tych na wza jem nym  zaufaniu.

W ie lk ie  znaczenie dla w y n i
k u  w yborów  ma w a lka  o pow 
strzym anie wzrostu cen na a rty

k u ły  p ierwszej potrzeby, a co 
za ty m  idzie —  in f la c ji ,  ja k  
rów nież w a lka  przeciw  obniże
n iu  stopy życiowej mas p racu
jących, w a lka  p rzeciw  bezro
bociu i  g łodowym  zarobkom. 
P oda tk i kom unalne obciążają 
g łów n ie masy pracujące; — 
spekulantom  i  kap ita lis tom  uda 
je  się zawsze od n ich  w ykręcić .

D em okratyczny Zw. Narodu 
Fińskiego — zawsze W alczył o 
zjednoczenie k lasy robotniczej. 
W  tym  celu w ie lokro tn ie  p ro 
ponował zawarcie pak tu  w yb ó r 
czego pom iędzy D ZN F i  p a rtią  
socjaldem okratyczną. A le  p ra 
w icow i przyw ódcy socjaldem o
k ra c ji, współpracu jący z k a p ita 
lis tyczn ym i pracodawcam i, z 

j  wszystkich s ił s tara ją  się przesz 
kodzie stworzeniu jednolitego 
b loku  wyborczego mas pracują 
cych. K ierow nicze władze p a r t i i 
socjaldem okratycznej dawno już  
da ły  swym  podstaw owym  orga
n izacjom  d y re k tyw y , zakazują
ce tw orzenia wspólnego b loku 
wyborczego z DZNF.

Z d ra jc y  b o ją  się klęski
M im o to, zd ra jcy  k lasy rob o t

niczej obaw iają się, że w  w y 
borach samorządowych czeka 
ich  klęska. A lbow iem  ju ż  teraz 
w ie le  organizacji socjaldemokra

tycznych nie  podporządkowuje 
się d yk ta to rsk im  rozkazom 
w ładz p a rty jn y c h  i  tw o rzy  
wspólny b lo k  wyborczy z 
DZNF, przeciw ko burżuazji.

Ten „b ra k  dyscyp liny “ , k tó 
ry  jest dowodem istotnego p o li
tycznego nastaw ienia socjalde
m okratycznych mas członkow
skich i m ia rą  ich oburzenia na 
zdradziecką p o lity k ę  przyw ód
ców — w yw o ła ł histeryczną re 
akcję wśród k ie ro w n ic tw a  pa r
t i i  socjaldem okratycznej.

Reakcja ta znalazła wyraz 
przede w szystk im  w  ohydnych 
napaściach prasy na kom u n i
stów  i  lew icowych socjalistów .

W  wyborach październ iko
w ych  walczyć będą ze sobą dwa 
obozy: z jednej strony DZNF, 
głoszący hasła pokoju, łączący 
w szystk ich  p raw dziw ych  demo
k ra tów , z d rug ie j — obóz p ra 
w icow ych p a r t i i — k ie row any 
przez kap ita lis tów  i  obszarni
ków . Do tego to obozu należą 
partie , posiadające na razie w ła  
dzę w  naszym k ra ju : ag ra riu - 
sze i  socja ldem okracja - to zna 
czy te ’ partie, k tó re  los swój 
zw iązały z kap ita lis ta m i w łas
nego k rą ju  i  ca łkow ic ie  podpo
rządkow ały  się żądaniom ame
rykańsk ich  im peria lis tów .

W A L K A
Z A N A L F A B E T Y Z M E M

Spis ludności w  1948 r. w y 
kazał, że w  R u m u n ii by ło  w  tym  
czasie 3.197.278 analfabetów 
z czego 88,6 proc. żyło na wsi, 
a 11,4 proc. s tan ow ili miesz
kańcy m iast. P a rtia  i  rząd R LR  
w yd a ły  zdecydowaną w a lkę  pla 
dze analfabetyzm u. U ruchom io
no tysiące kursów  i  szkół w ie 
czorowych. Na czele w a lk i z a- 
na lfabetyzm em  stanęły m ie j
scowe organizacje pa rty jne . 
W rezultacie na początku roku  
szkolnego 1949-50 by ło  ju ż  t y l 
ko  617.793. analfabetów. Z  te j 
liczby 241.073 osoby w  ciągu 
roku szkolnego ukończyło k u r 
sy wyższego typu . Na w si p ra 
cuje nad lik w id a c ją  ana lfabe
tyzm u 17.918 szkół w ieczoro
wych.

Po szóstej rundzie

P later nadal pro'
w szachowych m istrzosU

TE A TR Y  ŻYD O W SK IE  
W  R U M U N II

W R u m un ii p racują dwa pań
stwowe te a try  żydowskie, k tó 
re są p laców kam i przodującej 
sztuki scenicznej. Do na jce l
niejszych pozycji repertuaru  
Bukareszteńskiego Państwowe
go T eatru  Żydowskiego w  m i
n ionym  sezonie zaliczono 
„S ka rb “  Szolem A le jchem a, „L e  
Chain“  B. Le b li i „N ow a zm ia
na“  I. B runkte ina . Ta ostatn ia 
sztuka, k tó ra  niedawno w y 
szła z d ru ku  w  języku  żydow
skim , opowiada o Oświęcim iu. 
Do najciekawszych przedsta
w ień  Państwowego T eatru  Ż y 
dowskiego w  Jaszach należała 
inscenizacja sztuk i rum uńsk ie 
go pisarza A ure la  Baranga 
„Z ie lsko“ .

D Z IE N N IK A R Z E  FIŃ SCY  
W  R U M U N II

i Na zaproszenie rządu ru m u ń 
skiego p rzyby ła  do R um un ii 

' grupa postępowych dziennika
rzy  fińsk ich . W krótce udadzą 
się z rew izytą  do F in la n d ii 
dziennikarze rum uńscy.

L. R.

C z w a rta  ru n d a  sza cho w ych  m i
s trz o s tw  P o ls k i b y ła  c h y b a  n a jc ie 
kaw szą  i  n a jb a rd z ie j e m o c jo n u ją c ą  
ze w s z y s tk ic h  d o tych czaso w ych .
M istrz  P o lsk i P la te r wysunął sit, 
czw artym  k o le jn ym  zw ycięstw em  n 
czoło, w y g ry w a ją c  po bardzo zacię
tej pozycy jne j w alce z P y tla  nie 
skim . P y tła k o w s k i b ia ły m i Er  ,
co za m ało  energicznie oddając

in ic ja ty w ę  czarnym  1 p la *®£znaczna dokładnie  zrea lizow a ł nieznaczną

P G ry n iS d  e fek tow n ie  i szybko po
konać Czarno tę, k tó ry  n .ep recyzyj- 
nie zagrał debiut. Cienka rów nie  
szybko® i  e fektow n ie  pokonał a ta
k iem  k ró lew sk im  Błaszczaka, a 
G aw liko w sk i straciw szy w  przew a
ża jącej po zyc ji f ig m ę  z F luderem , 
uzyskał jedn ak  potem atak, k tó ry  
po b łędzie b ia łych  w ystarczy ł do
zwycięstwa.

K rys to w sk i zle rozegrał deb iu t w  
p a r tii z Szapielem , s trac ił k ilk a  pio 
nów i skap itu low ał, A rłam o w ski 
uzyskaw szy PP p iękne j ko m b in ac y j
nie przez obie strony przeprow adzo
nej g rze  prawdopodobnie w ygraną  
końców kę z G adalińskim  nieoczeki
w an ie  p rzekroczy ł czas, ponosząc 
pierwszą porażkę. M a ka rc zyk , po 
spokojnej grze pozycyjnej zrem iso  
w ał z D zięcio łow skim , B alcarek, 
zdobywszy w  doskonale przeprow a  
dzonej końcówce w ieżow ej piona  
z Banaszewiczem , n ie  g ra ł w  do
gryw ce na jd ok ładn ie j i ty lk o  zm ę
czeniu młodego p rzec iw n ika  za
wdzięcza zw ycięstw o w  teoretycz
nie rem isowej końcówce.

W  dogryw kach niedokończonych  
p a r tii P y tła k o w s k i szybko w y g ra ł 
z M a ka rc zyk ie m , natom iast p rze 
g ra ł z B alcark iem , a Panasewicz. 
doskonale się broniąc zrem isow ał 
po c iekaw ej grze z F luderem .

V  runda ob fitow ała , n iestety, w  
poważne przeoczenia: P y tłako w sk i, 
zdobywszy ju ż  2 p iony u m o żliw ił 
Panasew iczowi o fia rę  fig u ry  i forso 
w anie  rem isu przez w ieczny  szac • 
T en  sam los spotkał i B laszczaka, 
k tó ry  w  znacznie przew aża jące j P 
z y c ji z K rystow skim  również uopu 
ścił do rem isu przez w ie c z n y  
szach. D zięciołow ski pokonał słabo 
grającego w  debiucie C ie jk ę  — ele 
ganckim , daleko obliczonym  kom bi
n acy jnym  a tak iem . Czarnota szyb
ko i pew nie w y g ra ł z F luderem . 
G aw likow sk i w  rów nej pozycji z 
G adalińskim  w padł w  niedoczas, 
nie  znalazł właściwego rozw iązania  
i poniósłszy duże s tra ty  m ate ria łu  
dostał się pod m ato w y  a tak. Sza-

p ie l, u tra c i\ 
w ą zrem iso' 
z G rynfe ld i * 
przełam ać n. 
B alcarka i  7o 
ce je d n ak  g 
ponownie ot. 
cówee może 
m a pewne  

N a  n a jw ię  
w drug ie j o 
M a ka rc zyk . I* 
pasyw nie, c 
i po obustr  
czasowych 
w  odłożone 
szanse na v • ■ 

Do n a jp o ; 
nek V I  run  
de, wszystki 
k i  Gadaliń: - 
go, k tó ry  d 
szcze żadn* 
przew ażaj ą< 
zrob ił m y li 
hetm ana i 
mo tw arde j 
cówee, a "i 
obustronny  
nanej po zy  
efektow ną  
stowskim .

G ry n fe łd  
dzonym  at? 
z BłaszczaP i 
końców ce i\ 
m isem  z Fi . 
tie : Plater:, 
życie zbyt 
na dodatek  
i m a teraz  
parę zaawa  
nów. Odłóż 
ostra i truć  
nym i prakt

G aw lików
jąc  na slab 
'żył pa rtię  
końcówce  
w  lepszej ( 
czasie jakc  
nak remisc  
Pytlakowsl* 
pionem  w y 
kroczen ie 1 
m isja  ar bit 
na razie c 

Stan tur? 
następując- . 
Dzięciołów  
fe ld  po 3 
ca rek  po T 
ski po 3, -."i 
P ytlakow sł 
sewicz po 
i F lu d e r 1


